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Prezydent Salvadore Allende nie iyje. Jak donoszą zachodnie agencje prasowe 

poniósł on śmierć podczas oblężenia _pałacu La Moneda. „Zabity został człowiek, 
który cieszył się szeroką popularnością i miłością wśród mas ludo\vych Chile 
oraz głębokim szacunkiem narodów wszystkich krajów świata" pisze agencja 
TASS. W Santiago nadal trwają zacięte wałki między wiernymi władzy konstytucyj
nej postępowymi siłami, a wojskami junty. Fala oburzenia przeciwko brutal·nemu 
zamachowi w Chile ogarnęła cały postępowy świat. 

Prezydent S. Allende nie żvie 

Santiago trwają zacięte walki 
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POBl.edzen1·e· kom1·s1·1· Pr.zez całą środę junta wojsko-,- podająki1kawersji śmieroilewico- Tragiczne wydarzenia, jakie roze-

Wycofywanie 
wojsk USA 

t wa, która dokonała poprzedniego wego prezyden.ta Chile. Wszystkie grały_ się w Cll!le we wtorek, . 11 
dnia :reakcyjnego zamachu stanu jednak potwierdzają, że prezydent -wrzesn1a„ _do glę1!1 poruszyły sw1a-

ch.1 d ł · ł · · · · · · 'ó ł , . • tową opinię publlczną. ze wszyst• W: i e„ na awa a przez:. r~zg os- n·ie zy3e .1 z.e po!ll s smierc pod- kich kontynentów nadchodzą wypo-
ni~ radiowe 7'. S'.lntiago . ' ~nnych czas oblęzema pałacu la Maneda. wiedz! polityków reprezentujących 

partyj no-rzą d'QWej 
miast wezwa11ua 1 ostrzezema pod różne tendencje, partii postępowych 
adresem ludności, aby nie opu- i organizacji związkowych, potępia· 

z Syjamu szczała mie91.kań. Zamachowcy jących skrajną prawicę chilijską, 
wzywali również obywateli do która złamała wieloletnie tradycje 

Stany Zjed!'loczone przys~ąpiły do 
częściowego wycofania swych 
wojsk z Syjamu, w myśl porozu
mienia między rządami obu kra
jów. Poinformował o tym w środ'<: 
na konferencji prasowej, premier 
Syjamu Thanom Kittikachorn. 

p!'IZekazywa.nia policji wszelkiej demokratyczne tego kraju I o'i>alila 
bro!ll.i pal'!lej przed upływem 4P. legalny rząd ludowv. 

Do końca września - powie-
dział on - USA powiny wycofać 
ogółem 3.650 żołnierzy. (W czasie 
agresji amerykańskiej w Indochi
nach na terytorium Syjamu prze
bywało około 50 tys. wojskowych 
USA). 

do spraw inwestycji 
Wczoraj odbyło się pod prze

wodnictwem wicepremiera Jana 
Mitręgi kolejne po.siedzenie ko
misji partyjno-rządowej do .sp;raw 
inwestycji. 

nia systemu generalnego realiza
tora inwestycji. 
Określono konkretne przedsię-

godz.i.n. Niemal wszystkie don.ie
sie:nda nadchodzące z Santiaigo o
pierają się na prowadzonych w 
Buenos Aires na.słuchach chilij
skich roizgłomi raidiiowych opano
wanych przez wojsko, bądź spo.ra
dycz.nych roz.mowach telefonicz
nych międz.v argentyńskiim mia
stem granicznym Mendozą a sto
Licą Chile. Są też doniesienia mó
wiące o tym, że walkd w Santia
go trwają i że są zadęte. 

Podano także oficjalnie, że 12 Na posiedzeniu omówiono istot-
samol_otów ~ypu „Phantom - 111" I ne dla dalszego usprawnienia pro
opuściło wo3skową bazę Takhly. cesu inwestycyjnego zagadnienie 
Samoloty te.go tyi;iu brały udział skracania cykli dostaw maszyn i 
w nalotach na Wietnam. urządzeń oraz sprawy doskonal11-

wzięcia mające na celu uspraw
nienie pracy dostawców maszyn i 
u.rządzeń, co obecnie nabiera za
sadniczego znaczenJa dla przyspie· 
szania terminów oddawania inwe
stycji do użytku. 

Stacje radiowe w Buenos A•i-r!!IS 
podały w środę wieczorem, po
wołując się na informacje dzien
nikarzy argentyńskich i zagranicz
nych, przebywających w pobliżu 
granky argentyń.sko-chi11jskiej, że 
prezydent Salvadore Allende zo
stał zabity pnez wojskowych, 
którzy wtargnęli do pałacu rządo
wego la Moneda. Według tych in
formacji radiowych, Allende miał 
zginąć z ręki kapitana armii chi
lijS'kiej dowodzącego jednym z od
dz.iałów oblegających pałac prezy
dencki. Zachodnie agencje prasowP 

Komunikat komisji rządowej 
w sorawie przvczyn 
katastrofy koleiowei łlOd Kielcami 

Jak informuje rzecznik 'Prasowy rządu - komisja rządowa po
wołana prze7 prezesa Rady \\linistrów do ustalenia przyczyn ka
tastrofy kolejowej, która miała miejsce w nocv z 26 na 27 sierp
nia br. poif Kielcami, pomiędzy stacjami Wolica i Sitkówka-Nowi
ny, zakończyła prace i przedłożyła sprawO'Zdanie. Pracom komisji 
przewodniczył 'ivicepremier Kazimierz Olszewski. 

Komisja. na podstawie wizji Io- katastrofy bylo najechanie przez 
kalnej i rozmów przeprowadza- peciag osobowy relacji Zakopane 
nych na miejscu wypadku, a tak- - Warszawa na wagony towaro
że materiałów Generalnej Proku- we, które oderwały się od wczf!
ratury i Komisji Dochodzeniowej śniej jadącego po tym torze oo
Ministerstwa Komunikacji stwier- ciagu towarowego. 
dziła, te bezpośrednią przyczyną Ustalono, że od tego pociągu o-

Unormowanie 
stosunktw 
między Eąiplem 
i Jorduniq 

derwało się 20 wagonów. W wy
niku działania urządzeń hamulco
wych pociąg zatrzymał się. Pomo-
cnik, wysłany przez maszynistę 
dla sprawdzenia przyczyn nagłe
go zahamowania pociągu, nie do
pełnił podstawowych obowiązków. 
a mianowicie: 

- nie ustalił rzeczywistej przv
czyny hamowania, 

- nie upe'\Vnił się, czy ma do 
czynienia z fakty~nie ostatnim 
wagonem rowadzonego pociągu, 
na którym zawsze umieszczane są 
czerwone światła sygnalizacyjne. 

Ocendono postęp pracy nad no
welizacją umów o realizacji in
westycji, a zwłaszcza nad przygo
towaniem karty gwara.ncy'jnej dla 
obiektów budowlanych_ 

Uznano, że konieczne jest przy. 
spieszenie rozwoju bazy produk
cyjnej maszyn niezbędnych dla 
real0izacji poszerz.onego programu 
inwestycji modern.izacyjnych. 

Po rewolcie wojskowej w Chile na ulicach stolicy kraju Santiago 
krążą silnie uzbrojone oddziały policji I wojska. 

Uwaqal -
Spotkanie z 

C:AF - UPI - telefoto 
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Bolkiem i Lolkiem 
czy I i 

Prezydent Salvadore Allende 

Jak wynika z komunikatu po.da
nego drogą .radiową przez chilij
ską juntę wojskową, SalvadorP 
Allende został w środę pochowa
ny w Sa.ntiago. Pogr;z;eb odbył si<: 
w ścisłej tajemtlJicy i do udziału 
w nim dopuszczono jedynie człon
ków najbliższej rodziny. 

Wojsko chilij~kie również poda
je swą własn wersję okolicznoś
ci śmierci prezydęnta. Wedł6g tej 
wersji, mgliśde sformułowanej. 
we wtorek o godzi.nie 11.50 (18.50 
czasu warszawskiego) Salvadore 
Allende z.godził się poddać siłom 
zbrojnym oblegającym pałac; „na
tychmiast po·S'tano'Wliono wysłać 
patrol, ale dota<rł on do gmachu 
la Moneda z opóźnieniem wskutek 
ostrzeliwania przez strzelców wy
borowych, prowadzących og.ień 
główn•ie z gmachu Min•isterstwa 
Robót Publiczmych. Po wejściu 
do pałacu patrol znalazł zwłoki 
pa.na Allende w jednym z pokol 
jego biura". 

Wielkie. manewry 
NATO 

W śroaę na obszarze Dolnej 
Saksonii w NRF ro:upoczęły się 
wielkie manewry wojsk NATO 
pod kryptonimem „Big farrow". 
Są to największe w ciągu ostat
nich lat ćwiczenia wojsk NATO. 
Bierze w nich ud.ział ponad 42 tys. 
ż.ołnier.zy oraz liczne jednostki 
pancerne i zmechanizowane. 
Także wczoraj rozpoczęły się 

w zachodniej części Bałtyku, na 

W Kairze opublikowano komu
nikat o za.kończeniu 3-dniowych 
rozmóv lniędzy prezydenta.ml E
giptu - Sadatem, Syrii - Asa
dem i królem Jordanii - Husaj
nem. Dokument stwierdza, ze 
przywódcy 3 państw arabskich 
będą nadal spotykać się w kwe· 
stil konfrontacji z Izraelem, 

Pomimo to zamknął kurek prze
wodu powietrznego umożliwiając 
d~lszą jazdę pociągu. Jako dom
niemaną przyczync: zatrzymania 
podał maszyniście umyślne zaha
mowanie pociągu przez osobę po~
tronną, która - jak sądził - w 
t~n sposób chciała wysiąść z po
ciągu towarowego. Maszynista 
przyjął tę wersję i ruszył z pierw-

wielka impreza rozrywkowa dla 
szych czytelników „DŁ". 

najmłod· Morzu Północnym oraz w cieśni
nach Kattega,t i Skagerrak wiP.1-
kie manewry morskie NATO. Bio-

Agencja France Presse podaje, 
!e w KalNe poinfonnowa-no o
ficjalnie o ~nowieniu stosunków 
dyplomatycznych między Egiptem 
i Jorda.nią. 

169,5 mld zł 
"" 

· wkładów 
pieniężnych w PKO 

Stan wkładów pien1ęz-
nych ludności osiągnął w 
dniu 31 sierpnia br. 169 mi
liardów 450 milionów iło
tych. W tym na rachunkach 
oszczędnościowych 163 mi
liardy . 7.5.0 milionów złotych, 
a na rachug.kacb bieżących i 
rozliczeniowych 5 miliardów 
700 milionów złotych. 

W miesiącu sierpniu br. 
wkład)' pieniężne łącznie z 
wartością zakupionych przez 
ludność premiowych I opro
centowanvch bonów oszcz1: · 
dnośl'iowych ora7: nr7.vletv<'h 
nrZl'dpłat na samo<'hód oso
bowy „Polski Fiat 126 p" 
wzrosły o 3 miliardy 95 mi
lionów zfoly('h, a W nlcrP<if' 
8 mif!sie<'v br. - o 24 mi· 
Hardy 919 milionów złotych . 

Szczegóły niebawem. 

(Dalszy ciąg na str. 2> 

rą w nich udział okręty Danii, 
Norwegii, NRF, stałej eskadry 
NATO na Oceanie Atlantyckim, a 
także lotnict-Wo wielu krajów 
NATO 

mmm1111111111111m11111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111n11111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111m111111111111m 
Dowódcy floty, annii lądowej, lotnictwa i 

policji, połączeni spiskiem przealwko tegalnJe 
ustano'\vionej władzy, dokonali 11 września za· 
machu stanu, kładąc kres wleloletnlej tradycjl 
chilijskiego legalizmu I praworządności, Pre
zydent Salvadore Allende, człowiek, który 
chciał ustanowić w swym kraju ustrój 5pra
wledliwośc.I społecznej z zachowaniem wiernoś
ci tej chilijskiej tradycji, nic tyje. Sprawca-
1111 zamachu są chilijscy generalowie. 
K!eruJąc się egoizmem klasowym, rłówna 

partia opozycyjna, Chrześei.lailska Demokra
cja, która dawniej występowała w roll zwo
lennika umiarkowanych reform spoleeznych, 
sprzymierzyła. się z reakcy.lną Partią Narodo· 
wą I przyjęła jej metody działania. Nie ogra· 
niczyla się do torpedowania wszelkich rządo· 
wych inic.latyw ustawodawczych na forum 
parlamentu. w którym dysponowała większo. 
śclą. Codzienną polityką stalo się wysuwani<• 
pnez opozycję ns1.czerczych oskarżeń pod ad· 
resem poszczeqólnych mlnistrów Rządu Ludo
wego wobec Trybunału Konstytucyjnego. 
Zmuszało to prezydenta do dokonywania nie· 
ustannych przesunięć na stanowlskacb rządo
wych . Celem tej taktyki było dezorc:anlzowa
nle pracy gabinetu. Na,fbardzleJ perfidną bro- • 
nią w walce przer.iwko rzadll'Wl był jednak 
sah()faż gospodarczy. 

Zmiana podziału dochodu na.rodowego w 
imię sprawlPdllwo~cl spoleczneJ w fadnym 
kraju, a zwłaszcza w kraju slabo rozwinje
tyru pod względem go~pndarczym, nie moi~ 
PC?.cblec:a<' be7 w1tr„ą~ńw I zakłóceń, Stara· 
Jąc się poglehlr trudnnścl ... ospodarc1e kra lu. 
wynika.lące również z tego, te Jedność Ludo· 
wa nd>.IPdzirz:vla po poprzednim rządzie. po 
chadcc.ll, kolosalne zadłutenle zagraniczne, 
prawica dzlalala w myśl hasła ,,tm gorzej 

dla kraju, tym lepiej dla nas". Inspirowany 
przez nlą w październiku ub. r. strajk wla· 
śoioleli ciężarówek i sklepikarzy na cały mie
siąc sparallżowal transport - dziedzinę nie
zwykle watną w warunkach cltllijskich - I 
zaopatrzenie miast. Straty gospodarki wynio· 
sly wówczas 200 mllionów dolu6w. 

Ale rząd Jedności Ludowej z Allende na 
czele w tych niezwykle trudnych warunkach 
potrafil urzeczywistnić podstawowe punkty 

Ch1l.isk1 dramat 
8 wego programu reform: w ciągu dwóch lat . 
zakończono reformę rolną wywłaszczając 5,3 
„111 ha zleml; górnictwo, przemysł stalowy, 
banki f wiele kluczowych przedsiębiorstw. 
których wlaśclc.iele tendencyjnie zmniejszali 
produkcję, zualazly się w pailstJWowym sek· 
torze gospodarki. 

Zarówno rodzima burtua.zja, Jak obcy ka· 
pltał starały się za wszelką cenę nie dopuś
cić do tego, by rewolucja okrzepła ekonomJ
cznlP. Allende bowiem nie tylko z miesiąca 
na mle,iąc pozbawia! oligarchię chilijską ekn· 
nomicznych podstaw jej tradycyjnej wladiy. 
lecz stal .ie niebezpieczny dla Interesów mn· 
nopoli USA w Ameryce Lachlsk!ej, To on 
przeclet uczy111l pierwszy wyłom w „kordo
nie . sanl!arnym" ustanowionym przez stany 
Zjednoczone wokół Kuby, przywracając z nią 
stosunki natychmiast po objęciu władzy, To 

on stal się twórcą doktryny, nazwanej „dok
tryną Allende", która uzasadnia w kategorlach 
ekonomicznych I moralnych prawo do unarn· 

- da.wiania bez odszkodowań państwa bogactw 
naturalnych eksploatowanych dotychczas przez 
obce konsorcja. 

Gdy V sierpniu br. doSZfo do powtórnego 
strajku właśclaleU clf)tarówek t sklepikarzy, 
nie zidentyfikowane zairra.nicz.ne centra prze
kazały Jrodkt fl.na.n.sowe na popa.role 1traJku
jących. 

Podczas „strajku clęiarówek•• w roku ubie
głym Allende odwołaJ się do tradycji armil 
chilljskłeJ Jako obl'Oilcy konstytucyjnie usta
nowionej władzy, Wojsko wystąpUo w roli ar
bitra t skłonlJo opozycję do za.przestania teJ 
akcji godzącej w 1sywotne interesy kraju. Le
wicowy prezyd9nt miał jednak do czynienia 
nie z armią typu rewolucyjnego, lecz woj
skiem odziedziczonym po rządach burtuazjl. 
Tego nie był w stanie zmienlf, Armia chiUJ· 
ska stala się ostateoznle instrumentem burżu
zji służącym obaleniu prawowitego rządu. 

G5·letnt Salvadore Allende, prezydent, który 
wraz ze swym lewioowym rządem był dla ca 
lej Ameryki La.cińllkiej symbolem nadziel na 
ustanowienie ustroju sprawiedlłwośei społecz
nej drogą bezkrwawej rewolucji, pozoetał do 
koilca wierny swej iru..jt. Do ostat!J.lej chwili 
ttle wzywal pod broi! ma.s ludowych, uwatał 
bowiem, że najwlęk~zym nieszczęściem dla Je
go kraju byłaby wojna domowa. Wojna, któ· 
rej nie zawahała się ryzykowaf chilijska bur
żuazja t jej armia. Burżuazja, której przed
stawloiele szermują stale frazesami o demo· 
kraejl, a która tlęga do najbardziej brutaJ. 
nych metl>d, gdy Jej klasowy lnterl!5 zos.taje, 
jak w Chile, zagro:l:ony. 

l'tlIROSl.AW IKONOWICZ 

N eudanv desant 
na Haiti 

Ambasada Haiti na San Do-
cn :ngo po:nformowała, że oddz '.a ły 
wojskowe Haiti. wspierane jedno
stkami artylerii odparły we wto
rek a tak partyzantów, którzy za
mierzali dokonać desantu w za
toce San Nicolas, na północnym 
wybrzeżu wyspy. 

Napastnicy porzucili na plaz.y 
broń, amunicji:, ładunki dynami-tu 
i radiostacje, a nastiwn ie wyco
fali się. ' 

l>ZllR 
------HmSIE 
Dziś w czwartek 13 wrzesnia 

(256 dzień roku) słońce wzeszło 
o godz. 5,06, zajdzie zaś o 
godz. 17,57. 

Filip, Eugenia I Chronisław. 

przewiduje d1a f,odzl 1 woje
wództwa następującą pogodę: 

Zachmurzenie ntewlelkle, oKre· 
sami wzrastające. Miejscami 
przelotne opady. Chłodno. Tem
peratura minimalna w nocy ok. 
4 stopnie C, w dzień ok. u. Wia
try umiarkowane z kierunków 
północno-zachodnich. 

Jutro możliwe przelotne opaay. 
Nadal chłodno. 

rocznice 

189~ r. - ur. się J~lian Tu
wim. 

1959 r. Radziecki statek 
kosmiczny pierwszy trafił w 
tarczę Księżyca. 

1945 r. - zginął z. Pakuła, 
~iałaei; PPR i GL. 

yśl: 

Nie można mieć trwałej cy
wilizacji bez pewnej liczby ła
godnych występków, 

Uśmi chnij · si 

- Tato, mój sąsiad w ławce 
ma zły wpływ na mnie I 
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W siodle, na kajaku i pod żaglem 

Studenckie Lato-73'' 
'' „. ·-·' • r 

Choć do zakończenia studenckkh tys. es6b:{:.-. w.z.i~d- '1dział w prak-
wąikacji pozostało jeszcze trochę tykach r'O'!J'OtnietyęlfJ 
CUlJS'U - już teraz można określ<ić Wydaje. sii: •. ie. 'Warto wyltorzy
je jako udane. Ponad 3,5 tys. stać i ro.z;propag.ować pomy'sł zgło. 

łód,zk,joh studenitów, ozyH o 20 sumy prżez Po1itechin.ikę, by w 
proc. Wlięcej niż w ub. r-0ku sko- ir.amach praktyk robotnłc;zych za
rzysil;Mo m. in. z okaizji wypo- trudiniać studellltów priZy budowie 
czyin.ku w siodle, na kajaku lub akademików, bi;dź dnnyoh dn,we
pod ż.aiglami. Studenccy alpiniści stycji pro<Wa.dwnyoh przez łód.1-

„zaliczyild" takie podczais tego la- kiie uc.zelnó.e. 
ta parę górS1kich szczytów, a · O tych m. in. sprawach mówki
ama.torzy pieszych węd:rówek no onegdaj dzJenniikarzom poid.czaJ 
prizewędrowalii BeS<kidy, Gorce, spoi!Jkan.ia w Cen<tl'um Szkolen.\a 
Biesz.ozady. Społecz.no-Pooityaz.nego Zamąd·u 

Spora girupa łód'llklich studentów, Łódzkiego SZSP w 'Soczewce koro 
bo ponad 700 osób, wyjechała Płocka. Od tr.zech la1t studenoi 
także za g1raruicę. W ramach pra<k- ma•ją pl~v i projekty rozbudo1wy 
tyk bezde!W'i.wwych przyjechało tego pięlmie położonego nad je

na.tomiast na PoHtechnikę pr.ze- z>iorem, ośrodka. Niestety, ciągle 

szło 200 studentów z różnych kra- jeszcze pozostają one na papierze 
jów. Taka sama grlllpa sbudenitów z powodu braku wykonawcy.„ 
łódzkich wyjechała - w ramach Mimo tego, jalk co roku, odbywa 
wymiany - do ZSRR, NRD, Cze- się w Soczewce wiele obo1zów 
chosłowacj·i, Włoch, Ausltrd1i, Fin- WY'POCzynkowo szkoleniowych, 
la.lltdii i SzwajcairJ1i. spa.tkań z dz.iałaczami społeczno-

Studencklie „Lato-73" to nie -gospoda•rczymi itp. Nieda.wno wy-
tylko turystyka, wypoczyinek poczywaijących i dyS1kutujących w 
zwiedza1nie Pa•ryża, Rzymu luh Soczewce studeaitów odwiedz,ił se
Ustrzyk Dolm.yoh. To także cieka- kretairz KŁ PZPR - J. Cha.bel
wa i wychodząca coraz bairdziei ski, a onegdaj s.potkał sJę tam ze 
na1przecdw potrzebom mfa.sta i rP.- studentami - uozesttn•ikami ostat. 
~ionu d-z.iafalność studenck<ich o- niiego w tym roku obo.z.u Letniej 
bozów naukowych. Trudno te1 SzJkoły Aktywu - sekretał"z Kl 

. nie wspomnieć o pracowitych t:v- - K. Kwiatkowski oraiz wicepr.ze-
godniach świeżo upieczonych stu-1 wodn.kzący Prez. RN m. Łodzi 
den•tów I roku, którzy jak zwykiP - J, Mor-a.wiec, 
- w tym rolm w liicz.b!ie ponad :ł SI. 

sanitarny, Fatalny stan 
włoskich miast 

utrudnia walk«; z cholerą 
Liczba chorych na cholerę w Ha· 

ri na południu Wioch i otaczającej 
to miasto prowincji Pu~lla, wynosi· 
la 12 bm. 125 osób. Nowe wypadki 
zanotowano w 17 miejscowościach 

regionu. co skłoniło władze do u
znania, że cała prowincja objęta 
jest epidemią. Trwają masowe szczr
plenla ludności. Ekipy sanitarne de
zynfekują rejony ognisk choroby, 
ale akcję tę utrudnia fatalny stan 
sanitarny w wiciu miastach nie po
siadających kanalizacji, lecz Jedvnlt> 
szamba lub rynsztoki. 

W Neapolu I sąsiednim okręgu no
tuje się około 25 nowych zachoro· 
wań dziennie. W Rzymie, Florencji, 
l\ledlolanie, na Sycylii, Sardynii, w 
Velletri I kilkunastu Innych mla~tach 
włoskich, w których zanotowano po
Jedyńcze lub nieliczne zachorowania, 
nie zanotowano nowych wypadków, 
choć liczba pacjentów umieszcza
nych w oddziałach cakaźnych jako 
podejrzanych o zarażenie nadal 
wzrasta. 
Władze włoskie powiadomiły, :te 

Inauguracja roku szkolnego w ca· 
lym kraju nie zostanie z powodu 
epldemJi przesunięta I nastąpi, jak 
zwykle 1 października. R6wnocze
!łnle podejmuje się dalsze kroki w 
celu poprawy warunków blglenlr.7-
nych. 

W Neapolu zamknięto 20 kin 
najsłynniejsze nawet restauracje, w 
których stwierdzono brudy. W okre
gach szczególnie zagroźonych epide
mią przeprowadzone będą ponowne 
szczepienia całej ludności, ponlewa~ 

Jednorazowe okazały sie nie w pełni I 
wystarczające. 

Klika zachodnich linii lotniezycb 
odwołało regularne loty do Neapolu. 

Na 13 bm. zwołana została kolni· 
sja zdrowia parlament!J włoskiego w 
celu dokonania oceny ogólne10 sta
nu sanitarnego w kraju, . przeda 
wszystkim zaś na zacofanym Połud
niu. Według zgodnej opinii eksper
tów I -włoskich lekarey, karygodne 
zaniedbania sanitarne są bowiem 
główną przyczyną epidemii I unie
możliwiają Jej llkwtdację. Np. w 
Neapolu całe nowe dzielnice 'tnle~7-
ltanlowe budowane przez prywat
nych spekulantów nie są podłącza
ne do kanalizacji. Tragiczna sytua
cja panuje teź w zakresie oczysi:cza
nia miasta. 

15 pażtlziernika br. w Łodzi 

Ogóloopolsk e· Targ• 
Tkaniny Artystvcznei 
Zarząd Okręgowy związku 

Polskich Art tów Plastvk'>W 
w Lodzl, Muzeum Btstorll 
Włóklennlełwa I „Desa'' orga
nizują 15 października br. w 
Lodzi pierwsze Ogólnopolskie 
Targi Tkaniny Artystycznej. 
Zainteresowanie Imprezą Wtl 

wszystkich •rodowtskach arty
stycznych kraju jest znaczne. 
Z Warszawy, Olsztyna, Sopo• 
tu, Zakopanego - nie mó• 
wląc o łódzkim. •rodowlsku 
artystów-tkaczy zgłoszono 

juź ponad 300 tkanin ariysty
cznych. 

Prezydent Pompidou -przyjęty 

przez Mao Tse-tunga 
Rozpoczęcie francusko-chińskich rozmów politycznych 

W środę po połudn•iu rozpoczęły pogaądów na naijważon~eja'ie 

się w Pekilnie framcusko-ch•ińsk-ie gadnienia mi~cl<zynarodOIWe. 
rozmowy pOllityczne. · Prezydent O godz, 17 praewodn~czący 

J!'rancj.i Georges Pompidou prze. K.POh, Me.o Tse-tung przyjął 

bywający iz ty;godnfową 01\icjalną prezydenta Pom·pidou. Rozmowa 
wizY'tą w ChRL, .spotl;kał się z trw.ała prawie dwie godziny. Do
premierem !1Ządu chińskiego. tychc:zal!; nie uja.'Wlniono żadnych 

Cul1U-En-lajem. Ze strony tran- szczegółów dotycząeyoh jej prze
cuskliej opr6cz prezydenb brał w bliegu. 
l!ldCh udlzi.ał sek:.reta'l".Z stanu w Mi- Wdeozorem prezydent Pompidou 
ni.ster<>twie Spraw Zag.ranicznych, oraz. towa:rz~zące mu osoby obej
Jean de Llpkowsk•i, a ze skony rzeH ptiZed.>tawienie opery ;pekiń

ChRL, oprócz premiera, mdruister s.Jtiiej „Czerwony oddział kobiecy". 
spNuw zag.ratll.ic:znych Cz.i Peng-fej. Pm:ed poŁudn~em szef pań!Stwa 

Jaik: podaje a.gencja France Pres- francuskie-go ziwied.zał zaby'tkii Pe
se, pieI'IWi zy lrontak•t obu dele-ga- I kinu. 
cj.i miał na celu ogólną wymiane 

·~~~------------~--~~----~ 

Komu ni .kat 
(Dokończenie ze str. 1) kontuzjowa•ny w wypadku Włady-

s~ą częścią pociągu, pozostawiając sław Bareja. 
me zabellPieczoną drugą część na Stwierdzono, że w możliw.ie naj-
szlaku. krótszym czasie po katastrofie o-
Pociąg towarowy w niepełnym fiarom wyipadku została udzielona 

składzie i pozbawiony sygnałów pomoc lekarska. Na wyrótnienie 
końcowych, minął posterunek blo- zasługuje zwłaszcza postawa pra
kowy Radkowice. Dyżurny ru~hu cowników sipołecznej i kolejowej 
na tym posterunku, pomimo bra- służby zdrowia, a także kolejowe
ku pewności czy pociąg przejechał go pogotowia techni~nego. Resor.t 
z sygnałami końcowymi, nie do- komunikacji o.toczył troskliiwą <>
pełnił · nakazanych w takich przy- pieką rannych ora;r; rodziny ofiar 
padkach czynności i umożliwił katastrofy. Udzielono im pomocy 
wpuszczenie na szlak następnego materialnej. Poza przyzna.niem od
pociągu. tj. pociągu osobowego i . szkodowań i rent Mi111isterstwo Ko
Zak01panego do Warszawy. munikacji, w porozumieniu z ro-

Drużyna pociągu osobowego, dzinami, ustala inne formy pomo-
prowadząc go p0 łuku, przy ograni- cy, jak np. w uzyskaniu zatru. 
czonej widoczności, zbyt późno dnienia, leczeń sanaitoryjnych, 
dostrzegła przeszkodę na torze. kształcenia w szkołach kole.jowycl> 
Zastosowano nagłe hamowanie po- itp. 
ciągu, c0 jednak. nie zapobiegło 

wypadkow·i. Pociąg osobowy wipadł 
z szybkością ok. 80 km/godz. na KomisJa rządowa 01pracowaŁa i 
pozostawione wagony towarowe, przedłożyła wnioski dotyczące po. 
tarasując po zderzeniu równie7 prawy bezpieczeństwa na kolei. 
skrajnię sąsiednie.go toru. Zmierzają one przede wszystkl•ll> 
Wstępna ocena przyczyn wypad- do bezzwłocznegó podn.iesienia dys

ku wskazuje, że drużyna pociągu cY1pliny służbowej pracowników 
towarowego oraz dyżurny ruchu :.i: kolei i polep5Zenia organizacji pra
Radkowic przy wykonywaniu pod. cy. 
stawowych obowiązków słuilbo- Za niezbędne uznano podniesie
wych naruszyli w sposób karygo- nie wymagań wobec średnie.go i 
dny zasady dyscypHny. Badanie wyzszego nadzoru oraz kierowni
krwi u tych pracowników nie wy- otwa jednostek kolejowych. Szcze
kazało obecności alkoholu. W sto- gó!ną uwagę postanowiono zwró
sunku do wymienionych pracowni- cić na konsekwentne stosowanie 
ków kolei prokurator generalny zasady jednoosobowego kierowni-
wszczął post~owanie. ctwa • odipowiedziallności zwierz-

Otwarcie roku odczytowo-lektorskieeo w KW PZPR 

Prokurator generalny PRL L. Czubiński 
o problemach porządku 

I bezpleczedstwa w kraiu 
Bardzo aktualny I niezmiernie waż· 

ny temat wYbrała wojewódzka In· 
stancja partyjna na otwarcie roku 
odczytowa-lektorskiego. Porządek, 

bezpieczeństwo, ład, dy!cyplina spo· 
łeczna, umacnianie praworządności 

i zwalczanie przestępczości oraz 
wszelklch negatywnych zjawisk w 
życiu społecznym I gospodarczym 
kraju - to naczelne elementy w 
wykonywaniu ogólnonarodowych za
dań. Jak wielką przywiązuje do 
nich wagę kierownictwo partii i 
rządu - niech świadczy odpoWiect
ni rozdział w uchwale VI Zjazdu 
partii oraz program uchwalony w 
ubiegłym roku przez Biuro Poli
tyczne KC 1 Prezydium Rządu. 

W odniesieniu do tych dokumen
tów - prokurator generalny PRL, 
dr L, Czubiński zapoznał uczestni
ków pierwszego spotkania w no
wym roku odczytowym - aktyw 
instancji wojewódzkiej - z aktual• 
nym stanem bezpieczeństwa I po
rządku w naszym kraju oceniając 
wstępnie kierunki wYkonywania pro 
gramu oraz zwrócił uwagę na naj
większe zagrożenia przestępcze I 
niedostatki w ich zwalczaniu t za
pobieganiu im. 

Jest rzeczą bezsporną, że zdecydo
wane działanie organów porządko· 

wych rozpoczęte rok temu i konty
nuowane z całą konsekwencją po
prawllo stan ogólnego bezpieczeń

stwa, ale nie możemy stwierdzić. 

że jest on zadowalający. 

Stosujemy I widzimy potrzeb~ 
dalszego stosowania ostrych 1 su
rowych kar dla sprawców szczegól• 
nie grotnych przestępstw. W nie
których wypadkach - jak np. gwał
tów - jeszcze jesteśmy za łagodni. 
Morderstwa, gwałty, kradzieże mle• 
nia społecznego, łapownictwo - t<> 
są przestępstwa szczególnie grotr.111 
dla państwa. Problemem ciągle O• 

twart:vm jest pasotytnlctwo 1 rccY• 
dywa oraz przestępstwa o charak~ 
terze chuligańskim. 

Dla ludzi łamiących socjal!stycz.o 
ne prawo nie mote być pobłażania 

ani tolerancji. Dlatego będziemy da• 
lej stosować ostre sankcje karne1 
dlatego jeszcze istnieje konieczność 
stosowania kary śmierci. Jeżell cho· 
dzi o problem surowości kary, te> 
w grę wchodzi nie tylko wymiar, 
lecz i sposób jej wykonywania. 
Dlatego opracowywany jest now:v 
regulamin w tym zakresie. 

• • • 
W Inauguracji roku odczytowego! 

której dokonal sekretarz propagan• 
dy KW PZ,PR J, Dembowski ucze· 
stniczy!I czlonkowie Sekretariatu 
KW PZPR, prokuratorzy powiatowi 
i zespól Prokuratury Wojewódzkiej 
wraz z kierownictwem, kierowni· 
ctwo Sądu Wojewódzkiego w Lodz!i 
Komendy Wojewódzkiej MO 1 fn. Po 
południu prokurator generalny spot• 
kał się z aktywem powiatu w Ra• 
damsku. (Z. Tar.) 

Otwarcie koni erencji GATT 
Wyslqpienie delegola ·Polski 
. Wc:roraj .~ostała C?iwa.rta w sto- I W ~odiz.inach . pOip<>łudniaw~h 

.focy Ja.po!llll1 k.zydtn~Qwa iwlll•fe-ren- wygro1S111 przemówienie przewotlnd-· 
cja.. min,i.steriia1na państw-syigna- oz~cy delegacji polskiej, zMtępca 
tanus:zy układu og61nego w spra- mimsbra handlu za.gra!lli~nego 

wie oeł i ha.runu (GATT). Biorą Stanisław Długosz. Stwierdził on: 
w niej udzii.atl: delegacje 98 państw. źe Olbecna ll"Ulllda rokowań rQZiPO-

Zadal!lliem uc.zestnilkóiw koruferen- czy;n•a się w baTdzo spr.zyja•jącej 

cii jest zatwJerdzen~e tekstu tzw. syituacji międzymarodioiwej, co w 
delkl.araciji to~i}s:kdej, której pro- dwżym stopniu jest wynHciem 
jek·t Pl"IZY'gotowalii eksperci GATT kon1Sekwentnej polityki krajów 
w l<ipcu br., a którego wętlówe socjal!is'tycznych. 
punkity nie :zinaijdują a'Prob:aty Przedstawiciel Polslki wypowie--' 
wielu członków GATT. Podstawo- dział sdę za polożeniiem kresu sto-' 
wa il'oobiailoość dotycząca powią- soiwaniu jaikiichkol!w.iek form dy.o 
.zallllia l!legocjaoji handlowych z skrymi•nacjii wobec krajów człOłll-' 

wall\l·toiwymi dzieH Stany Zjed.no- koiwsk.ich GATT oraz za pełną li.; 
c.zone i państwa EWG, berallizacją handlu. 

Komisja rządowa ustaliła, ŻEi chników wszyst'kich 11zczebli za 

przykładną postawę zajęła druży- organizac<ję i dyscyplinę pracy. s I k • I ł • I k I h 
na pociągu osobowego. Natycb- Minister komunikacji wyciągnie '' z a Iem z o n Ie rzy po s I c 
miast po katastrofie osłoniła z konsekwencje służbowe w stosui:i.,-
dwóch stron miejsce wy;padku, aby ku do osób winnych tolerowania 
zapobiec kolejnemu niebezpieczeń- zaniedbań które przyczyniły się do 

stwu. Dzięki temu został w porę katastrofy pod Radkowicami a NA FRONTACH li wo1 •Ny•• 
zatrzymany nadjeżdżający na za- także. zaostrzy sankcje wobec . ~ 

tarasowany sąsiedni tor poeiąg zwierzchników służbowych l nad-
pospieszn,y z Warszawy do Zako- zoru za dopuszczeniE' do zagroże- (~~i(il .P.o tragedii wrze§r,iJowej "!'ielu z _nich rozb1eirlo się- na. wszyst-
panego. nia bezpieczeństwa obecnie i w kie strony. świata, ruby p~aki ze zruszczonego gniazda. Jednakte 

kaźdy z mch, znalazłszy się na obczyźnie, marzył 0 tym a.żeby 

Drużyna pociąj:u osobowego, bez· przyst1ości. kiedyś, z karabinem w ręku, po wrócić do rodzinnego kr:.ju 

Pośrednio po wypadku, zorgani:to- Komisja rządMva stwierdziła, iz Drogi polsk'ch •~tnier·y były róz· - tyczne" 1 t któ · r . ' '!'"' . ~ . ' en, ry najprędzej do-
wala przy pomocy pasażerów szyb- konieczna jest konsekwentna rea 1- ne - róz;i;e przysWiecaly im gw1az- prowadz,!l żoJ;nier.zY-tulaczy do Oj· 

ką i sprawną akcję raitunkową. W zac;a programu inwestycyjnego o- dy, Ale Jednakowo czerwona była czyzny (którego startem była Oka · 

akcji te-j wyróżnili się obywatel- raz modernizacji taibo.ru i urzą- ich krew, która wsiąkala w &ka!Y a metą Brama Brandenburska!) ~ 

ską postawą i ofiarnością pasaże. dzeń kolejowych zwłaszcza zaś Nru:"'iku, w sypki~ piaski T<obruku, także naszą wojnę obronną z r~ku 

r'owie pociągu: Jan Bogdan Sawi- związanych z ruchem pociąg6w. torfi~ste ląkl Lelllino, P<>kr~e ma- 1939 oraz bohaterską epopeję par

cki ze Skierniewic, sierżant WP Mi1Diste-r komunkacji będzie przed .k.&mi zbocza Monte Cass~o 1 zorane tyZancką przypomina nam teraz 

Stanisła•w Bichajło, st. szeregowy stawiał Prezydium Rządu co mie- czolgami drogi Normand.li„ Jednako- wystawa pod nazwą „Szlakiem żol
WP Adam Kalisz, Marian Piekieil- siąc, aż do odwołania, informacje wo gorąca by!a ic!1 mil?sć Ojc:zyz- n.!er.zy pols!tich na frantach II wojny 

ny i pragnienie, azeby Jej służyć. światowej". Zorganizowało j w 

niak z Warszawy, konduktorzy po- o stanie bezpieczeństwa ruchu na O\ye zbrojne szlaki pielgrzymstwa swoich salach łódzkie Muzeum ą Hi· 

ciągu osobowego Julian Mędza i PKP. żolmerza polskiego, i tamte „egzo· storl} Ruchu Rewolucyjnego przy 
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Ui-oczyste otwarcie wystawy od· 

było się _wczoraj. P.rzybyld na nią 
P!"zedstaw1c1ele partii z kierowni
k""Iem _WJ:'dZ. Propagandy KL PZPR 
- ZbJJ?n1ewem Falińskim, reprezen
tanc~. WoJs.ka Polskiego, weterll11li r 

Jalro przy sialce w Pałacu Sportowym Udany występ juniora M lczarskieuo I ~u. WP, ZBoWiD i innych orga
n~>.acJ~ _spoleczno-politycz.nych oraz 
ml<odz.1ezowych. 
Zachęcamy do zwiedzenia tej wy-

stawy. M. J. 

Wystąpią japońscy wirtuozi 
PILKI SIATKOWEJ ŁKS - Zaełębie (Wałbrzych) 2:1 (2:0) Kronika 

Wl"'"'l>Odhów 
Reprezentacyjny zespół siatkarzy Olimpiady, zademonstrował próbkę 

Japonii, złotych medalistów ostatniej swojej wirtuozowskiej gry jut w 

Czy nie za późno? 
czasie wtorkowego spotkania z 
plerws:ljoligową Stalą w · Mielcu, za
kończonego zwycięstwem gości 3 :o. 
Można spodziewać się, że pełny 

W czwartej kolejce rozgrywek o mistrzostwo ekstraklasy pilkanklej 
zespól LKS podejmował wczoraj na własnym boisku drużynę Zagłębia 

(Wałbrzych). Spotkanie to zakończyło się zwycięstwem gospodarzy 2:1 
(2 :O). Bramki zdobyli dla LKS: Milczarski (17 mln.) I Bulzackl (32 
min.). Samobójczego gola, zapisanego na konto Zagłębia „zdobył" Ko· 
rzeniewski. 

Przypominamy, że we wtorkowym 
meczu Pogoń zremisowała z Ru· 
chem 2:2. 

1. Ruch 
2. Wisła 

TABELA 
7 :1 
7:1 
5:3 

14-3 
7-2 
7-3 
4-3 
6-6 
4-4 
1-1 
3-5 
2-0 
2-? 
2-3 
l-5 
2-4 
2-4 
4-9 
0-9 

& O godz. 5 na ul. KllińskleKo 
przy __ Tylnej nastąpiła awaria sygna
lizacJ1 tramwajowej, co spowodowa
ło_ 40-mlnutową przerwę w Kursowa
niu pociągów. 

& . YJ Teklinie jadąc rowerem w 
P<>bhzu torowiska Marian K. z Dą
browy k. Pabianic zachwiał slc: l 
został potrącony przez tramwaj linii 
41/2. Przerwa w ruchu trwała po
nad 20 minut. 

kunszt opanowania do precyzji siat
karskiego fachu pokażą goście z 

BezkonkurencY'}ny byl na kortaci'I „Kraju kwitnącej wiśni" na parkle
pozn.a.ńsk.!ej OUmpli ten.isisba T. cle łódzkiego Pałacu Sportowego, w 
Nowicki nowo kreowany mistrz Pol· czasie oficjalnego meczu z reprczcn
skl. Zarlen z rywa.lf (Z Fibaikiem tacją Polski, który rozegrany be
wlączn.le) nie byl w staniie nawiązać dzie jutro (początek o godz, 18), 

z nim wyrównanej gry. Spotkanie to wzbudziło ogromne 
- „Nowicki ma chy-Oa w tym ro- zainteresowanie wśród łódzkich sym

ku na.}lepszy · sezon. W w!osennych patyków piłki siatkowej. z meldun
sta;rwch - ja-k t.o prz!JIP<)mlna w ków, jakie otrzymaliśmy wczoraj od 
Wywf.ad.zle Z<llmieszczonym W€ wtor- organizatorów meczu wynika, ta na 
kowym wydaniu „ TL" wiceprezes widowni zasiądzie spora liczba kl-

. PZT GoUmowskl - na francuskiej blców przybyłych nie tylko z woj. 
RLwlerze T. Nowicki wygra~ wszy- lódzklego, ale nawet z sąsiednich 

"tkle pojedy.nk•I z czol.owymt ten·isi· powiatów woj. warszawskiego, kiele· 
staml Framcjl. Zwycięży! też w sil· ckiego I wielu Innych miast calP-
nie obsadzonym 1'urn!eju w Monte go kraju. 
Ca;rlo". Dla publiczności zgromadzonej na 

Zda.waloby s.lę, że wszys.tko w ide· trybunach Pałacu Sportowego m>tmY 
ainym porządku. A więc tylko się milą wiadomość. Organizatorzy me· 
cieszyć z W)IS<>kiej formy T, Nowie- czu ufundowali 10 nagród·nlcspo-
Tdego. Jedna jedn.ak i to bardro dzianek. Będą to piłki z autograf&· 
istotna na-szym zdaniem uwaga. czy mi polskich I japońsklcb zawodul
szczyt formy T. Nowickiego nie ków występujących w piątkowym 

przvszedl trochę p.0 niewczas ie? spotkaniu. Prawo do wyirrania tych 
Uwa.żanny :Jed;ruvk. :Ze poc!olmą nagród będą mieli wszyscy wld:i:o· 

(Jet!! nie lepszq formę) powinni na- wie, którzy wykupią progrąpt;y spot· 
s! ten.is1gc1 z<11Prezentować nie tylko ltania (cena 1 zł), Losowanie piłek 

Około 15 tysięcy łódzkich sympa· 
tyków pilki nożnej opuszczało try
buny stadiami przy Al. Unll z mie
szanymi uczuciami. Najwięcej pre· 
tensji mieli oni do Korzeniewskiego 
za sprezentowaną gościom bram
kę, która padła w ostatniej minu
cie meczu. · Wprawdzie czerwono
blall zapisali na swym (przyznujmy 
skromnym dotychczas) koncie dwa 
fak potrzebne punkty, Jednak uczy
niU to w niezbyt lmoonującym sty
lu. 
1 
Wydawało się, że LKS maJąc za 

przeciwnika najsłabszy zespól eks· 
traklasy pokaże się z lepszej $tro
ny. Przemawiała za tym przewaga 
na boisku, szczególnie w pierwszej 
połowie spotkania. Tym bardziej. że 
były i ok.:.zje do zdobycia przynaj-

Na jubileusz 
łódzkich tramwajów 

na mi.strzostwa.ch Pt>Ls.T<.! ! fra;ncus· odbedzle się przed meczem. ·" 
klej R!wieru, <Ue przede wszystkim Polscy siatkarze -' 'ptzebilWaJą w'. ' ·~ okazji '.75 r:ocznicy wyruszenia na 
w czasie eUmln.acyjn.ego meczu o Lodzi już od dwóch · d'lll, trenując uhce LodZI I?Ienvszych tramwajów 
Puchar Davlsr; z reprezentacją EąlP· pilnie przed piątkową •próbą sił.-'. Ja· . elektrycz.nych KS Tram~vaj~rz orga. 
tu (przegraneqo w k.omprom !tu}ą·cym pończycy zawitają do naszego .rru:.- ntzuje w na-dch<>dzącą medZlelę WYŚ• 

stosunku 1 :4). Nie widząc sta·nsy po- sta dziś. (W jutrzejszym nuinP.rzP clg! ~olarski~. 
wodzenia oddaliśmu nawet ostait.n.I postaramy się podać składy obu ze- Wysclg g!owny seniorów rozegra-
punkt walkowerem (pojedyn.e.k Nledi spotów.) , ny zostainie o puchar dyrektora 
Wiecki - Ma.hmou.d n ie odbul s ię). Dla tych kibiców piłki slatkl)Wej. MPK - A. Gawrońskiego, Dystans 
Ba. po la.n.tu pod eqlp&kbml. plrami- którzy nie zaopatrzyli się jeszcze w dla seniorów wynosi HO km, dla ju
dMn! sz·ef ka.plitama.tu PZTK. TZO.. karty wstępu podajemy, że mo.!;na niorów - 105 km i dla miodzików -

czvń&kt róumleż na la.m=h .,TL" je zakupić w Turyście, Sports-Tou· 70 km. 
11tw!erd%ll ja;wn.te, że najwięcej pre- rist, Gromadzie, Lódzkim Ośroitku W nledzlelnym 
tensJI za tę porażkę miał wlaśnle do Informacji Turystycznej, a także w· ud.zial ponad 300 
T. Nc>wt.ckiego. Pałacu Sportowym. W piątek kasy woj. lód~iego, B 

wyścigu weźm!P 

kolarzy z Lodzi. 
także z Poznmia 

Nie chcem.y posądzać na.szych te- czynne będą już od godz. -15. I NRD. 
nlsis-tów, że ud.Zlal w m!ędzyna;rodo- Reprezentacja Japonii w slatków- Zbiórka zawodników o godz. 8 w 
wych tmpre1ach, • orqan.lzowamych ce mężczyzn rozegrała drugie spot- ośrodku wodnym Tra;nwajarrza na 
na.1cze~cle1 w a.trrr.kcu:lnuch kuror· kanie, tym razem w Lubllnlc z re- Zdrowiu Start wyznaczono przy ul. 
taeli fa Jednym z warunków uzyska- , prezentacją woj. lubelskiego; opartą Terakowskiej, a metę przy ul. Krze
nia posniortu jest zdobycie tytulu na zespole Avii Swldnlk. Japot\czy- mienieckiej. Zwycięzcy p<>szczegól· 
mistrza kra,:Ju) przed.kia.dają ponad cy odnieśli zdecydowane zwycięstwo nych wyści~ów otrzymają pucharv 

wvstępy w mecza-cli dac!scupowych. 3:0 (15:ł, 15:G, 15:1). ufundowane przez FS „ogniwo''. (n) 

2 l)ZIBNNIK ŁODZKI nr 217 (7708) 

mniej Jednej a nawet dwóch bra
mek. Stwarzał je szczeg_ólnie s!abo , 
ll,Plsujący się w bramce wałbrzyszan 
Kadrowicz Szeja. Okazje do zdoby
cia goli mieli Mszyca, Polak, Korze
niewski, a szczególnie Drozdowski, 
którego strzał w 40 mln. me<!ZU z 
linii bramkowej wybił przytomnie 
obrońca Zagłębia Cleszowlec 
Choć trzeba dodać, że I goście mo
gli zmienić niekorzystny dla s1cblP. 
rezultat, po strzałach Pawlowskleiio 
(w 63 min.) I Odsterczyla (w 76 
min.). Na posterunku byl jednak 
pewnie broniący wczoraj Tomaszew
ski. 

W drugiej części spotkania z..tdo
woleni z rezultatu gospodarze pae
szli do gry defensywnej, umotll
wiając wałbrzyskim piłkarzom 
stworzenie kilku groźnych sytuacji. 
Na szczęście Tomaszewslcl wys·iedl 
z pojedynków z napastnikami gości 
obronną ręką. Nie udalo mu się 
tylko w jednym przypadku - nle
spddziewanego strzalu własnego ka
pitana Korzeniewskiego. Jak na 
swój pierwszy WYStęp w ekstrakl11· 
sowym meczu dobrze spisał sic: ju
nior LKS Milczarski, zdobywca 
bramki, a tym samym współtwórca 
wczorajszego sukcesu swojej dru:t.y
ny. 

LKS: Tomaszewski, Polak, Jalo· 
cha, Bulzacki, Korzeniewski, Droz· 
dowskl (od ł6 min. Grębosz), Bla· 
lek, Ostalczyk, Kasalik (od 79 mln. 
Maleńki), Milczarski, Mszyca, 
ZAGLĘBIE: Sze)a, Pietraszewski, 

Cleszowlec, Szłykowlcz, Galas (Gro· 
belny), Stachuła, Skurczyńskl, S:i:U· 
la, Odsterczyl, Pawłowski, Galant. 

3. Legia 
4. Odra 
5. Szombierki 
6. Gwardia 
7. Lech 
8. ROW 
9. Stal 

10, LKS 
11. Górnik-
12. zagłębie w. 
p, Pogoń 
14. Sląsk 
15. Polonia 
16. Zagłębie s. 

5:3 
4:4 
4 :4 
4 :4 
4 :4 
3 :1 
3 :3 
3:3 
3 :5 
3:5 
3:5 
2:6 
0:8 

H' skrócie 
A sześć zwycięstw odnieśli polscy 

reprezentanci w II rundzie ellmlna
cyjnej zapaSnlczych MS w Tehera
nie w stylu klasycznym. swoje po
jedynki wygrali: Swierad, K. Lipień, 
Krzesin, Stawowski, Skrzydlewski 1 
Galiński. Większość walk zakończyli 
Polacy kładąc swoich przeciwni
ków na łopatki. 

& Polscy siatkarze wygrali wc?.o· 
raj na ME juniorów z Holandlf\ 3 :O. 
Nie powiodło się natomiast ich Ko
leżankom, które przegrały z C'SRS 
0:3. 

Komunikat ,,Totka" 

& z tramwaju linl! 1/13 wypadł 
będący w stanie nietrzeźwym 20-Jet
nl Ryszard J. (zam. ul. ClesielsKa 
20). . Poszkodowany przebywa w 
Szpitalu Im. Pirogowa, 

& O godz. 6.45 na skrzyżowaniu 
ul. Gdańska - Kopernika, kierow
ca motocykla „Pannonla" nr reJ. IL 
88-88 Wiesław U. spowodował 7.cle· 
rzeme z „Nysą" nr rej. IT 04-07. 

& Na ul. Kilińskiego przed po-
sesją 216 doszło do zderzenia mow
cykla SHL nr rej. IK 05-95 z Ko
marem" nr rej. IIC 473. Obaj "1r1e
rowcy doznali obrażeń. 

& O godz. 15.05 na ul. ·rraktoro
wej przy Lanowej motocykl W,<:.K 
nr reJ. 23-30 IC potrąci! 52-letnlą 
Marlę M. (zam. Rojna 30), Kler.:>wca 
t piesza przebywają w szpitalu. 
~ O godz. 18.05 na ul. Piotrkow

skiej przed posesją nr 7, 65-l~tnl 
Leon Z. zszedł raptownie na jezdnie 
1 wpadł pod „Moskwicza" nr rei. 
79-52 IB. Pieszy doznał ogólnych po
tłuczeń. 

& Na ul. Narutowicza „Warszawa" 
nr rej. IW 55-28 potrąciła przechn
~~~cą przez jezdn!ę 57-letnlą Cecylię 

& O godz. 20.05 na ul. Długosza 
P. P. Totalizator Sportowy zawrn· przy Kasprzaka kierowca „Mostnvl

damia, że w Małym Lotku wyloso- cza" nr rej. IF 11-16 Andrzej K„ po
wano następujące numery dyscyplin trącił 53-letnlego Eugeniusza F. (zam, 

sportowych: ul. Gazowa 7), który doznał ciężltich 
7 25 28 30 35 obrażeń ciała i w drodze do szp!ta· 
Wylosowana banderola: la zmarł. 

sześciocyfrowa 452646 nagrody & W czo raj na terenie Lodzi I wo-
. W pozostałych meczach padły re- samochody osobowe marki „Skoda jewództwa wybuchło 8 pożarów, 

zultaty: de Lux" 1 35.100 z! NajgrotnieJszy zanotowano w pow. 

Gwardia - Lech O:O pięciocyfrowa 52646 nagrody - te- Rawa Mazowiecka w mlejsc0 w-,1ścl 

ROW - Odra 1 :1 (0 :1) lewlzory do odbioru programu w Kloriczyn, gdzie spłonęły 4 budynki 
Szombierki - Sląsk 1 :1 (l :01 kolorze lub 20.000 zł gospodarcze oraz narzędzia rolnicze. 
Zagłębie (S) - Legia 0:1 (O:ll czterocyfrowa 2646 nagrody - ra- & o godz. 11.20 od iskry z komi-
Wisła - Polonia 1:1 (1:0) dioaparaty lub 2.000 z! na wybuch! pożar w Kolonii Paźcize-

Górnik - Stal (mecz przełożony I trzycyfrowa 646 nagrody - bony nice pow. Lask. Spłonęło 7 budyn-
na Inny termin). po 200 zl. ków. Straty duże. (cis) 



== --= 
„Walczymy z przeciętnością" - pod tym kryptonimem prze

biegać będzie nowy rok pracy łódzkich harcerzy 1973174. Jaki 
będzie to rok? ------------
R~da Chorągwi ł..ód:r,kiej ZHP im. Bohaterskich Dzieei Pol

skich, przyjmując na swym posiedzeniu w dniu 18 czerwca br. 
program działania organizacji, wzięła pod uwagę wytyczne 
VII Plenum KC PZPR oraz uchwały V Zjazdu i Rady Na
czelnej ZHP a także zamierzenia drużyn Harcerskiej Słu:i:__, by Polsce Socjalistycznej. 

Harcerstwo, wchodzące w skład 
Federacji Socjalistycznych Związ
kó_w Młodzieży Polskiej, w swoim 
działaniu nie powinno być osa
motnione. Jesteśmy zdania, że dla 
wszystkich tych, którzy zechcą z 
nami pracować - znajdzie się 
miejsce. Zgodnie z uchwalą Rady 
Głównej Federacji SZMP - wszy
stkim aktywistom ZMS, SZSP, któ
rzy podejmą pracę w ZHP, nadane 
zostaną stopnie instruktorskie. 
Wzrost szeregów naszej organiza
cji - a dołożymy wszelkich sta
rań, aby w drużynach zuchow.vch, 
harcerskich i drużynach HSPS 
znalazło s i ę wi ęcej · młodzieży niż 
dotychczas - wiąże się nierozer
walnie ze wzrostem kadry . Liczy
my na pomoc oauczycieli. Jesteś
my przekonani, że obejmą oni 
funkcję szczepowych i opiekunów, 
że będą kierować pracą harcerską 
w szkole. Liczymy na studentów 
i młodych ludzi różnych zawodów, 
którzy w pracy z młodzieżą znaj

· dą naprawdę wiele zadowolenia. 
Organizacja nasza będzie konty

nuować współpracę z rodzicami, 
widząc w nich naturalnych so
juszników w wychowaniu młodzie
ży Uważamy. że rodzice i 
sympatycy sku°pieni w Kołach 
Przyjadól Harcers·twa, mają o-
gromne zadan \a do spełnienia, 
wspierając swoją wiedzą i doś-
wiadczen'.em działania młodych in-
struktorów. ' 

Organizacja nasza oołoży w 

) 
w tym roku większy nacisk na 
popularyzowanie wśród pracowni
ków łódzkich zak~adów pracy wie
dzy o harcerstwie. Poprzez radio
węzły zakładowe nadawane będą 
audycje o pracy łódzkich drużyn 
i szczepów. W 10 największych za
kładach zostały już nadane pierw
sze audyc.je. Mamy nadzieję, że 
znajdą one wśród łódzkich robot
ników życzliwych słuchaczy, bo
wiem mówią o pracy ich dzieci. 
Najbl:ższe nasze zadania to: 
e akcja jesienna „Miasiu mo

jemu - zieleń'', w ramach której 
wszyscy członkowie łódzkiej orga
nizacji ZHP będą aktywnie u
czestniczyć w tworzeniu i zagospo
darowaniu nowych terenów zielo
nych oraz sadzeniu harcerskiego 
1asu; e będziemy kontynuować akcję 
„Gospodarze" organizowaną wsoól
nie z redakcją „Dziennika Łódz
kieiro", w ramach której harcerskie 
drużyny przystąpią do specialnej 
opieki nad ładem. oorządkiem i 
czystością na terenie miasta. 
Rozpoczynając miwy rok oracy 

harcerskiej. rok 30-lecia Pol~ki 
Ludowej. w ooarciu o uchwały 
VII Plenum KC PZPR i program 
ZHP przystępujemy do rzeteln~j. 
aktywnej i twórczej pracy z mło
dzieżą łódzkich szkół. 

Druhn,y i druhowie! Koleżanki i 
koledzy! 

Rozwijajcie szeregi zw:ązku 

Z 
okazji nowego roku szkolnego minister oświaty i u·y
chowania Jerzy Kuberski wystosował list do rad t>e
dagogicznych szkół i placówek oświatowo-wuchowaw
czych, w którym czytamy m. in.: 

„Nowoczesny system oświaty wyraża humanistyczną m11śl 
naszej partii o potrzebie wszechstronnego rozwoju dzieci i mło
dzieży w oparciu m. in. o zasady samorządności i samowyc1w
wania. Bez Związku Harcerstwa Polskiego, jako jednej z or
ganizacji ideowo-wychowawczych, rozwój ten nie bylby TTn
:iliwy. Związek Harcerstwa Polskiego będzie stawał się bordzicj 
masową, powszechnie dostępną i jedyną organizacją ideowo
-wychowawczą dzieci t mlodzieżu w szkołach podstawowych 
ponadpodstawowych. 
Podkreślając role instniktora ZHP mini ster pisze: 
„Instruktorzu ZHP - społeczni wychowawcy - są na.ilen

szymi przyjaciółmi szkoły i młodzieży. Wnoszą oni ze ~oba 
na teren szkoły konieczną więź ze ŚTodowiskiem, z „ÓM!lml. 
dziedzinami życia społecznego i gospodarki narocfowei. nnrly 
pedagogiczne, udzielając pomocy instruktorom harcerskim, po
winny zapewnić ze swej strony opiekunów organizacji sno.i.rM 
nauczycieli, wyróżniajacych się aktuwną postawą idenirą 
i wiedzą spoleczno-polityczną, umiejętnościami oraz checia pod
jęcia tych obowiązkow. 

,, 

List ministra ośu,1aty 
vedaoogóu' do 

Ponadto, szczególnie w szkołach ponadpodstawowych, durele
cje szkól i rady pedagogiczne powinny rekomendować naj1e·n
szych nauczycieli do pełnienia funkcji instruktorskich. m. in, 
komendantów szczepów. 
Być dobrym nauczycielem - to wiele. Być dobrym nau.czv

cielem i instruktorem - to jeszcze więcej. Instruktorzy ZHP 
powinni więc uzyskiwać ze strony rad pedagogicznvch cod:ien
ną pomoc i być otaczani należytym szacunkiem. 
Wspierając działalność harcerstwa, dyrekcje i rady pedaao

giczne szkól i innych placówek oświatowych powinny w więk
szym niż dotychczas stopniu wspomagać działalność progra
mowo-wychowawczą harcerstwa poprzez rozszerzanie zakres.u 
pomocy udzielanej przez nauczycieli-specjal.istów pr~y rea.l~
zacji zadań programowych zastępów t druzyn, zwiększamP. 
pomocy materialnej dla ZHP przy organizacji wypocz11n1w 
i wychowania politechnicznego oraz udostępnianie szkół i pra
cowni w czasie pozalekcyjnym harcerzom i całej mlodzieży. (.„) 

S z c z e g 6 1 n e g o zainteresowania i pomocy ze strony md 
pedopooicznych wymaga rozszerzająca się praca harcerstwa "' 
szkołach ponadpodstowowych. ZHP przyjął nowy progmm 
Hn.rcerskiei Służby Polsce Socjalistycznej, w którym kontynuo
wane są najlepszP doświadczenia organizacji ideowo-polit!J'.Z
nych, dotychczas działających w szkołach średnich wszvstk1ch 
typów. Program ten. szeroko dysku.towanu i konsuttnwan11 ze 
środowiskiem n11ucz11cielskim, jest ambitny, a jego pełna "P.
alizacja wymagn u.dzielenin konkretnej pomocy przez radu 
pedagogiczne i dyrekcje szkół. Pomoc ta powinna przej11,n·iot 
się w trosce o rozwój ogniw ZHP w klasach pierwsz11ch, P"Ze
knzywnniu przez nau.czurieti młodzieży zreszonej 1/J dTużynarh 
Harcerskiej Służby Polsce Socjalistycznej własnych doś~:>iod
czeń działania w młodzieżowych organizacjach ideowo-pol1tucz
nych, akt11wne włączanie .dzin.łaczv ZHP do pracy zespołów 
wuchowawczych szkól. 

f,iRt kończu zdaniP: 
„Z11czę więc wRz)lslkim 

w spólnie przebytej drogi 
i szczepami harcerskimi". 

radom pedagogicznym sukcesów ZP 
ze swoimi zastępami, drużuuaml 

Rok I. 13 wneśnla. 1973 r. m S 
llliesięczny dodatek harcerski Komendy 

Chorąirwl Lódzkiej ZHP i „DL" 

Od Redakcji 
Po przerwie wa-t<.4cyjnej u.kazu:i-

s ię ju.ż po ra.z trzec i na. ta.mach 
„Dz.ienni•ka. Łódzkiego" mi es ięcrny 
doda.tek harcersk i, który nas.za re
daikcia wyd roje ws.pó i n ie z Komendą 
Cfl,orągwi l..ódz;k iej ZHP im. Boha
terskich D zieci Pol.sld ch. 

Harcerstwa Polskiego! Twórzcie 
nowe drużyny i szczepy, pomóżcie 
swoją aktywną, zaangażowaną 
pracą w s.połecznych przemianach. 
Liczymy na Wasi Na Waszą mło
dzieńczą pasję i chęć uczestnicze
nia w życiu zespołu. Poprzyjcie 
proponowany przez nas program, 
wstępując do drużyn Harcerskiej 
Służby Polsce Socjal:stycznej. 

RADA CHORĄGWI t..ODZKIEJ 
ZHP 

DZIENNIK 
llARC?ERSKI 

Zwracamy s ię z prośbą do druhen, 
d.ruhów i instru.kt.orów o listy • 11 
Wa·szej cod z,!emnej pracy w d.r11!!1J· 
nroch ! szczepach. k tóre ża.m!eszczat! 
będz iemy n a iama.r.h „Dzie1in ika Har
cersk iego''. L isty p ros imy k ierowa<! 
pod ad resem: „ D 1'1 enn.i k LódzJd", 
90-103 l..ódź, ut. Piot rkOll>ska 95. t 
dop isk iem na kopercie „Dzit.nnik 
Harcers1< i" . im. Boha.terskich Dzieci Polskich 

Pożegnanie 
goroc;rna harcerska akcja letnia o

bjęła przeszło 10 tys. łódzk ich har
cerzy. W lipcu i s ierpniu otrzyma
liśmy listy i pozd rowienia z obo
zów, zarówno stałych jak i wędrow-

nych, od druhen i druhów przebywających 
w najp;ękniejszych zakątkach naszego kra
ju. Wiele z nich zamieścil\śmy na łamach 
„Dzi"ennika Łódzkiego''. Dz i ~ drukujemy 
dalsze wspomnien:a z harcerskiego • lata -
1973. 

I HARCERZE I ŻOŁNIERZE 

Szczep „Chabry i Maki" przebywał na 
zgrupowaniu obozów Hufca Lódź-Polesie w 
Dębkach na zi€mi gdański ej. W skład 140-
osobowego zg r u;;owan:a, k tór ego komendan
tem był szczepowy - Cz. Baranowski. 
wchodz iły tr l y obozy stałe i sześć: wędrow
nych . Harcerki i harcerze z XVIII LO, DDK 
Łódź-Poles i e, ZSZ - CZSP, Technikum E
lek trycznego i Zasadn:czej Szkoły Metalo
wej nr 3 zwiedzali m. in. w Gdańsku i 
Gdym: S tare Miasto, muzea, stocznie (ucze
stniczyli m . in . w wodowan:u statku im. 
M:kołaja I"'°pcrnika dla armatora raidziec
kiago). Poza tym w czasie 3-dniowych wę
drówek na trasie Kartuzy - Ręboszewo -
Brodnica Dolna i Górna - Ziota Góra -
Chm ielno - W i eżyca poznali piękno Szwaj
carii Kaszubskiej. 

Łódzcy druhow:e z hufca poleskiego, bę
dąc na obozie stałym, naw : ązali współpracę 
z WOP. Wspó1nie z żołn ;erzami harcerze 
zorganizowali zawody na orientację, w któ
rych trzy pierwsze m iejsca przypadły pa
trolom ze · szczepu „Chabry i Maki" przy 
ZSZ - CZSP. Odbył się także bieg na stop
n:e harcerskie, który pomyślnie zakończyło 
47 harcerek i harcerzy. Zorganizowano rów
nież obozowy festiwal piosenki. Plażowanie 
i nauka pływania pod opieką trzech ratow
ników pozwoliły na wzmocnienie kondycji 
i zahartowanie s i ę do pracy w nowym ro
ku szkolnym. Do Łodzi harcerki i harcerze 
z Polesia wróc ili pełni wrażeń i ws.pomnień 
z udanych wakacji. 

WIELKA PRZYGODA f,ODZKICH 
.ŻEGLARZY 

W kulmi~acyjnym 1 
momencie obcho<lów 

kopern:kowsk:ch tys i ąc-ami dróg "i szlaków 
zdążały do Fromborka setki młodych ludzi 
w szarych, zielcinych i granatowych mun
durach. Dla łódzkich żeglarzy wielka przy
goda zaczęła się już 23 czerwca. Właśnie 
wtedy wyjechali oni do Płocka, dokąd wcze
śniej wyekspediowano sprzęt. Na Zalewie 
Włocławskim nastąpiło uroczyste rozpoczę
cie r~jsu. którego haslem przewodn im było 
550-lecie nadania praw m'.ejskich Łodzi i 
15.0-lecie jej uprzemysłowien i a . Na Wisłę 
wypłynęły 32 łodz i e klasy „Omega". a na 
nich prze<lstawi<'iele wszystk:ch 5 ł6d71{'ch 
hufców ZHP. Komandorem r ejsu był k ' e
rownik wyszkolerna żeglarsk i ego Chorągwi 

Współpi ara łódzkich 

z 

-Łódzkiej ZHP . im. Bo.ji.aterskich Dzie:i Pol
sk ich - ob Marek Kralisz. 

Dopiero w czasie żeglugi wysz-ły na Jaw 
wszystkie usterki i wady „Omeg". Wymia
na części osprzętu, szycie żagli, malowanie, 
wszystkie prace bosmańskie zabierały har
cerzom sporo czasu, ałe pozwoliły w efek
cie na bezpieczne zdobywanie nowych prze
strzeni wodnych. Wiele kłopotu sprawiała 
także łódzk im żeglarzom Wisła, która nie 
jest wcale łatwa do żeglugi. Nie oznaczone 
niek iedy pr zykos y i przymiały. bystrzyny 
i m '. elizny dawały się dobrze we znaki. Czę
sto trzeba było spychać łódi z mielizny sto
jąc po pas w wodzie. Najważniejsze jednak 
było to, że dopisywała pogoda i wiały po
myślne wiatry. · 
Metą pierwszego rejsu było Chełmno: 

Tam też zaczął się rejs następny, którego 
trasa wiodła prosto do Fromborka, gdz.ie 
witał żeglarzy pilot łódzkiego Harcerskieito 
Ośrodka Wychowania Wodńego dh Wojciech 
Jeziorski. Następnego dnia odwiedził dzii!l
nych żeglarzy honorowy pilot HOWW i pre
zes ŁOZZ - dh St. Leszczak, który był pio
nier em zeglarstwa łódzkiego. W tym samym 
dniu rozpoczęły się III Harcerśkie Mistrzo
stwa Żeglarskie w klasie „Cadet". w któ
rych !odzianie odnieśli poważny sukces. 
zdobywając w konkurencji zespołowej II 

lala 
m iejsce (po Opolu). W eliminacjach indy
widualnych w klasyfikacji harcerskiej ło
dzian\e zdobyli I miejsce. Zwycięzcami zo
s tali druhowie Marek Bubiak i Maciej Jop
kiewicz. 

Największą przygodą dla łódzkich · tegla
rzy z Harcerskiego Ośrodka Wycho.wania 
Wodnego był wspaniały rejs i pobyt w . 
mieście Kopernika, który jest przeCież .mia-
stem harcerskim. · 

W GORY, W GORY l\llŁY BRACIE ••• 

Zaopatrze.ni w doskonały sprzęt przez Ko
mendą Chorągwi Łódzkiej ZHP, dziewczęta 
i chłopcy z Harcerskiego Klubu Gó.rskiego 
wyruszyli w Tatry, aby nauczyć się umie
jętności współżycia w trudnych warunkach 
obozowan ia w górach. Czteroosobowe zastę
py po okresie ak)imatyzacii (chod;ęnie na 
wycieczki łatwiejsze · I .krótsze) -zdobywały 
najpiękn i ejsze szezyt~ i grałń'ei tatrzan~kie. ' 
W ten sposób dotarli na _ „Litptowską grań" 
w Tatrach zachodnich, od 'szczytu Wołowca 
po Starobociański Wierch; na grań Ornaku, 
Trzydniowiański Wierch i Kqminiarski 
Wierch. Niektórzy wybrali się na trudnp 
szlaki turystyczne w Tatrach~ Orlą Perć w 
Tatrach Wysokich od przełęczy Zawrat po 
p rzelęcz Krzyżne, szcz:vty Kościelca, Gra
natów i Koziego Wierchu. 

Wieczorami, p0 zjedzeniu późnego obia
du, przygotowaniu i zatwierdzeniu tras wy
c i~czkowych na dzień następny, odbywały 
s ie spot kan ia łódzkich harcerzy z ciekawy
mi lud:bmi, m. in. ofic~ręm_ przeb wającym 

na urlopie w Zakoipanem PIPłk p i
lotem J. Sroczyl1ski.m, k tóry mówił o h isto
rii ludowego lotnictwa polskiego. 20--0sobową 
gru.pa wybrała się takiie na jednodniowy 
rekonesans w Tatry Słowackie, ,gdzie w ro
ku przyszłym członkowie Harcerskiego Klu
bu Górskiego spędzać będą wakacje. W 
miejscu biwakowania na park:ngu Tatrzań
skiego Parku Narodowego w K irach łódzcy 
harcene poznali grotołazów w Klubie PTT-K 
przy kopalni „Mysłowice''. Dz:ęki uprzej
mo€ci kierown ictwa obozu łodzi anie wzięli 
udział w wyprawach do kilku jaskiń, m.in. 
do Jaskini Ciarnej, Wysokiej i Miętus!ej. 

24 sierpnia, bogatsi o kolejną wspaniałą 
przygodę, o kolejną lekcję wiedzy o życiu 

w pięknych Tatrach, powrócili do Łodzi 
.:złonkow i e Harcerskiego Klubu Górskiego. 
Wyróżniły s i ę ·podczas pobytu w górach 

' druhny: Elżbieta Partyka . i Maria Kolib
ska oraz druhowie Leszek Matusiak i Mar
cin Tomczyk. Pozostali również dobrze wy
pełniali swe obowiązki i sprawnie realizo
wali program obozu, o czym z prawdziwą 
satysfakcją informuje nas komendant jed
nego z dwu obozów - prezes klubu phm 
Włodzim ierz Bartczak. 

LEKCJA PATRIOTYZMY • 

·~omendant (>OO~u Szcz~u ,irn'„,:t. • .Kościu
szk1 przy Technikum Mechanicznym nr 4 
i próbnej Łódzkiej Drużyny Harcerskiej 
przy ZSZ nr 5 - phm Bron isław Rzeczkow
ski zawiadamia: „Patrol harcerski w skła
dzie.: pwd Marek Wasie] - dowódca, org. 
Jamna Socha oraz wedrownicy Bogdan Ko
łodziejski i Andrzej Krulasik, w czasie wa
kacyjnego pobytu w Ośrodku Obozów „Mo
r.ze" Hufca „Promienistych" oobrał ziemię 
z miejsc uświęcortych krwią Polaków pole
głych w walce z germań~k i m najazdem w Ce
dyni - 972 r. i z hftlerowsk im okupantem 
w Siekierkach - 1945 r. Urny zostaną u
mieszczone w Izbach Pamięci Narodowej i 
w Komendzie Hufca „Promieniści", 

druhów 
np. na ooo.z.ie 
„Polesie" ·w 
nizowali pokaz 
go z ·czotgami 
włącznie. 

harcerskim Hufca 
Gud.owie zorga-
sprzętu wojskowe
i transporterami 

Warto także wspomnieć, że z 
okazji V Zjazdu ZHP instruktorzy 
z W AM przebadali społecznie 

Kto otrzymał znaczki „DL" 
i srebrne długopisy 

Redakcja „Dziennika Harcer-

wszystkich uczniów jedpej ze 
Bogate tradycje ma już współ- IV Centralne Manewry Techni- szkół podstawowych. 

praca Wojskowej Akademii Me- czno-Obronne. Kolejni przewodniczący Kręgu 

skiego" postanowiła przyznawać 
wyrótnlającym się koresponden
tom symboliczne „srebrne dlu110-
pisy" I znaczki „Dziennika t.ódz
klego" za najciekawsze kore~pon
dencje, które otrzymaliśmy I! 
wakacji. dycznej w Łodzi z Chorągwią Łó- Wspótpraca Wojskowej Akade- Instruktorskiego: Mirosław Tosiak 

dzką ZHP im. Bohaterskich Dzie- mii Medycznej z drużynami i Marian Dójczyński i Mieczysław 
ci Polskich. Istniejący przy W AM szczepami to - oprócz pomocy w Kamiński zawsze dbali o to, Nagrody te zostały przyznantl 
Krąg Instruktorski ZHP jest orga- zakresie sprzętu. transportu i or- aj:Jy Wojskową Akademia Me- druhnom I druhom: M. Marliii-
nizatorem corocznych manewrów ganizacji zawodów - również or- dyczna włączała się do programu sklej, J. Kaczorowskiemu, M. 
techniczno - obronnych, W których ganizowanie cyklu spotkań na te- pracy wychowawczej prowadzonej Kraliszowl, B. Rzeczkowskiemu, 
uczestniczy młodzież harcerska ze maty wychowania obronnego. przez harcerstwo. Pod opieką ma- WJ. Bartczakowi, G. Mikolajczy-
szkół średnich. W tym roku od- Członkowie Krogu Instruktorskie- i'ora Andrzei·a Dzi„ciołowskiego - kowl, z. Rzeczl<owsklej, P. Szy-

i 
" " mańslllcmu, Barbarze Mech I M. 

będą się dziewiąte już manewr y. go WAM mają pod swoją opieką wielokrotnego komendanta kolej- Drygasowl. 
Będzi e to rok szczególnie ważny harcerskie drużyny specjalistyczne, nych manewrów techniczno--0bron-I Po odbiór nagród prosi.my 
w pracy Kręgu fnstruktorskiego, przygotowu jące s i ę do zdobywa- nych Komendy Łódzkiej ZHP zgłaszać się do Wydziału Propa-
gdyż w ramach obchodów 30-lecia nua kolejnych sprawności i stopni. Krąg Instruktorski przy WAM bę- gandy Chorągwi Lódzklej ZHP, 
Ludowego Wojska Polskiego trze-, Instruktorzy w wojskowych dzie równ·ież w tym roku współ- ' Lódź, ul. Gdańska 165, w 1odz. 
ba będzie przygotowywać repre- mundurach współpracują z barce- pracować z łódzkimi drużynami i 10-15. 
zentację łódzkich harcerzy na rzami w czasie akcji letniej. I tak szczepami. -------________ _ 
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W 
io sną 1943 r. w warunkach o-
stre.I::<• kryzysu w stosunkach 
międzv rządem radzieck im a 
polskim rządem emigracyjnym 

w Londynie polityczną i orgąni7.acyjną 
działalność oa terenie ZSRR mogły 
rozwijać jedyni,,. siły rewolucyjne i 
demokra1.yczne. Utworzony staran iem 
polskich komunistów zw;ą1.ek Patrio
tów Polskkh - ore:an11.acja jetinoc zą
ca wsz.vstkich patr iotów - antyfaszy
stów. którzy pra,e:nęli służyć sprawie 
wyzw•>lenia kra111 ; budować nową , 
den1okraty<·zną Pol~kc - podjął inic ja
tywę wre:anizowan ia nll tpreniP ZSRR 
nowvch polskirh formarji zbrojnych i 
sk ;Prowan ' a irh możliw i e szvbko na 
front. 

Formowan ie polskich sił zbrojnych 
w ZSRH p r lebiegało szybko i sprawnie . 
W ciągu 14 m1esięcv , od maja 1943 r. 
do lipca 1944 r . s i łv te nieustannie się 
rozbuduw, wal v Proces ich tworzen ia 
zapoc tą l kowala 1 Oywi1.ja Piechoty im 
TadPll57d f<nśc 11 1sd< i k iórei stan liczeb. 
ny w k·d1<·<' 110ra 1943 r. wynosił bli· 
;ko 16 tvs ioln ier>V W s ieron iu tego ' 
roku orn· -tąp rono do organ izowan ia 
1 K·• r111 i,li f>,· \sk i1·h S i ł Zbrojnvch w 
ZSRR Jr2n 5tan li ohowy wzrósł w 
ciąe:11 pic:r ·11 m r ps i ę<'v do około 40 tys 
tolnierzy W marcu 1944 r. rozpoczęto 

formowanie Armii Polskiej w ZSRR 
W lhpcu 1914 r. liczyła ona już: 107 tys. 
żołnierzy . 

W h:storii polskich ludowych for
macj i wojskowych w ZSRR chlub
ne miejsce zajmują działania bo
jowe, przede wszystk:m bitwa pod 

Lenino, walka I dywizji artylerii prze
ciwlotn iczej osłan iającej stację koleio-· 
wą Darnica pod Kijo•wem oraz udział 
artylerii .polskiej w wa1kach pod Tu
rią i ~g·em w począt wym etapiP 
operacji · btz ko-lubelskie . 

Po ie ludowe siły zbrojne w 
oraz icb walka nĄ fronc1e pr2ęłł 
st kim b wa !)od Lenino ywa 
gromny wpływ na zmianę stosunków 
poisko-radzieckich. Na polach w.spólnej 
walki z hitlerowskim najeźdźcą zrodziła 
się przyjaźń i braterstwo broni, został11 
odbudowana utracona w wyniku wy
prowadzenia armii Andersa pozycja 
rzetelnego sojuszmka ZSRR. 

Wyzwolen ie wschodnich ziem Polski 
przez Armie Radziecką i współdziała
jące z n i ą polskie jednostki powstał? 
w ZSRR oraz oddziały ludowej partv
zantki stworzyło ~ iłom lewicowym 
sprzyjające warunk i do objęci a władzy. 
Inicjatywę objęła Krajowa Rada Na
rodowa. Z jej ram:enia władzę na wy
zwolonych terenach sprawowały rady 

narodowe poszczególnych szczebl i: U
tworzono równ ież centralny organ wy
konawczy ludowego państwa - PKWN 
powołany do kierowania walką wyzwo. 
leńczą narodu, zdobycia nieipodległo~ i 
i odbudowy państwowości polskiej. 

Trudności, jakie ujawniły się w trak
cie mobilizacji. formowania i szkole
nia oraz w dziedzinie uzbrojenia i zao
patrzenia, spowodowały konieczność 
skorygowan ia planów rozbudowy woj
ska. Między innymi zrezygnowano z 
tworzen ia 3 armii. Osiągnięcia w orga
nizacji WP w drugiej połowie 1944 r. 
były jednak poważne. W końcu grud
n ia l iczYłO ono 286 tys. żołnierzy i m ia
ło w swoim skłaqz i e dwie armie ogól
nowojskowe, dywizję artylerii, koilJUs 

pancerny i kor.pus lotniczy, wiele sa
modzielnych oddziałów, liczne jednostki 
zapasowe i tyłowe, rozwinięte szkolnic
two wojs'kowe oraz zaląiek maryn1Qr
ki wojennej w poistaci zapasowego ba
talionu mors~iego. 

Po ofensywie zimowej Armhi Radz ier.
k iej 1945 r. i Wyzwoleniu ziem pol
sk ich położonych na zachód od Narwi, 
Wisły i Wis ·· owstały mo~Jiwości 
W korzysta<llia h zasobów ludz-

h. · or -
io~n ą 

. żol 
ojny 

światowej uczestniczyła w bez;po~ red
n ich d;o;iałaniach wojennych .ooeracvj
na część sił zbrojnych o łącznym sta
nie bojowym prawie 200 tvs. żołn ' erzy 
3100 dział i moMzierzy, 500 czo~gów i 
dział pancernych oraz 320 . samolo·tów. 

W Jatach 194i-1945 polskie 7.Wi~i:ki 
taktyczne i operacyjne. działając w skła
d zie trzech Frontów radzi ,,.ckich (I i 2 
Front Bia!orus_ki oraz 1 Front Ukra iń
ski), uczestniczyły w dziewięciu opera
cjach Armii Radzieckiej: operacja brze
sko-lubelska, · wyzwolenie prawobrzeż
nej Warszawy, walki o przyczółki war
szawskie, likWlidacja niemieckiego 
przyczółka w widłach Buito-Narwi i 
Wisły, jesieMIO-'Zlimowe działanie obron-

ne nad Wisłą, operacja wiślańsko--0d
rzańska, pomorsko-berlińska i praska. 
Od lipca 19114 r. do maja 1945 r. 1 11r
mia WP 'nieustannie znajdowała się w 
hojach, prowadząc przede wszystkim 
działania zaczepne. W tym czasie prze
była ona w walkach ponad 1000 km 
(w linii prostej) na ziemiach polskich 
i 160 km na terytorium Niemiec. W 
c iągu dziesięciu miesięcy działań bo
jowych związki operacyjnej części WP. 
a więc 1 i 2 arm ia WP pozost11wały w 
ob ron: „ n iew iele ponad trzy m ' es '. ące. 

• 

S 
c '. śle współdzi ałając z jednostk11-
mi radz ieckimi żołnierze polscv 
wykonywali odoowied zialne za-

. dan i ~ bojowe h iorąc sprawie-
dli wy odwet na h itlerowskim najeżdż
cy. 

Dwa ·~unkty na mapie wyznaczają 
szlak boiowy żołnierza polskiego. Leni
no początkowy momen t rozwoj u 
LWP i pam i ętn y symbol, ,oraz Berl in 
- twierdza hitlerowskiej bestii, m ia
sto, na ul icach którego w maju 1945 r. 
pow iewały bojowe sztandary wojska 

, polskiego. Po drodze były lata krwi. 
żołnierskiego wysiłku. Studzianki, War
szawa, Łódź, Kołobrzeg, forsowanie Ny
sy Łużyckiej, przedpola Pragi. 

(abh) 
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Trolić w kolor! 
Wyst~p1 Szanowny Re!lekborku, do 

ministra oświaty, aby zarządzenie o 
dooZWOlO!!lej kolorystyce bluz i far
tuszków sz.lrolnych rozszerzyć na 
majteczki do gimnastyki, koszulki 
okladiki do :lleSZYtów. W szkole, do 
któ~ej chodiz.i mój dwunastolel.ni 
syn, podczas rozpoczęcia roku szkol-
111ego dyrek!tor podkreślił, że stroje 
są dowolne. Mimo to zaraz tego sa
mego dnia wychowawcy postanowili 
111ar.z.ucić poszczególnym klasom ko
»t'Y· ubranek według wlasneg('I 
uzmania. 

Pa.n od historii n.ie wyobraża so
bie li.naczej oblotonego zeszytu, jak 
w przezroczystą okładkę. W zeszłym 
roku trzy razy przemierzyłem ul 
Piotrucowską bez rezultatu. W tym 
roku również takich okładek brak 
w sklepach. 

Pan od gLmnastyki nie uznaje ln-
111ych spodenek, jak czerwone W 
dniach 3-'1 września przemierzylem 
ul. Pdobrkowską począwszy od „Uni-
wersa.Lu" aż do pl. Wol:nośct. W 
ka·OOY'Ill prawie sklepie na tej 
tra5le są spodenki czerwone dla 
u=iiQ\V o obwodzie w pasie.„ 
i.12 cm. Nawet w Domu Dziecka. 

Spr;awa wygląda humorystycznie 
tylko z pozoru. Powstał problem 
dkladkowo-majtkowy, jakby napraw
dę pow~leJszych brakowalo. uwa
żam1 że sprawy te powd.nny być 
poruszone, aby wychowawcy nie stra
szyli dzieci dwója.mi np. z gimna
styki za brak zielonej koszulki, bo 
llllgdzie takiel się n·ie kupi. J. S. 
(Nazwl:sko i adTes :z:nane redakcji) 

RED.: Przedsta.wiliśmy ca.li\ spra.
wę k.ura.torowi Okręgu Szkolnego, 
pogrąża.Jl\c go na. dlumy czas w 
czarną rozpacz. Nasz Czytelnik ma 
rację plsZĄc, że spra.wa wygląda 
humorystycznie tylko z pozoru. 
Również kurator zupełnie serio za· 
pewnial nas, że na.uczyclele ole ma• 
ją praiwa mundurować uczniów w 
jednakawego kolo.ru bluzy czy far• 
tuszki, te za.rządzenia. na ten te• 
mat były jed;nozna,czne, że noru1en
sem jest kazać dzieciom i rodZl
com biegać po mieście w poszuld· 
waniu okładek tak.lego czy innego 
koloru, że nowe pismo w tej spra· 
wie pójd7iie pon1>w.nie d<> szkół, itp„ 
itd. 

11' (15~8~00 
Sób będzie ptany to oboJęme. n lech ~~· tadecydują fachowcy, Poinformowa· '1!J 
Iem tylko. że garnitur jest ze 100 
proc. welny i nie wiem czy maż.na : -
go prać wodą, bo z doświadczeh:& 
wiem, że wełna slę w tym wypadku 
filcuje. Sądzę, że przy przyjmo'Wą.· 
niu ga~deroby do prania powinn: . 
być zatrudn•ia.ni fach-0wcy. którzy 
znają l>ię na technol-0pcil pra11ia i 
cz:vszc- enia 0<\z'eży produkowanej z 
różn:vch surowców naturalnych I 
sztucznych. 

M 
lody inżynier, który przy
szedł pewnego dnoa do re
dakcji, no3ił s:ę n ienagan
nie, zaclmwując chwalebną 

proporc;ę między awangardowymi 
dcdatkami z PeKaO, a garniturem Po d\~óch tyg<;>dniach zi;losilem się z eksporto1wej setki. Z precyzją 

po odbiór garmturn. Oddano m• I zdobytą w czasie 5-letnich bezpłat-wyprany, ale marynarka byla be?. . . . _ ' ·1 gu_zików. Na pytanie gdzie się po. nych. studi.ow . wy!u,zczył zw,ęz e dznaly. odpowied7JaTuO mi. że niektó- po.wod sweJ wizyty. - Mam pore guzik i rozpuszczają się w środ· ważne kłopoty. Od roku pracuję kach piorących l dlatego zostały od· u fundatora stypend ium. Wywiązucięte od maryn~rki. Dlaczego mnił' je się on ze wszys,k'.ch zagwarano tym rne. pornf~rmowano przy towanych u:nową zobow iązań. Dał przyimowa_n1u ~armturu? Gdybym <> pracę odpowiedn'.ą do kwalifika-tym wledz1al, oddalbvm garnitur do „ , d ' · · pralni prywatnej. do której odda- CJl, zam,e,d:>\~ał w Łc z1„ o?,iecuie Iem garnitur do pra.nia z ~uzikam\ za . 2 la.a m . es~kan . e. spold~. elcze, i z guzikami ml go zwrócono. A tak a tera.z uzupełnia m :.; ą penSJQ 300-nie zwrócono mi nawet odciętych złotową dotacją na komorne. Progu.z.iików, na.rażając mnie tym sa- szę o radę jak w tej sytuacji omym na dodatkowe koszty (zakup dejść do innego zakładu, który guzików, opiat~ za Uslug<; krawiec· oferuje mi dziś lepsze waTunki, ką, be> chOCJaz sam umiem przy- . • t szyć guziki · robię to niefa.chowo). a?y me zwracac pobran~go si ypel!--• dmm. Ro.z.mowa skonczyła się 
Nasuwa się równde~ l!!l.ne pytani"· równie szybko jak zaczęła. Inżydlaczego n'ie zatrudnia slę pracow- , nier - stypendysta podsumo.wał nika, który za odplatnością przy- ją jednym, pełnym gryzącej ir('ls.zyłby odcięte guziki? nii zda,n•iem - zawiodłem się na 

was, ale i tak da~ sol>ie radę. Jak z tego widać, jest · to na.praw. • 

W Hście drugim Jan D. dzięko.wał 
za pomoc w skierowaniu go do 
innego zakładu, w którym znalazł 
nieco trudniejsze warunki pracy, 
pobory ni.ższe o 200 zł, lecz sz~fa 
stwarzającego taką atmosferę Ja
kiej się łatwo nie zaipomina. s1.1ro
weg0 i wymagającego, ale takiego 
od którego można się tyle nauczyć. 
Ta'ktu, obcowania z ludźmi, odpo
wied'Zialności i samodzielnej de
cyzji. 

Między tymi dwoma skrajnymi 
postawami ludzi młodych, którzy 
debiutują w zawod'Zie, życie i nasi 
Czytelnicy prezentują w swych li
stach całą gamę postaw innych. 

Zwichnięte 
postawy 

Beztroskich, nijakich, nieodpowie
dzialnych lub świadczących wręcz 
o dyskwalifikującym niedołęstw:e 

łąc=ością telefO!llicz.ną, która daje 
możno.ść wyjaśnienia wszystkiei:o 
w ciągu kilku minu·t. 

Zwierzchnicy beztroskiego, dy-
żutnego ruchu i jemu podobnych 
reaguią różnie. Jedni nakładają 
kary dyscYiPlinarne, drudzy bez
kollllPromi.sowo· stwierdzają, że pod
legli im pracoWlili.cy WY'kazali nie 
tylko bezduszność, ale i brak do
statecznej znajomości O·bowiązków 
służbowych, wskazu~ąc co mo·gli 
i powinn•i zr01bi~, a czego zanied
bali. Na koniec przepraszają kli
entów, ~asażerów, kontrahentów. 
Te spóźnione żale, zza których 
wyłania się bezhołow~e organ•iza
cyjne, nasi Czytelnicy odczytują 
zazwyczaj prawidłowo. 

P
isze jedna z Czytelniczek: 
„Już dwukrotnie w ciągu 
bież. r1>ku zmusrŁona byłam 
zasygnaliz<>wać Wam pano-

szące się coraz ba,rihiej zjawisk<> 
karygodnego lekceważenia obowiąz
ków, gdyż godziło to w interesy 
innych ludzi. W odpowiedzi dy
rekcja PKP nałożyła ka.rę dyscy
plinarną na konduktora. rewirowe
go za to, że dopuścił do odej3cia 
z Ł1>dzi do Katowic pociągu :i:e 
wszystkimi, pozamykanymi na 
cztery spusty toaleta.mi (poza jed
ną). Inna dyrekcja pO'Zbawiła, premii 
pracowni·ka. psującego jej dobre 
imię. Ale na marginesie tych spraw 
chciałam zgłosić moją wątpliwość. 

dę osobliwy stosu.nek do k!ie·ntów. 
Posta.nowilem, że już więcej z uslu3 
pralni miejskich nde skorzystam. 

Je;;.z.cze jedna sprawa: na kwic!& 
pisze się, że ga['deroba jest bardzo 
brudna. Jest to zwyczajna asekura• 
cJa. W przypadku :!.le wy.konanej 
uslugi jest wytłumaczenie. że gar
deroba była brud.na. 

Ecl:ward Kruk 
(Zakl\ tna 32/9> 

„.poskrom lai my 
złe 

Ot choćby przykład związany z Czy naprawdę jedynym sposobem urlopo.wymi wojażami. Do Turku wyrabiania prawidłowych postaw wskutek awarii nie przybywa z powinny być kary piemiężne i reTa niecodzienna wizyta przypo- Łodzi zaplanowany autobus, na gulaminowe? I czy wzrost pnczumniała mi . się przy czytaniu dru- który tutejszll: kasa )uż. sprzed al'! cia odpowiedzialności za wykonygiego z kolei listu od ob. Jana D bilety. G<>dzmy m1JaJą, zapada wa.ną pracę musi być wprost proW pierwszym _ sprzed roku - zmier~~h! pasazero.~1e tracą c.1er- porcjonalny do oba,wy przed ewennasz Czytelnik pisał, że marzy 0 pliwosc i chcą weisc do ostatniego tualną ka.rą mniej lub bardziej odejściu z zakładu, który był je- autobu;m odchodząc~go do Łodz.i, dotkliwą? Wyda.je mi się, że wrego pierwszym krokiem w dorosłą ale dyzurny .ruchu nie po~wala, bo szcie mamy prawo domagać się sa.modzielność, lecz z powodów z~o- to kurs IJ?Sp1esz11;y. yvreszcie o 21,~5 czegoś innego, a mianowicie a,by ta i~nych niż arogancki styipen- pod presią pasaze.row, któr.ym na• kształcący nowe kadry wyrabiali dysta. w zakładzie, do którego tra- uśmiecha się noc na dworcu w w nich ta.kie posta.wy i takie nam, panowały bowiem stosunki bę- Turku,. dyżurny ?~cyduje ~ię na wyki, .któr~ch nie ,tr2'ba. pot~ dące zaprzeczeniem tego, co mło- wysłanie ich specJainym. poJazdP.m mozolme. k?ry~owac. Tylko, ze dy człowiek zwykł łączyć z WY- do Łodzi. Decyzja t~ ;n~biera. szcz.P.- obser~uJąc ~yc1e często dochodizę nJesionym ze szkoły pojęciem pra-1 i;:ólnego posmaku, iesli zwazy · si~, I do_ wm?sku, ze ~e gruntowne prze; cy dobrze zorganizowanej, dającej że tych pasazerów było. zaledwH• ~1any 1 eduk.acJe trzeb~ by z~~ąc satysfakcję i nie balansującej na pięciu i że między Turkiem a Ł<:>- mejednokrotme od zw1erzch111kow skraju przestępczego cwaniactwa dzią utnieje coś, co nazywa się szkolonych". (h) W związku z f!O>taitką „Pieg,kie · zy
cie" z 6 bm. naisuiwają mi się pew
ne wwagi. 

Bard.ro pięknie, że p,p, Ogrodo· 
wicrowie kochają ll'Wierzęta., Wlko 
po co tyle prze84xly, no t po pro
stu niezgodności :z rzeczy.wi~tością? 
Są ta.cy adoraitorzy piesków, 
IGtórzy twierdZq, ::e p.sy są 
lepsze od. ltlldzl i naieży ;e 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 . 
wróciłam w przewidzianym termi
nie, aby nie komp11kować wyja,z
dów tnnym. I stracllam dwa z 14 
urlopowych dni. Przyznają to wszy
scy, lecz nie umieją znaleźć wyj
ścia, bo t;>horoba w czasie urlopu 
trwała jedynie dwa, a nie trzy dni. 

ZAMKNIĘTA IZOLATKA 

W uzupełnieniu notatki „Trwa
ją szczepienia - odra wciąż grn
źna", chcę dodać, że moim zda
niem, wzrost zachorowań na u: 
chorobę spowodowany byt m. tn. 
niedociągnięciami organizacyjny
mi służby zdrowia. Przynajmniej 
u nas w przychodni rejonowe1 
przy ul. Rydzowej. 

Projektanci przychodni przewt
dzieli konieczność wyodrębni1-Jma 
izolatki z osobnym wejściem od 
zewnątrz . Użytkownicy zamknęll 
wejście na kłódkę . w poczekaln• 
ogólnej spotykają' się więc wszy
stkie dzieci, czyli i te, u kt6rycn 
wystąpily objawy chorób zakaź
nych. Nieraz spotkania te trwały 
dość długo, bo Izolatka bYwa 
zamknięta I od wewnątrz. 

Opisywany stan rzeczy zaob-
serwowalam w olffesie od sty~
nia do kwietnia, kiedy to lecząc 
w przychodni swoje przeziębione 
dziecko, zakaziłam je w pocze
kalni i odrą i wiatrówka. 

cJedna z matek) 

PREZES MYSLI 

Do czerwca br. u zbiegu ul. 
Liściastej i Prawej był sklep 
spożywczy MHD. Kres położył 
mu czerwcowy remanent. MHD 
błyskawicznie uwiozło wtedy to
war i umieściło na drzwiach kart
kę informującą klientów, że od 
dziś będzie to placówka. nie MHD, 
a Samopomocy Chłopskiej z ul. 
Obrońców Stalingradu 97. 

I sklep stal się placowką Sa
mopomocy. Ta raźno zabrala sil) 
do dzieła i zastąpila kartkę MHD 
własną wywieszką. Wzywa ona 
kandydatów na kierownika i 
sprzedawcę do zgłoszenia się do 
clziału kadr. Od kilku miP-sięcy. 
Wystawieni zaś d<> wiatru klien
ci codziennie wsiadają w autobn~ 
i Jadą do śródmieścia po mleko. 
chleb itp. artykuły. A kiedy przy 
okazji zahaczają o Samopomoc 
Chłopską i o prezesa, to slY~zą. 
że on codziennie myśli o klien
tach z ul. Liściastej i dokłada 
wszelkich starań. Od czerwca do 
dziś. 

(h) 

I 

Na ustępstwa poszliś1!1Y jedy~e w 
sprawie majtek d<> g1'!1llast_yk1, ni11 
zaprzeczając kurat1>row1 twierdzące
mu że to w końcu niezr<>zumiale, 
ab; w tak wielltim mieście na.bycie 
spooenek gim.nastyc'llnych 1>kreślone
a:<> koloru i wielkości był<> tak w1el
kim „probtemem". Nłe chcąc jed~ 
skończyć na samych tyl1'o westchnie
niach prób1>wa.liśmy pospołu z ku
ratorem wykryć ewentualne pow?dy, 
jakimi kierują się nauczyciele, 
wpro·wadzając tak 1>Stry kol<>rystycz
ny reżim odnośnie fartuszków, maj
tek czy okładek d-0 zeszytów, Ku
rator 1>bsta.wal (niezbyt pewnie 
zresztą) za. wyrabianiem w ten spo
liób poczucia. dyscypliny, prz:rzwY· 
cza.Janiem uczniów do karności, po
rządku itp. Co d<> koloru oklade~, 
nie mieliśmy 5pecjalnyoh koncepcji, 
za to w przypadku ujednolicenia ko
loru ubi<>rów - naszym zdaniem 
chodzi o t<>, że w ten sposób w ra
zie „rozróbek" na korytarzu, w 
świetlicy czy na. b1>lsku - łatwdej 
można 'lldemaskować winowa.je~ 
„Kto zbił szybę? - Chl1>pak w fio
letowej bluzie! Tak, to ktoś z ph\
tej„b" ! Ci z szóstej „a" n~szą prze,~ 
cież bluzy w kolorze zielonym„. 
itp. itd, 

tra.ktować lepiej nit! tych osta.t-
NIE MA TAKIEGO PRZEPISU I dz! taka potrzeba. Nie istnieją bO-niclt. l rzeczywtfoie tak robią. wiem przepisy, które pozbawiałyby Wbrew twierdzeniu p.p. O. że nie „Do lipca br. ja pobieralam rentę środków do życia młodych ludzi w 

RED.: Wyjście naszym zdaniem 

1 
było i to st.osunl<()Wo proste. Po-
winna pan.i od razu zwrócić się d<> fnSl\lłOCU~ 
zakla<lu, aby przyjął, że plerwszym 

wy1aśniaią 

Ale żarty żartami, a tymczasem 
piszący do nas - zro.zpaczeni, zm4!• 
czeni bieganiną po sklepach I nie 
r1>zumlejący sensu owych surowych 
kolor:vstycznych wymogów rodzice 
chcieliby poznać ich przyczynę 
przynajmniej na osłade swoich tru• 
dów. Sł. 

łłie 
urodziliśmy się 

rencistami I •• 
Reflekborku ! ,Dziękuję bardzo za 

właściwą odpowiedź w art. „Pl"ZY· 
zwoita gazeta i drobiazgi'• z 6 
września. Uwagi tej paru potwier
dziły lekceważący stosunek do lu
dzi starych. Ta osoba obraziła nas. 
ludzi starych. spracowanych, któr~m 
należy się szacunek - choc1azby 
tylko za to. oo zrobiliśmy dla obe~
nego pokolenia. To lekceważeme 
obserwuje się na kat.dym krOku. 

Ludzie starzy są już chyba nie
potrzebni. My, stai;zy, często ze 
łzami w oczach przezywamy lekce
ważący stosunek do nas I zapom
nienie A przecież nasze poloolenie 
wlożyio największy Wklad tak W 
odzyska.n.ie wolności kraju, Jak i Je
go odbudowę z wojennych zniszczeń. 
Nie ma chyba ani jednego starsze· 
go czlo\t'ieka, który by .nie s.tra
ci.l kogoś bliskiego w czasie woiny. 

A teraz jak się nas traktuje?„ 
Czyt ta czytelni.czka nie wie, te 

życie składa się przeważnie z dro
biazgów? I co za nielogiczne ro7.u
mowanie ! Najpierw sama jest „do
nosicielem", a potem .krytykuje 
innych. a tym samym I siebie. 

ma ziych zwierząt, tyLk-0 źli ludzie inwalidzką, a s.!'.n rodzinną. W lip.cu momencie wręczenia im świa.dectwa k syn otrzymał pismo z ZUS, zaw1a- dojrzałości. Przeciwnie - kazdy u-- na ażdym k.J'o_k,.u widzimy a.qre- damiaJące go o wstrzymaniu ś'y ' ad- prawniony do zaopatrzenia. z .zus sywne psy 11ZUClliJące się na ludzi 1 c7.eń, gdyź w czcrwc„ ukonczyl maturzysta otrzymuje w me zrruen1-0 bez 11a,jmniejszeco pou;odu. r nec? I szkolę ~rednia,. Nie zwlekając udał neJ wyso\<.ośc~ rentę )ę:>zcze p1'z.ez szczególna: rzadko ~q t P hez- 1 się ~o 'ZUS i przedsta.wil za.świad- lipiec i sierpień. Dopiero we wrz.e-o Sl/ c~eme wyda nr przez Akademię Me- śniu jest inaczej, gdyż począwszy od 

dniem url<>pu był dzień, w którym 
została pani uznana za zdolną do 
pracy, J nam i związkowi, do J<tó
reio panl należy, takie wyjście Wy
daje się jedynym do przyjęcia. (11) 

BEZ EFEKTOW 

Nasz artykul pt, „Mi.niporcje dla 
11!6 tysięcy•. wzbudził duże zaintere
oowanie wśród czytelników, ale tyl
ko tych nleurzęd<1Wych. Urzędowi 
woleli go · nie zauważyć. Głos za
brał jedyn1e Wydz. Handlu, Prze· 
mystu i Usług Pre z. RN m, Lodzl 
st wier-dzając: 

domne, a na.j.czę.folej wyp 1es:cwne \ dyczną, a informujące, że został tego miesiąca ZUS plac! rentę . jeprzez wta..§clo~l4 p!~kl. szc:eqóln !e przyjęty n~ •.ludi.a i że rozpoczyna dynie tym, którzy .zdali na wyzsze oowa..tne w obecno§ci stcych vanów. naukę I paztlZ1cn ·ka. uczelnie 1 będą kontynuować nau-W ta•kich W]łlPCl/dlkaJch wl~.śc'c'ęle <>- Urzędnlr1ka obeJr.z~la łe dokład- kę. I nic, po czym zwroc1la mrormując, d n wi~ sy-wych „W;gotf.nych Pl!es·ków" nie k1r- że ZUS honorn.Jo .J'cdvnie zaświad- Urzędniczka wprowa z a "' na :naszej Czytelniczki w bląd. Na cą ich, tyiko olnizucają wymysłami rzenie St\\ :erdza;Jl-e, że kioś ie st szczęście jej pomyłka została „wy-ludz! broniących się przed ps imi a- stude~te'!'. :-- Jeśli uzy.ska Je pan lapana" prze kierownika referatu I . . • w pazdz1e!.· :11l~u - zal;;onczyla - u- · j 1 · ły t<tka·mL Uzasaidnumie: moj p'esek re<?ului·emy wtc:lv wsz,·stkic zale- przy najblizsze wyp ac1e przysz • J student AM otrzyma należne mu za-się ZdenerW<1U>al. t?lości. opatrzenie. że nastraszy dtieoko - w ielka N e wiem. na ile ZUS działa ~ 
1 • . . danym wvp'l<lkn li:oonic z przep1- Calą tę historię dY\l'ekcja ZUS o-rzecz · Jd!t 11AliWet u.gr~z1e - tez sami, ale jrśli ,-ą istotnie takie prze- biecala omówić z pracownikami na nic WieLk!ego. W W!JIPlldku op isanym \ pis~. ~o wyclają mi. sic absurd.alne I na.jbliższej odprawie przez p.p. o. - gdyby potra.kto- nlezvc1owr. Pnec1cz 111m uczcn prze- (h) , istociy ~:e: w <iiitudcnta ze stosownym W<tno w r>o<U>bny iu>o.sób dwunożne- zaśwladr?.enlcm, też musi Jeść, u- URLOP CZY CHOROBA? go chul!grona, uznaJ.bby to (jak I bierać ,ię 1 nic może swoich cle-

wszyscy) za rzecz slusznq. A r?eczq mentarnvrh potrzeb mlk!adać. na slu.szną jest również nie da1cać czas urzędowo ol<rcślony", 
poom nad.mtennych przytc·'!ejów. Nazwisko znane redakcji 
Tr1*tujmy !Wbre zwie1·zęta la.qo'.ln'e. 
lecz poskrromia~my zle. 

Serdec.zne pozdrowienia M. B. 

Sporo je:<t jeszcze przepisów. któ
r e al pro13zą się o 7,modyfikowanie. 
\V tym \\'yparlku jednak nie zacho-

ZDEZORIESTOWANA: Na 4 dni 
przed rozpoczęciem urlopu wypo
czynkowego zalatwilam wszelkie for
malności i uzyskałam kartę urlopo
wą. I wtedy nieoczel<iwanie zach('l· 1 
rowalam. zwolnienie obejmujące dwa 
pierwsze dni planowanego urlopu 
przesiałam do zakładu. Do pracy 

NASTĘPNA PROBA 

B. w. Nie powiódł mi się egzamin 
matu raln y . Do powakacyjnych eg>.a
m inów poprawloowych n ie przystąpl
lam bo za.brakło mi odwagi, i nie 
zdąż:v!am powtórz:vć calego ma.teria
lu. Ki edy bPdę mogla teraz podjąć 
następną: próbę w styczniu czy do
piero w · maju? 

RED.: Teraz powtórkowe egzami
ny maturalne 1>dbywają się w szko
łach dziennych i uczniowfo zdają je 
w uczelniach macierzystych. W stycz 
niu do egzamln6w maturalnych będą 
zaś przystępować absolwenci szkól 
dla praoującyc!l. Toteż, jeśl! była 
pani uczennicą szlrnły dziennej, ra
dzimy poczekać do maja i wtedy 
przystąpić w swojej ~a.wnej szlrnle 
do egzaminu mattualnego, bo pro
gramy szkól d7..iennych i dla. pra-
cujących są jednak różne. (hl 

„Istotnie, wiele jeszcze różnego ro
dzaju artykułów przemysł dostarcza 
d<> detalu w opakowaniach wlęk· 
szych nie przystosowanych do po
t~b małych rodzin. W sprawie tej 
czynfone były ze strony handlu na 
przestrzeni 1>Statniego <>kresu liczne 
interwencje, nie dały one jednalk 
spOOziewanych efektów. Przemysł 
uznaje wprawdzie p()trzebę przeka
zania do 1>l>rotu większej ilośQi nie
których towarów w mniejszych opa
kowaniach jednak z powodu trud
nośa.i na jakie napotyka w uzyska
niu kh, nie jest w stanie w pełni 
zrealizować słusznych życzeń k()nsu· 
mentów." (h) 
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• 1 zvc1e Prawo 

N 
iedawno mieliśmy okazję oglą
dać w telewizji zabawną, znaną 
już z ekra-nów kinowych, kome
dię angielską pt. „Futrzany 

gang". Bohaterowie - przestępcy budzą 
wiele sympatii przez swą oryginalną 
dzialalno.ść. Dochód z przestępstwa przt
znaczają na dofinansowalllie.„ placówP.k 
wychowawczych. Gdybyśmy chcieli stwo
rzyć podobny film na podstawie jedne
go z ostatnich aktów oskarżenia, który 
prokuratura przekazała do Sądu ~oie
wódzkiego nie byłoby z czego się 
śmiać. Czternastoosobowy „blaszany 
gang" okradał specjalistyczne budownic
two z cenneg0 materiału, żeby sprzeda
wać prywatnym odbiorcom, którzy uży
wali deficytowego materiał.u do budowy 
własnych obiektów. 

Okradzionym przedsiębiorstwem jest 

wstaniu grupy przestępczej - jak kon
kluduje akt oskarżenia, w który~ na 
25 bitych stronach maszynopisu dokona
no analizy mechani'Zmu przestępstwa. 

Jak wynika ze śledztwa, a przede 
wszystkim z badań przeipro.wadzonych 
przez przedstawiciela Inspektoratu Kon
troli Rewizyjnej w Łodzi na budowach' 
„Lambdy" w Blachowni Sląskiej, Kędzie
rzynie i Brzegu Dolnym - ujawniono, 
że kierownicy bu<lów i ci, którzy wyda
wali blachę poczynili znaczne „oszczęd
ności" materiałowe cennego surowca: . 
Było to dziełem byłego głównego tech-

na była z wizją zorgani'Zowania kradzie
ży i zbywani blachy ustalonym odbior
com celem zdobyc:a nielegalnych zysków. 
Zresztą doświadczenia w tej mierze już 
poniektórzy mieli. ijp. Franciszek D. -
kier01Wca i operator. Kradł blachę i 
sprzedawał rolnikom powiatu opoczyń
skiego i wrocławskiego. Jego też za.pro
ponował do spólk.i Władysław L. kierow
ca - konwojent - podczas rozmowy z pa
nem kierownikiem na temat zorganizo
wania szajki. W mieszkaniu Władysława 
L. odbyła się „narada produkcyjna" i 
rozdzielono role. Szef udał się do maga-

Zolio Tnrnowsku 

Bluszuny uung 

nej z magazynu w Gliwic.ach i.„ nie do
starczył do magazynów przedsiE(biorstwa. 
S.prawę przekazano prokuraturze. \V re
zultacie wiele osób stanie p!'zoo sądem: 
kiera<wn:k działu zaopatrzenia, kierow
cy-konwojenci, kierowcy budów w Bla· 
chowni Sląskiej, Brzegu Dolnym i Kę
dzierzynie i magazynowi tych budów. 

Nie wyjaśniłam jeszcze w jaki sposób 
przestępcy przenikali przez gęstą siea 
dokumentacji rozliczen~owej. Otóż Bog
dan A. przekazywał k:erownikom bu
dów dokumenty na rzekomo dmtarczor.P 
ilości blachy, a oni sporządzali fikcyjne 
dowody przyjęcia do magazynu oraz 
rozchodowania je j na budnwie.„ 

F ikcyjne dowody. W sprawach o 
przestępstwa gospodar<;ze wystę
pują niejako dwie reguły w me
chanizmie przestępstwa: tworze-

szanow.na damo renciści nie 
urodzili się rencistami. mY również 
byliśmy mlodzi ! Przeżyliśmy tra
gedię wojny i pracowaliśmy ile sil. 
a nawet ponad slly Ach. Ci renci
ści „którzy mają za dużo wolnego 
czasu i są wścibscy"! A jaka pani 
będzie, gdy będzie rencistką? Czy 
pani o tym poniyślala? Rencistka 

„Lambda" - Przeds. Remontowo-Monta
żowe w Łodzi. Prowadziło ono ;w latach 
1971-72 kHkanaście budów na terenie 
kraju, m. in. z zakresu robót izolacyj
nych blachą ocynkowaną. Potrzebna ona 
była szczególnie na budowach Zakła· 
dów Chemiczn~h w Blachowni Sląskiej. 
w Kętrzynie i w Brzegu Do1hym. 

„Lambda" nabywała bl~ę (na pod
stawie ro·zdzielników swojej jednostki 
nadrzędnej) z magazy~u „Metalchemu" 
w Gliwicach, a poza rozdzielnikiem -
przy wzrastających potrzebach zużycia 
blachy - w centralach handlo·wych Cen
trostalu w Łodzi i w Rzeszowie. SY"stem 
zaopa~rzenia oparty był na lic;i:ny<:h do
wodach materiałowych i zdawać by się 

nologa „Lambdy" w Łodzi, który poda
wał wyższe wielkości normatywne zuży
cia blachy. Stosowane wielkości były 
niezgodne z normami katalogów koszto
rysowych. Poza tym praktykowano inną 
formę „oszczędzania": demontowano sta
re izolacje, uzyskiwano blachę i używa
no jej do wykonania nowych izolacji. 

zynu w Gliwicach, za.poznał się dokład
nie z systemem pobierania blachy i za
strzegł sdbie, że dla „Lambdy" z Łodzi 
materiał będzie odbierać kierowca na 
imienne upoważnienie, podpisane przez 
niego. 

nie nadwyżek i fałszowanie dokumenta
cji. Zdawałoby s i ę, że jest to nafba.rdziej 
prymitywny, naiwny sposób „kantowa
nia" i pierwsza lepsza kontrola pow•inna 
wyłapać fałszerstwa. Rzecz jednak w 
tym, że kontrola kontroli nierówna i 
kontroler - kontrolerowi także nie. W 
tym wypadku rewident zakładowy speł
nił swój obowiązek sumiennie i wvkrył 
aferę. W innych wypadkach - jak np. 
w serii afer mięsnych - kontroJerzy na
leżeli do złodziejskich szajek. ,.Przymyka
kanie oka" na oczywiste niedo.kładności w 
dokumentacji, technologii uro'.luk~ji itd. '.td. 
stało się czymś w rodzaju urzędowej 
akceptacji nadużyć. Za ,;przymykaniem 
oka" szło wyciąganie ręki po łapówki~ 
I to także stało się regułą o czym prze
konują procesy. 

Pralnie · 
bez luchowca 

zaniosłem garnitur do prania do mogło, że nie można W tym systemie roz-punktu uslugowego przy ul. Huto· liczeniowym '[X)pełnić jakiejkolwiek niera 34-a, podległe.go Miejskim Pral· dokładności, która by stała się okazją do niom I Frabiamiom. Panienka, któ- wykorzystania dla niecnych celów. A ra przyjm<1Wala gs.mitur. pyta czy 'ed k 

Kiedy w sierpniu 1972 r. Bogdan A. 
objął stanoWlisko kierowni'ka działu za
opa·trzenia „Lambdy" w Łodzi - zapo
znał się dokładnie z gogpodarką materia
łową przedsiębi10rstwa. Nawiązał osobi
ste kontakty z kierownikami budów w 
wyżej wymienionych miejscowościach i 
zorientował się, że mają poważ.ne nad
wyżki blachy. 

Jesienią 1972 r. dokonano pierwszej 
kradzieży: 2.500 kg sprzedano roln ikom 
ze wsi Stróżno i Sielec pow. opoczy1'1-
skiego. Za,pewniwszy sobie stały zbyt -
przystąpiono do systematycznych kra
dzieży. Rolnicy zapewnili, że na.bywać 
będą każdą ilość dostarczonej im blachy, 
bo przecież rok wcześniej już ją nabv
wali i dalej sprzedawali. 

W historii .,blaszanego gangu" rolę ne
gatywnego bohatera kreuje człowiek na 
kierowniczym stanowisku, bardzo o.dpo
wiedzialnvm: kierownik działu zaopa
trzenia. G<>spodarz z urzędu. Eliminowa
n ie takich osobników z zespołów 1udzi, 
którzy wizję drugiej Polski przekuwają 
w czyn jest warunkiem powodzenia w 
wykonywaniu naszych zamierzeń. 

wyprać na mokro czy na sucho. Od- 1 na „. powiedziałem, że nie znam się ~ I Deficyt blachy ocynkowanej na rynku metodach pra:nJa, che~ tylko tebv oraz odpowi·edni klimat w pr.zedsiębiorgarnitur byt czysty, a w jaki spa- stwach i na budowach - sprzyjał po-
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Jeżeli ktokolwiek przypuszcza, że ra
dość z tego faktu dotyczyła dobra budo
wnictwa - to •ię myli. Radość związa-

Krach złodziejskiej organizacji nastą
pił w momencie kiedy rewident zakła
dowy „Lambdy" ujawnił, że kierowca 
Władysław L. na przestrzeni 1972 r. no
brał około 10 tys. kg blachy ocynkowa-
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Tablice 

i drogowskazy 

Oceno władz DJiasta: 

213 roku w zasadzie pomyślne 
: ~~ .~~~~,""'!~~~'-'-'-'-~'-'-'-~'-'-'-'-'-'-"-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-~'-'-'-~1 

~ STUDIO - „Szarża lekkiej bry- ~ 
0 gady" (Al, (ang.), od lat 16, 0 
0 godz. 17 .30, 20 0 
~ TA'.rRY - „Szero)f.ość geograf!- 0 
0 czna zero" (jap.), od lat 14, 0 
0 godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 ~ 
rJ CZAJKA - „ Winnetou i król na- 0 

Zmiana kolorów Jak 
~ iiy" (jug.), od lat 14, godz. 17. ~ 

~ DKM - „N!eblesitie jak Morze 0 
0 Czarne" (pol.), od lat 14, godz. 0 
~ ~~w 0 
0 'I KO.LEJARZ - „Poszukiwany - 0 przeciwdzinlai: ,,krótkim spięciom'' 

Niewłaściwe oznakowanie tere
nów ()bjętych r()bottami drogowy
mi. J>yło już przycrzyną wielu wy
padków. żeby położyć temu kres, 
Wydzial Komu.nikacji Prez, RN 
m, Lodzi opra.cowal tymczasową 

instrukcję o 0U1Cak-01Wa.niu robót 
drogowych, Od tej pOTy wszyst
kie przedsiębiorstwa prowadzące 
prace na. ulicach zobowiązane są 

- przed rozpoczęciem robót 
przedstaWić w Wydziale Komuni· 
kaoji propozycje dotyezące or~a

nizacjl ruchu. 
W instrukcji zawa&"~e są iJlfor

maoJe dotyczące wymiM'ów zna
ków drogowych, właściwego usta
wiania barier, zapór, świateł 
ostrzegawczych itp. 

Osta•tnio MPRD przedstawllo 
już zrea.Jiz()Wany według tej in
strukcji plan organizacji ruchu 
w 2lWiązku z rozpoczynającymi 
się już niedługo r()botami na Ul. 
s trykawskiej <>d ul, Wojska Pol
skiego do wia.duktu. 
Zainteresowało nas dlaczego 1.n

strukcJa. opatrzona została pny
miotnitklem „tymczasowa". 

Okazuje się, ze w na.jbUUzych 
miesiąca.eh Ministerstwo Komuni
kacji ma wydać obwiązującą w 
całym kraju, nową i!nstrukcję o 
znakach i sygnałach drogowych, 
Od czasu popmedniej, wydanej 1 
marca 1960 r., zasz.ło Wliele zmlan. 
Trwają m. in. dyskusje na temat 
zmiany k·olor6w tablic informa
cyjnych i drogowskuów. Na ra
zie na odcinku Warszawa-I.o· 
wicz ustawiono, tytułem próby, 
tablice w innych niż obowiązu
jące do tej pory kolorach, mia
nowiole zi,eJ()nym ł białym, (je) 

O
ceniając realizację ważnie~szych zadań .t~go.rocznego . p~anu aniżeli w analogicznym. okresie 

gospoda.rczego m. Łodzi za okres minionych 8 m1es1ęcy, zeszłego roku, wll.Jrawdz1e wydaj

śmiało można stwierdzić, iż niemal w ka-żdej dziedzinie ży- ność pracy wzrosła w budowni

cia notuje się wzrost dynamiki, lepszą wydajność pracy o- ctwie o 26 proc„ to jednak prze-

raz wyższe nakłady inwestycyjne niż w zeszłym roku. Są realne w'.duje się, że w końcu III kwar

sza;l)Se wykonainia do końca tego roku na.kreślanych w planie talu plan zostanie wykonany je

gospodarczym założeń. Nie oznacza to jedna.k, że realizacja tegorocz- dynie w 57 proc. Przekaże się 16 

nego planu przebiega bez zakłóceń i „krótkich spięć". tys. izb i na IV kwartał pozo-

Jakie więc trzeba podjąć skute- dzenia Prez. RN m. Łodzi. ?tanie jeszcze . do oddania 12:5 tys. 

czne środki, aby zapewnić całko-1 Wiele uwagi poświęcono zwłasz- izb. Tr~eba więc wy~or~ystac .przy 

wite wykonanie zadań? Zasfana- cza budownictwu. Wprawdzie po pra.cy wu- .a .nawe rzy~m1ano

wiano się nad tym po<lc:zas posie- 8 miesiącach sytuacja jest lepsza, wedJ sprzbętd, Ja
1
k 1m dys.p~nuJdą , b'.Y: 

~'!'.r-.Y. '~''·"::v:::-.t~...,~~ ... r~·v·"-1~ ~ -..., . v..., ,.,,~gay u o'.":ane, m. m. ~w1g_1, 
~~~~~ oraz zapewn1c dobrą organ1zacJę 

Niby ro oopte.ro pokiwa. wnze§ ni<CD, aie lwiwszek już się przv-
da<}e„. Fot. A. Wach 

robót i sprawne przekazanie do u
żytku wykończonych budynków. 

Współodpowiedzialność spada tak
że na inwestorów. In~ektorz.y 

nadzoru nie mogą być - jak pod
kreślił przewodniczący Prez. RN 
m. Łodzi - J. Lorens - jedynie 
kibicami. Powinni od ręki usuwać 
trudności na budowach. Trzeba 
także d01Pomóc Łódzkiemu Zjedno
czeniu Budownictwa w brakach 
kadrowych i oddelegować. potrzP
bnych fachowców do robót wy
kończenio·wych, m. in. ze Zjedno
czenia Budownictwa Komunalnego 
i Zjednoczenia Gospodarki Komu
nalnei 

0 poszukiwana" (pol.), od lat 14, ~ 

0 r:-- -. godz. 17, 19 0 , 0 GUYNIA - ,.Kobieta kot" (łl), 0 
~ oo . (jap.), od lat 16, godz. 10, H.30, ~ 
~ I A I 15.30 - seans zamknięty), 19 0 
0 W' HALKA - „Maly w1elk1 czlo- 0 
~ . wiek" (B), (USA), od lat 16, 0 

2 IGD~IE .f 1 g~'7{'ji
6

·~· .:iir~1. dama, walet"~ 0 (NRF-USA), od lat 16, godz. 0 
0 15, 17.15, 19.30 0 
0 OKA - „Biały ptak z czarnym ~ 

~ I KIEDW I znamieniem" (radz.), od lat 14, 0 0 godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 0 
0 POLESIE - „Godzilla kontra He-~ 
~ -' dora" (jap.), od lat 14, godz.~ 

~ I Pt~diARNE - nieczynne ~ 
~ - - - - PRZEDWIOSNIE - „Ciepło two-~ 
~ ich rąk" (radz.), od lat 14, ~ 
~ WAŻNE TELEFONY godz. 16; „Swiadek koronny"~ 
rJ (wł.), od lat 18, godz. 17.45, 20 2 
0 Informacja telefoniczna 03 MLODA GWARDIA - FILMY O~ 
r,; St ż p · 08 666 11 595 55 TEMATYCE LOTNICZEJ: ,.To-0 

~ ra ozarna • • • • ra I Tora I Tora!" (U.SA), od lat 9.~ 
Pogotowie Ratunkowe 09 11 

l',J p t i MO 07 14, godz. 10, 13, 16, 19 "' 
l',J ogo OW e MUZA - „Pojedynek na WIP- 0 
rJ Informacja Kolejowa 655-55 t " (j ) d 1 t 18 g d 16 o 
2 InformacJ'a PKS 265-96, 517-20 rze ap. 0 a • 0 z. • o 0 18, 20 o 
0 Pogot<>wle wodociągowe 835-46 PIONIER - „żandarm się 0 
0 Pogotowie gazowe 395-85 żeni" (franc.) od lat 11, godz. 0 
~ Pogotowie energetyczne 334-28 16, 18, „ Wkrótce będzie koniec 0 
~ Pogot()Wie ciepłownicze 288-81 świata" (jug.-franc.) od lat 18. 0 
~ godz. 20 0 
~ • TEATRY POKOJ - „Fantomas contra ~ 
rJ Scotland Yard" (franc.), od lat 0 
0 WIELKI godz. 19 „Córka źle 14, godz. 16 (seans zamknięty), 0 
~ strzeżona" REKORD - „Rzeczpospolita bab- 0 
0 POWSZECHNY - godz. 19.15 ska" (A), (poi.), od lat 14, 0 
0 „Arka dobrej nadziei" godz. 15.30; „Max 1 ferajna" 0 
~ JARACZA - godz. 19 „Kram z (franc.), od lat 16, godz. 17.45, 0 
"' piosenkami" 19 45 t:J 
0 MALA SCENA - nieczynna ' o 
o TEATR 115 d 19 15 "' ROMA - ;,Motyle" (A), (poi.). r,; 
~ • - 10 z. · „.rę- od lat 11, godz. 10, 11.45, 13.45, 0 
~ dawata" 15.30, 17.30; „Tam, gdzie rośnie o 
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Nlepokój budzi zbyt wolna bu
d()Wa obiektów handlowo-usługo

wych. Dość powiedzieć, że na . 
za.planowanych w tym roku 35 
lokali ha!lldlowych, do końca. 

sierpnia przekazano do użytku 

zalediwie 7. Niej{tóre obiekty w 
ogóle nie zostały roz;p()cizęte. O· 
póżnia się także budorwa hotelu 
8 Centru.m''· 

W innych dziedzinach gospodar
czych Łodzi bilans 8 miesięcy WY• 
padł na ogół pomyślnie, można je
dnak mieć uwagi na tematy n,p. 

~ NOWY - !lodZ. 19.15 ;,Wlllfł w zielony bór" (A), (jug.), od lat 2 
~ nocy" 16, godz. 19'.30 ~ 
:2 MALA SALA - godz. 20 ;,Upio• SOJUSZ - nieczynne ~ 

~ A~~~IN~ _ godz. 17.
30 

STOKI - „Absolwent" (OSA), 0 
Co to jest krioterapia 

,,POSTĘP" lansuje „śniegowanie" 

• odciskó~• modzeli• naczyniaków• kurzajek 
Któz nie chciałby być pięknieJ-

szy? ! Najczęściej znaczne korekty 
w tej dziedzinie nie są możUwe, 

albo w każdym razie bardzo trud
ne. Wszakże drobne poprawki da• 

• dzą się zrobić. Często jednak wzdra
gamy się przed nimi, nierzadko o
bawiając się bólu. Od czegóz jed
nak nowoczesne zdobycze techniki 
i medycyny? 

Przy ich pomocy Spółdzielnia Fry
zjersko-Kosmetyczna „Postęp" po 
raz pierwszy w Z.Odzl wykonywać 

będzie usuwanie ndclsk6w, tzw. 
modzeli, drobnych naczyniak6w, ku
rzajek I innych skaz urody przy 
zastosowaniu mrozu, czyli kriotera
pii. Spolszczono nazwę tego za.ble-

Tuzin par spodni!„. 

Przyja.ciel Ref!ekt.o~ka s.zyje 
sobie nowe sp-Odnie. Jest w spo
dniach ta.kie miejsce, w któri.mi 
zna.cznle wygodniej od · guz~ka. 
Jest mleć haiftkę. Kra.wiec oezy
wlśoie haftki nie ma, więc nasz 
przyjaciel zobowiązuje się ją do
sta.rczyć. W tym celu - peten 
naiwriej ufności - uoo.;e się 
„na. miasto''. Jeden ~lep 
„chwiLowo brak", drugi, trzeci, 
CZW<Lrty - to sa11UJ. 

Ekspedientk i można. podejrze-
wać, otrzymały polecenie, źeby 
nie mówić zwycza1jnie: „bra•k", 
a.Le Właśnie brak .,chwilowo''. 
Robi to lepsze wrażenie. 

Kon iec końców na.sz przyjaciel 
- tekk.o iuż zmęcwny bleganiną 
- tra;f1a do prywatnego sklepiku 
przy ul Więckowskiego i jest 
us:częś!iwiony: są hwftk.U Prosi 
o jeciną. a./.e st;a,rszy s.przedGJwca 
proponuje mu od razu tuzin. 

- Jed.na m !· wyst<Lrczy - mówi 
przyjaplel - przecież nie będę 
szyl od razu dwunastu par spod
ni - ale sprzed<L1vca ;est nieugię
ty . Pozostrowlwsiy więc człowie
ka rnteresu. któremu nle oplaca 
sle ha•ndel na sztuki. idzie prz11-
ja.ci.el dai.eJ. 

Dwie qodz lny trwa. wędrówka 
po taki drobl.azg, a.ż wreszcie 
przy Jarocza 18 (w pry.watnym 
sklep;e ) okaiuje slę. że sq haft
ki - I to w dużym wyborze -
l tv dod a,Pk u n ik t n ie żąda, że

byśmy wykupili wszystko. co 
leźy na pólkach Co za ulaa~„. 

w. w. 

Trzeci termin 

Co mySlt klient o punkcie u-
slugowym. który wydaje mu 

gu I używa się określenia „śnicgo
wanie". Polega to na stosowaniu 
bezwudnika kwasu węglowego, pu
zwalającego uzyskiwać temperatury 
- 40 do - 60 st. c. Kropelka na 
kurzajkę np. powoduje miejscowe, 
prawie zupełnie bezbolesne odmro
żenie, które się szybko leczy I goi; 
pozostaje malerika kosmetyczna bliz
na i po wszystkim. Zabieg trwa od 
IO do 60 sekund i odbywa się pod 
ko,ntr0Ją Iekarza-~ermatologa. Wła

śnie „Postęp" w tym celu zaanga
żował specjalistę dr Ewę Skwar
czyńską, a ponadto '\V „Renesansifłl" 

przy ul. Limanowskiego 34, gdzll'I 
zabiegi te będą wykonywane, pra• 
cuje bardzo doświadczona kosmety-

wlanej pr.ze.z technikum taksów
ki cood.zl... 

rEksperymentalna 

pralnia 

(h) 

Loka.torzy demu przy ul. Jose
tewicza 16 krbka lait temu docze
kciti s.ię nowej pra!11;i. Okamla 
się ona jectnak placówką wielce 
eksperymentalną. Wszystko jest 
w niej inne. clwć na. pozór ta
kie sa,me. jatk tv innych prlU
nla.ch. Ma. więc kra•tkę ściekowq. 

ale woda. do niej nie spl!J'Wa, bo 
podlega. ma idea.lnie równy po
ziom. Wyposażono ją w w<Lnnę, 

ale stojqcą na dwóch cegłach 
oraz koci.o! bez pokrywy. Cal<>śt! 
uzupełniają od.padające cały.ml 

płata.ml tyn,ki i beztrosko k.01-u· 
sząca. się u sufitu instalacja. elek
trycima. 

(h) 

Dwa pytanka 

Dwa krótkie pytanka zgliosil 
nam wczoraj telefonicznie p. 0-
Lejni.k. 1. Gdzie można w Lodzi 
kupić fuk potrzebne obecnie 
qumkt do weków? 2. Gde.ie na
być blUiZ'kę szkolną dla chiopca 
o wzroście 135 cm? Oczywi§cie, 

j>OZa.
0 

kolor.em czerwonym. 

Nie bedz·lemy ukrywać, że .~cv 

ml jesiteśmy c iekawi„ 
L. 

Poczta Reflektorka 

.4 „Gd:le kuuić konewke?" 
(29.8 .73) . „Arqed" w Łodz i i nfor
muje, że nfe zna. producenta 
gu,mowuch POiewaczek ! zwróci 
się w tei sprawie do su:ojei cen
tral! w Warszawie. W I półroczu 

1974 bedą ro to w sklepach po
lewaczki z twol"ZYW sztucZ'nuch. 
Po1emn-ość 5 litrów. cena 47.50 :Jl, 

4 .. Repre~entacujny slra-0a.n". 
Pi;-mo z „Warsu": „Oplsywa,ne 
urzez ob. Stefana Putelsk!ea? po
mieszczenie (na Dworcii Fabry
rznym - R.) jest tcukorzystyu:a
'l" m?dnlP z vrojektem iako 
rnmva za>adowczo-wylad.owc?a 
Celem !JOdn'esiPnla estetyki w~w 
nomies.zcurnla zatoż<me zostalu 
•ns!ony z tkaninu dek:>raculneJ. 
7 0. •!uszną krytykę - d.zięk.uje-
ln,11·. 

Mu teź dz!ękujemy za. sluszne 
tlziałanLe. 

11.. 

All ret ReOektorka: „ozten· 
nt'k Lóll7.kf", ul Piotrkowska 
ęs, 90· 103 t.6llt, „R<'flektorem 
po t.ollrl". Nuze telefony: 
331 ·O I U1 ·IO. 

czka p. Wanda Ramecka. Wysokie 
kwalifikacje personelu gwaran!uja 
właściwy poziom zabiegu. 

0 
„Tan- od lat 14, godz. 15.45, 17.45, 20 0 

~ gali, córka Nieba" SWIT - „Kopernik" (AJ, (poi.), :::1 
~PINOKIO - godz. 17.30 ;,Stop, od lat 14, godz. 15; „Pokusa" 2 
~ M~'::~1i~Yna_d~odJt lł ;,Kariera (wł.), od lat 18, godz. 17.30, 19.30 ~ 
~ Nikodema Dyzmy" DYŻURY APTEK ~ 

W tymże „Renesansie", a także w niewykonania planu przez 8 
!Przedsiębiorstw handlowych, w 

„Ewie" (Piotrkowska 27) i w „Ro- tym PDT .,Uniwersa!" (niedobór 

meo" (Piotrkowska 76), można pod- wyniósł 53 mln zł). Konkurentem 

dać się też od niedawna zabiegowi „Uniwersalu" stał się SDH „Cen

nawilżania I natleniania skóry, co tra!'', który jest lepiej zaopatrzn

slę poleca szczególnie przy cerze ny i bardziej operatywny w im

wrażliweJ, skłonnej do zmian na tle oorcie. 

~ MUZEA Przybyszewskiego 41, &porna ~ 
0 83, Piotrkowska 193, Gdańska 20, 0 
0 SZTUKI (ul. Więckowskiego 36) Pl. Wolności 2, Dąbrowskiego 89, 0 
~ godz. 11-19 (wstęp wolny) Wielkopolska 53 a, Obr. Stalin- 2 

alergii, zwiotczałej, lecz także nor• Również W usługach należy 
zwrócić uwagę, aby założony ich 

malnej - dla zachowania jej Jędr• wzrost był realizowany. Dotyczy 

~ IDSTORII RUCHU REWOLU- gradu 15 0 
~ CYJNEGO (ul. Gdańska 13) 0 
~ godz. 9-19 DY:żURY SZPITALI ~ 

ności, Włoski aparat umożliwia tt·ak to Łódzkiego Związku Spółdziel

towanie skóry twarzy ozonem w czości Pracy, Okręgowej Spółdziel

czasle kilkudziesięciu minut. Rezul- ni InwaJidów oraz PSS „Społem" 

taty są podobno znakomite, ' ięo Prezydium RN m. Łodzi zob<>. 

wydatek na zakup aparatu zwane- wiązało poszczególne jednostki gos

go „Ozoełektronik" uznać należy za podarczo do przedstawi.mia w ter. 
celowy. minie do 20 września szczegółowe

go programu działania, co ma na 
celu zapewnienio pełnej ,r.e_aliza.cji 

~ HISTORII WLOKIENNICTWA (ul. Szpital Im. H. Wolf (Laglewnl- 2 
~ Piotrkowska 282) godz. 10-17 eka 34/36) dzielnica Bałuty 2 
~ ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· I Widzew. 0 
~ FICZNE ~pl. Wolności 14) godz, Szpital Im. M. Kopernika (Pa· ~ 
2 11-17 blanlcka 62) - dzielnica Górna, 0 
~ EWOLUCJONIZMU (Park Slen- poradnie „K" ul. Cieszkowskiego,~ 

~
"' kiewicza) nieczynne Odrzańska, Rzgowska. 2 

Instytut Poł.-Gin. AM (Sterlln- ~ 
0 .LODZltlE zoo ga 13) - dzielnica Sródmleścle 0 

Cóż, tonący brzytwy się chwyta, ' a 
fryzjerzy, boleśnie odczuwający u
trzymującą się modę długich, mę

skich kudłów, chwytają się dwutlen
ku węgla i ozonu. Powodzenia I 

(jpl 

„ Wienzę w slowo pisa.ne. Równie.Z 
w sens ptatnych oglo.szeń. Wreszcie 
7 września zna(jduję to u,pragnji:me. 
,.Motozby.tu" - o „Skodaich" i przed 
piacie. Pędcę do szefa, biorę jedno
dn0!.otwy ur/,QJJ 1 ple~wi;zym piocią

giem jadę z Kuitna do LodZi. 

W salonie przy <U!. P. Skarg! efek
tou:ne pa.nie. Na•wiązuję z nimi dia..
log: 

- Czy mv.ina jeszcze wpłacie! 
„Skodę"? 

- Ja<k pa.n m.caźa.. 

- Ale czy da:}e ml to peu,-nośc! 

otrz!fm<I<nia wo:-u i kledy? 

- N ie wiemy. Wozów będ.z•le lOO. 
pierw.si pewnie oostaną. 

- A ilu bylo tych plerwsz11ch? 

- Nie orientujemy się. 

- Co „Matozbyt" zamierza zro!Jic! 
z ntzJStępnymi? 

Miłe.ze.nie. 

- Tu chodzi o wyd<lltek rzędu l!O 
ty,s. Chcę zobaczyć dyrektora. 

- Niemoźliwe. Jest w WarsZ<LU>ie. 
Od1prwwa. 

Rezygnuję. wra.cam do Kwtna. 
Zegna mnie ulubiony si.ogam „Mo
to?bytu": „Z11czym11 tui'iIJneao zaiku
pu". 

Kutnowlanln 

Naiwnych nie sieją„. 
Od wielu już lat ostrzegamy na

iwnych przed grą w „trzy karty" 
na łódzkich rynkach I targowiskach. 
Jak dotąd - bez skutku. 

Niedawno np. na Czerwonym Ryn
ku: 

- Co Ja teraz zrobię l - krzyczał 
starszy i wydawałoby się rozsądny 

mężczyzna. - Jak ja to wytłumaczę 
żonie! Przegrałem dwa tysiące I ob
rączkę! Oszukali mnie, milicja I 

Oczywiście po organizatorach gry 
nie było już śladu. z całą pewno
ścią spotkamy ich jednak prawie 
każdego dnia przy zrobionym z 

0 oraz z dzielnicy Górna poradnie 0 
0 czynne w godz. 11-19 (kasa " ,,K" uL ·Felińskiego ł Zapolskiej. ~ 
0 czynna do godz. 17> . Nie przyjmuje chorych glnekolo- ~ 
0 PALMIARNIA - nieczynna glcznle. · 0 
0 Szpital Im. M. Madurowicza 0 
~ K I N A (Fornalskiej 37) dzielnica Polesie ~ 
~ oraz z dzielnicy Górna poradnia 0 
0 BALTYK ;,Hubal" (poi.); od „K" ul. Przybyszewskiego. Po- 0 
0 lat u, godz. 10, 13, 16, 19; nakdto ginekologia z rejonu KII-~ 
~ ni i przy ul. ster linga 13. ~ 

0 LUTNIA - ;,Gappa" (jap.), od Chirurgia ogólna - Szpital Im. 0 
0 lat 11, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, sonenberga (Pieniny 30) 0 
0 19.30 Chirurgia urazowa - Szpital ~ 
~POLONIA - ;,Sledztwo skończ.o• im. SO'Ilenberga ~Pieniny 30) ~ 
2 ne - proszę zapomnieć" (B), Laryngologia - Szpital tm. ~ 
0 (wł.), od lat 18, godz. 10, 12,15, Barlickiego (Kopcldsk!ego 22) ~ 
0 Okulistyka - Szpital Im. Jon- 0 
~ l4.30, 17, 19.30 schera (Millonowa 14) 0 
2 WISLA - „smic. smac, smoc" Chirurgia 1 laryngologia dzle- 0 
0 IB), (franc.), od lat 16, iioct.z. cięca Instytut PediatrU AM 2 
~ 10, 12, 14, 16, 18, 20 (Sporna 36/50) 0 
~ WLOKNIARZ - „Gappa" (Jap.) Chirurgia szczękowo-twarzowa ~ 
0 (od lat li), godz. IO, 12.15, 14.30. - Szpital Im. Barlickiego (Kop- 2 
0 17. 19.30 clńskiego 22) 0 
~ WOLNOSC - „Hubal" (poi.), od Toksykologia - Instytut Medy- ~ 
2 lat 11, godz. 10. 13. 16, 19 cyny Pracy (Teresy 8) 0 
2 ZACHĘTA - (godz. 12 - se- 0 
~ ans zamknięty) „Szpieg sz:>gu- NOCNA POMOC LEKARSKA ~ 
~ na" (jap.), od lat 18, godz. 15, o 
0 17.15, 19.30 Nocna pomoc lekarska Stacji~ 
~ STYLOWY-LETNIE „Nocny Pogotowia Ratunkowego przy ul. 0 
~ kowboj" (USA), od lat 18, godŻ. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. ~ 
~ 19.15 (kino czynne tylko w dni 0 
~ pogodne) Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt 0 
2 TATRY-LETNIE - ;.Nocny kow- Informacyjny dotyczący pracy 0 
~ , boj" (USA), od lat 18, godz. placówek służby zdrowia telefon 0 
~ 18.30 (kino czynne tylko w dni 615-19, czynny jest w godz. od 0 
0 pogodne>. • 7 do 21 oprócz niedziel I świąt. ~ 

~ LDK - „Persona" (szwedzki), od + * ,,. 0 
~ lat 18, godz. 14.15, 16.30 (19 Poradnia grzyboznawcza Stacji 0 
~ (MAF) San.-Epld. m. Lodzi (Przyby- 0 
0 STYLOWY - ,.Droga do Saliny"' szewskiego 10) czynna codzlen 0 
~ (franc.), od lat 18, godz. 15.30, nie (oprócz niedziel I świąt) od ~ 
~ 17.45, 20 godz. 8 do 13. e 

tegorocznych zadań. ·u. lir.) 

Usługi 

na w~sakim poziomie 

_ __:_'-'''''''''::'''''''':.':.'':''~"'''''''''''''''''''''''''''''''''-''-''-'-~''-" 

4 Dziś o godz. 19 w kinie LDK PRL. Reż. J, Kidawa wykorzystał I .ł. Klub MPiK (ul. Narutowicza 
odbędzie się młodzieżowa premiera I wiele nie znanych materiałów archi- 8/10) zaprasza dziś 0 godz 18 na 
filmu pt. „Drogami czasu", kt~rej walnych. Premiera ta, jako Jedna spotkanie z red. Józefem Potęgą. Te
organizatorami są: ZL ZMS, LD~ I z fori:i upows?ec_hniama k.ultury fil- mat ,,Tajemnice wielkich piramid". 
CWF. Film ten mówi o tradyc3ach mowei, mauguruie cykl filmów po- W programie przeźrocza. 

t historii ruchu młodzieżowego w święconych problemom mlodzl~ży. .ł. zespół Pieśni i Tańca f,DK 

Oburzający wybryk 
dwóch 17-lelnich chuliganów 
Około godz. 21 wracającego do domu starszego mężczyznę zacze

piło w pobli2u skrzyżowania ulic Towarowej i Sowiej dwóch chuli
ganów. Pretekstem było stereotypowe pytanie o papierosy. Nie 
czekając na odlpowiedź, rozwydrzPni młodzieńcy zaczęli okładać 

swoJą ofiarę pięściami. Gdy mężczyzna się przewrócił, wspólnie l!.O 

kopali. 
Jak wykazały później badania. lekarskie, obrażenia okazały się 

bardzo poważne. Poszkodowany, Qpróca ogólnych potłuczeń, doznał 

w wyniku napaści złamania nogi. 

Juz następnego dnia rano funkcjonariusze Wydziału Kryminalne
go KD MO-Polesie ujęli jednego z napastników Krzysztofa W. 
(zam. przy ul. Swierczewskiego), a zaraz potem drugiego Grzego 
rza W. (zam. przy ul. Laskiej) - obaj mają po 17 lat. 

W ustaleniu nazwisk chuliganów i w ich ujęciu pomog•li mi-
licjantom mieszkańcy Polesia 

przyjmuje zgłoszenia do grupy ta
necznej i chóralnej. Wiek kandyda• 
tów: 14-25 lat. Informacji udziela 
i zapisy przyjmuje dział środowi
skowy LOK, ul. Traugutta 18, po· 
kój 310, tel. 394-83, codziennie w 
godz. 14-16 (z wyjątkiem sobót). 

.ł. DDK Lódź-Polesie (ul. Wapien
na 15) przyjmuje zapisy do zespo• 
łu big-beatowego w składzie: orga• 
ny, gitary - akompaniująca I ba
sowa - perskusja, wokal. Przyjmu
je się także zapisy do kapeli ludo
wej : akordeon, skrzypce, klarnet. 
trąbka. Chętni mogą zgłaszać się we 
wtorki I piątki w godz. 18-21. 

Zakatarzone 
konie 

Grw><L aitaJow,ie n.le ty~ko ludzi. 
KU.ka dn.I temu np. wstrzyma.n<> 
ia.zdy w Klubie Jeździec/dm w 
l.ag ieU>nlkoach. Pr.zyczyna? - epi
demia gr7;py wśród Tcon!. Zwie
rzęta stoją w sui,jni zakatarzoniz 

zleconą n<Lprawę w ustaJonym 
dniu ! qodzln le? - Same po
chlebne rzeczy Gdy zdarza się 
to w dru.qim terminie, klient 
kwLtu1e rzecz wym.ownym „na
reszcie" ! Co jed.nak myśli klient 
zqla.sza.jący sCę do usluqodawcy 
po ra.z trzeci - pisać n ie sposób. 
zwłaszcza. qdy Jest w kU.ent-tak
~ówkarz . przebywaiacv na. przy
musowym urlopie. I o tym chce· 
mu "Przypomnieć k)erownictwu 
Technikum Samorl1odmi:Pqo przy 
ul. HtooteczneJ. Chyba od.gad-,iie 
r; co nam ; 1Vlaścic;e1owi napra-

PISZCIE no NAS I TELB-
1"01\JflJ("fF.t C7.F.Kll.MV! I 

paru skrzynek stoliku hazardowym. 
I, jak zwykle, znajdą się nowi na-
iwni.„ (je) 

Podczas dochodzenia okazało się, że Krzysztof W. i Grzegorz W. na
leżeli przedtem do grupy chuliganów grasujących w Parku Ponia
towskiego. Po rozbi<:iu grU1py przez milicję zaczęli działać na własną 

~~ ~ 

i sla•be. 
I có:i: tu mówić 

zdrowiu? .. 
o końskim 

(je) 
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W
znowiliśmy „Drzewa" w lutym w Warszawie. Również 
w tym czasie reżyser Jerzy Gruza rozpoczął próby do 
zarejestrowania naszego spektaklu dla telewizji. 

- By ło to trochę męczące. Przed południem próby 
w TV, a wieczorem spektakl. Najważniejsze. że od tamtej po
r y z wnukiem na scenie tańczę walczyka. Do spektaklu tele
wizyjnego tańczyłam przecież z Dziadkiem. 

Ale wróćmy do objazdu. W Raciborzu graliśmy „Pod strze
ch_ą " - tak nazywa s i ę stary budynek pamiętającv jeszcze 
Wilhelmowskie czasy. Publiczność odświętnie ubrana. Od po
czątku daje s:ę wyczuć, że przyjazd Cwiklińskiej z zespołem 
jest dla n;c h nie lada świętem. Podczas ostatniej sceny zanie
p1ko i ł nas jakiś ruch na widowni. Publiczność wierci s':ę? N'.e
moż)iwe. przec z ą temu prawie głośne szlochy dochodzące nas 
z pierwszych rzędów. Po opuszczeniu kurtvny wszvstko się 
wyjaśn:a. To delegacje w pięknych ludowych strojach szyko
wały się do wejścia na scenę z olbrzymimi koszami kwiatów. 

To, w czym przez siedem lat grając z Panią dane mi b„lo 
uczestniczyć, to już nie teatr. to, używając modnego sło"-·a 
happening. Zwykłą miarką teatr-publiczność nie aa się tego 
zmierzvć„ 

W czerwcu Mława, Działdowo, Ostróda. 
- Ach! te słynne obrusy I 
- Tak, tak. LicząG na jakie takie wyposażenie sal. w któ-

rych grywaliśmy nie zabierało się ze sobą wielu kotar, a tylko 
niezbędne fragmenty dekoracji. Przyjeżdżamy. Sytuacja bez
nadziejna. Ani skrawka kotary. Jedyne wyjście, odwołać 
spektakl. Ale jak tu zawieść publiczność, która tłumn i e prry
szła, często z daleka, aby obejrzeć Cwi.klińską. Nasz nieza
wodny Emil Bułat wpada na pomysł. W pobliskim GS-ie po
życza, ile się · da obrusów. Spinamy je agrafkami. drutem. 
Wchodzę na widownię - no na pewno nie byłem zacłlwycony. 
Obrusy. jak obtusy: jeden w kratkę, inny w kwialki. Ale 
spektakl posiedl. I to jak. 

Specjalnie obserw__gwalem publiczność. Myślałem, że będiie 
sarkać, że się poczuje „nabita w butelkę". Gdzie tarni Jak 
zwykle spontaniczne reakcje. 

Na liście podróży kolejne miejscowości: Or.neta, Szczytno. 
Trzyletnia dziewczynka, niejako etatowo wręczała tu pani 
kwiaty. 

- Ależ z jakim ona to robiła przejęciem, z jaką . aktorską 
świadomością potrafiła wywiązać się ze swego zadania. Pa
miQtam, że na trzecim spektaklu kłaniała się chyba więcej 
ode mnie. 
Później Olsztyn. Redaktor Edward Bonusiak pisał: ,.(„.) 

Cwiklińska ku radości milionów swoich wielbicieli, jest wśród 
nas, nie rozstaje się z teatrem, ze sceną jui 68 lat". 

7 sierpnia w Koszalinie święciliśmy 900 spektakl „Drzew". 
Kwiaty, przemówienia. 
Słupsk. Po zainątalowaniu się w świeżo odbudowanym ho

telu Zamkowym, powiedziała mi pani, że w Słupsku jest sta
ry, dobry kucharz, I że jutro wybierzemy się do niego na 
obiad. Nazajutrz rano wybrałem się do owej restauracji. Sym
patyczny szef kuchni zaczął mi wyliczać, czym to też chciałby 
uraczyć dostojnego gościa. 

Zadowolony wracam do hotelu, ale zastaje panią w nie naj. 
lepszym nastroju. Mówi mi pani, że nie czuje się •hbrze 
i raczej zje trochę ryżu w hotelu. 

Jak niepy~zny idę przeprosić szefa kuchni. zjadam obiad 
i przed szóstą zjawiam się u pani. Stra,szny widok: ma pani 
dreszcze, torsje , słowem objawy jakiegoś ostrego zatrucia. Or
ganizator chce odwołać spektakl. Znając pani stosunek do 
teatru, myślę. co będzie gorszym ciosem: czy granie w złej 
formie, czy odwołany spektakl? Zbliża się siódma. Jeśli za
cznie się wpuszczać publiczność - później nie uzna zwr<'tu 
kosztów biletów„. Co robić? Zaproponowałem pani przejai:dż
kę Droga wiechie koło teatru. Pyta pani· co to za ludzie? 
- Czekają na pani występ - Andrzeju, ale czy ja mogę dziś 
grać? 

No i gramy . 
(c.d.n.) 

„.O CZYM - OCZYWISCIE O TYM CO 
POWODUJE NAGŁE 2.MIESZANIE U WIĘ
KSZOSCI OJCOW, POPŁOCH U WIELU 
.MATEK, SPORO TREM U MŁODYCH 
WYCHOWAWCZYR - JEDNYM SŁOWEM 
O NIEWINNYM PYTANIU NASZYCH PO
CIECH: A SKĄD SIĘ BIORĄ DZIECI? 

Za tym jednym pytaniem przychodzą ry
chło dalsze i wkrótce stajemy - najczęś
ciej bezradni i kiepsko przygotowani, przed 
problemem w y c h o w a n i a s e k s u a l -
n ego naszego dziecka, l icz ąc w skrytośc i 
ducha na pomoc szkoły, na to, że problem 
„sam się jakoś rozw iąże" itp„ itd. Pomoc 
prasy brana jest w tych sprawach w ra
chubę bardzo rzadko i muszę przyznac, że 
gdyby nie film „Helga", nigdy pewnie n ie 
napisałbym tego artykułu. Trudno się nie 
zgodzić z tym, iż właśnie film - z olbrzy
mim bogactwem stosowanych w nim tech
nik - przygotowany przy ścisłej wspól:>pra
cy lekarzy - pedagogów itd. - stać się 
może doskonałą oomocą w omawianiu i wy
jaśnianiu wielu spraw związanych z dojrze
waniem i w wychowaniem seksualnym mlo
dziei:y. 

Czy pośw'!ęcony tym właśn i e zagadnie
niom, wyprodukowany w 1967 r. w NRF 
f ilm pt. „Helga", który wkrótce wejdzie 
na nasze ekrany. spełnia takie właśnie po
pularyzatorskie, dydaktyczne, wychowaw
cze nadzieje? Mimo że widziałem go już, 
trudno mi iednoznac-lnie od'J)Owiedzieć na 
to pytanie. Jest to na pewno film potrzeb
ny, adresowany nie tylko do młodzieży, ale 
i przyszłych matek, młodych małżeństw i 
szerokich rzesz „uświadomionych" już wi
dzów. Wart obejrzenia i dyskusji, którą 
wywoła zresztą na pewno. I już to jest 
cenne, bowiem tylko pozornie potrzeba od
powiednio wczesnego wychowania seksual
nego dzieci I młodzieży jest potnebą przez 
wszystkich zrozumiałą i akceptowaną. Nie 
wszystkim również wydają się jasne I nie
wątpliwe związki miedzy brakiem kultury 
seksualnej, a. wieloma dra.matami małżeń
skimi, wzrostem przestępstw seksualnych, 
wielką liczbą gwałtów, wulgarnym trakto
wani-em spraw płci i seksu przez młodzież. 

„Chowanie głowy w piasek". unikanie -
zarówno w domu jak i w szkole - tych 
„wstydliwych i drażliwych tematów" nie 
.iest w końcu rzadkością. podobn'.e zreszta 
jak rodzicielsk ie reakcje typu: „A po co 
mojej córce te wszystkie szczeE!ółv. wvstar
czv, że jej o miesiączce Powiedziałam. a 
res~ty dowie się sama pa ślubie.„" 

W efekcie staje się często tak, . że znacz
na część młodzieży zdobywa interesu .iace .la 
w iadomości na temat płci i życia seksual
nego drogą „koleżeńsko--podwórkową" 

»Helgo« 
czyli przewaznie w formie wulgarnych przy
kładów i zohydzających na długo te spra
wy opowiastek. ' 

Ale wróćmy na razie do spraw wycho
wania seksualnego młodzieży i „Helgi". Ten 
polecany przez polskich lekarzy i Minister
stwo Oświaty film, omawia cały szere,I( 
spraw związanych z życiem płciowym - po
czynając od problemu uświadamiania sekSll
alnego dzieci, poprzez informacje dotyczące 
zapłodnienia, przygotowywania sie organiz
mu kobiety do ciąży, a na porodzie i pie
lęgnowaniu niemowląt kończąc. Wie·le scen 
z tego filmu - a m. in. interesujące zdję
cia z okresu życia płodowego dziecka oglą
dałem z zapartym tchem. choć mus~ę przy
znać, że nawet badania morfologiczne p:i
kazane są tu w sposób, który u osób har
dziej wrażliwych budzić może hm„. nie 
najlepsze samopoczucie. 

Film będzie dozwolony od lat 14. Z całą 
pewnością sposób bv dostać się na salę ki
nową znajdą także wyrośnięte dwunastn
i trzynastolatki. Trudno się więc dziwi ć. że 
w czasie dyskusji po specjalnym poka7.iP 
„Helgi", jaki odbył się niedawno w ŁDK 

•• 
dla szerokiego grona łódzkich pedagogów 
narodziły się istotne pytania i wątpliwości: 

- Jak ten film zostanie przyjęty prze?. 
młodzież? 

- Czy dobrze się stało, że przeznaczono 
go do szerokiego upowszechniania itp. itd. 
Były więc obawy, że niektóre ,.zbyt mo· 

cne i realistyczne" sceny z . tego filmu mogą 
zbytnio szokąwać młodzież. Proponowano 
wyświetlanie „Helgi" tylko na specjalnych 
zamkniętych seansach dla szkół, by 14 czy 
15-latki „nie znalazły się wśród niedobra
nej publiczności - narażone na nieodpo
wiednie, niewłaściwe reakcje", wyprzedze
nie szerokiego rozpowszechniania filmu pro
jekcjami przeznaczonymi dla nauczycieli itd. 
Sugerowano również dokonanie pewnych 
cięć (m. in. usunięcie sceny porodu i o-pra
cowanie nieco łagodniejszej wersji dla mło
dzieży). 

Zdecydowana. większość nauczycieli pod~ 

kreślała jednak mocno przydatność filmu w 
takiej wersji, w jakiej obejneli go sa.mi 
ora~ - niewątpliwe korzyści dydaktyczne, 
ja.kie przyniesie jego prezentacja. Stwier
dzono jednocześnie, że młodzież nie może 
i nie powinna oglądać tego filmu ,,na dzi
ko" - bez przygotowania, ani też pozostać 
bez możliwości dyskusji z wychowawcą po 
jego obejrzeniu. 

- „Wbrew niektórym obawom general
nie rzecz biorąc nie spodziewam się u na
szej młodzieży jakiegoś „wstrząsu". n iewła
ściwego odb:oru i wuigarnego zachowania 
podczas projekcji tego firnu - pow:edz:a
la na zakończenie dyskusji nad „Helgą" 
jedna z nauczycielek . Jeśli tak będzie -
będą to z pewnością wypadki wyjątkowe 
1 nie zasługujące na szersze uogóln ienie. 
Ten film nie stwarza klimiatu do niezdro
wych reakcji, choć niektóre sceny mogą 
szokować swoim realizmem dzieci nieprzy
gotowa.ne i bardziej wrażliwe, które być 
może odbiorą ten film z pewnym lękiem 
„te to wy;ląda aż tak„.'' 

Chodzi więc o to, by ich z tym ewentu
alnym lękiem, niep~\\rnościa i licznymi py
taniami nie zostawić samych. „Ale czy nasi 
uczniowie na pewno zechcą pójść na ten film 
właśnie z nauczycielem? Musimy więc prze· 
myśleć jak dotrzeć do młodzieży, jak skło
nić ją do tego; by zechciała z nami - szcze
rze I otwarcie rozmawiać na te niewątpli
wie nurtujące ią tematy. Przecież wiemy 
z życia szkoły, że nie z każdym nauczycie-

Iem i wychowawcą podejmuje s ię tego ro
dzaju dyskusje". 

To prawda. Sama ,.Helga" nie załatwi nam 
zresztą i nie rozwiąże problemów uświado
mienia I wychowa.nia seksualnego młodzie
ży, Mam jedynie nadzieję, że przełamie do
tychczasowe wątpliwości, że nie tylko w 
szkole, ale i w domu . zaczniemy w końcu 
myśleć n!e c z y - ale - j a k o tym mó-
wić. · 

A swoją drogą wnosząc z nauczycielskich 
ubolewań po projekcji „Helgi" („dobry 
film - szkoda tylko, że tak późno do nas 
trafił„.") przydałoby się więcej pomocy 
naukowych tego typu.„ 

Na koniec by odpoważnić nieco ten -
ważny . i poważny temat zdradzę państwu 
- wzorem niektórych krytyków - pointę 
filmu. Otóż wszystko kończy się doskonale. 
Helga rodzi synal Chłop jak dąb! 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

~~~~~~'~'~~ 

Jak zdobyłem kapelusz 

Z
robić wywia.d s Da.nyelem GMa.rdem („Butt~rłlył') to 
tak, jak:tiy usiłować nawi11izać rozmowi: z gigantofonem. 
TrzaskaJą flesze, terkoc11i kamery, Gerardowi nic nie 
przeszkadza. Show-business to jego fach; pracuje pre-

cyzyjnie i wtedy, gdy śpiewa i wtedy, gdy mówi. Nikł mu w 
niczym nie przeszkadza. 
Spotkałem &'O ubranego, ja.k zwykle, na. czarno, w czarnym 

kapeluszu. 

Mój ojciec był Armeńczykiem, 
matka Włoszką, dzieciństwo spę
dziłem w Ameryce Południowej, 
młodość we Francji i w Algierii. 
Zacząłem śpiewać w chórze k;;.te
dry Notre Dame, ale gdy zauwa
żyłem, że chciano ze mnie zrobić 
ks iędza.„ 

- Jak„. 
- „.opuściłem chór i stałem sic 

pierwszym piosenkarzem rock and 
rollu we Francji. Po zakończeniu 
wojny w Algierii zacząłem pisać 
piosenki dla wielk!ch gwiazd fran
cuskich. Johny Hollidaya, Sylvie 
Vartan, Marie Laforette. Dużo „hi
tów". Pierwszy sukces płytowy o
s,iągnąlem po siedmiu latach. Ja
kieś 7-.8 lat temu przestałem śpie
wać, zająłem się wyłączn i e ży~:em 
intymnym. 
-? 
- Zakochałem się i to nrnie 

bardzo zajmowało. Ale dziew:z:,1-
na mnie porzuciła i znów zacząłem 
śpiewać. Do tego ojciec mi zacho
rował. chciałem mu udowodnić. że 
jeszcze coś ze mn.ie będzie„. T.ak 
powstała słynna „Butterfly", 
-W jaki„. 

- Jestem spod znaku Ryby, ale 
nienawidzę wody, 

- Ha, ha, ha! 
- Jestem bardzo dziki, nigdy 

nie rozstaję s i ę ze swoim czarnym 
kapeluszem, Chodzę w nim. ja
dam.„ 

-A„. 
- Nie, nie. Kocham się bez ka-

pelusza. 
Mój kapelusz narodził się w Lon

dynie. Strasznie wiało, nie moglem 
dać sobie rady z włosami. Kiedy 
włożyłem kapelusz, ludzie 'zacięli 
nagle zwracać na mnie uwagę. 
Kiedy go zdjąłem - jakbym prze
stał istnieć. Poczułem wtedy, że 
mój czarny ub:ór i kapelusz, to 
moja druga skóra, przynosząca ml 
szczęście. Kiedyś, w NRF, zdjąłem 
kapelusz zupełnie przypadkowo, 
wchodząc do restauracji. Właściciel 
zaczął mnie błagać, abym włożył 
kapelusz, bo dopiero w nim jestem 
Danyelem Gerardem i robię mu 
reklamę. Innym razem zabroniono 
mi wejść w kapeluszu do klubu 
nocnego. Dziennikarze zrobili ml 
zdjęcie na tle tego klubu - bez 
kapelusza. Za dwa tygodnie k!nb 
splajtował. Wczoraj wie1:zorem za-

broniono mi wstępu do ba-ru ,.Ca
ro" przy Grand Hotelu w Sopo'=ie. 
Nie wiem, co s(ę stanie z tym ba
rem„, 

- Jak„ .. 
- ?rzyjechałem .. do Falski, gdy~ 

wiem. :że publiczność w kraj:'!.ch 
socjalistycznych jest bardzo serde
czna, ciepła. I raczej to, a n:e 
pieniądze, skłon i ło mnie do przy
jazdu„. Ale też, jak prawd>.iwy 
Armeńczyk, spojrzałem perspektv
wicznie i pomyślałem, że za kilka 
lat wasz kraj będzie bardzo b')ga
ty i odbiję sobie wszystko. 

-Czy„. . 
- Pierwszy sukces„. 
-Czy„. 
- Słucham pana? 
- Czy czasem poiycza pan ka-

pelusza.? 
- Mówiłem już, że jestem Ar-

meńczykiem. · 
Ale, w ostateczności mam 

ich dwanaście. Dobrze, p9proszc 
impresaria, przyśle panu „n.a 
szczęście", na pana adres. 
Więc pierwszy sukces „Butter

fly" odniosła w NRF. Później 
kampanię reklamową skieirowaliś
my na Francję, Szwajca.rię, Belgię, 
Wielką Brytanię. Tai~ powstał 
szlagier. W Ameryce Południowej 
wymyślono piosenkarza, który na
zywał się Danyel Gerard, nosił się 
na czarno, śpiewał i brał pienią
d·ze, tyle tylko, że nie był mną„. 
Zadowolony jestem. że stworz.vłcni 
typ osobowości. który się naśladu
je. To też sukces. 

- Nie jest pan aby„. 
- Podcza~ tournee nie śpię wię-

cej niż 4-5 godzin dziel)nie, latam 
samolotem 24 razy miesięcznie. 

Mój rekord, to przelot w ciągu 
4 dni z Tokio przez Moskwę, Pa
ryż, Frankfurt, Berlin, DueSISeldorf 
Londyn, do Los Angeles, gdzie zja
wiłem się na czas. A mój impre
sario poleciał z drugiej strony 
Ziemi i spóźnił się. 

-Nic dziwnego, Ziemia prze• 
cież„. 

- Sprzedałem ok. 15 milionów 
płyt. Mam dwie małpy, jedną hi
szpańską i jedną kongijską. Nie 1 
ma•m kieszeni, więc wsz,·stko 
wkładam do butów z chole"7ami. 
Czy chc i ał pan o coś zapytać? 

Więc ten kapelusz„. 
- Niech stracę. Przyślę go pa

nu. 
- Drodzy Czytelnicy. Gdy bę

dziecie oglądać w TV recital Ge. 
Parda, zwróćcie uwagę na. kape
lusz, który ma na głowie. To jest 
już mój kapelusz. 

Jlozmawiał J. KATARAS~SKJ 
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Jeszcze stosunkowo niedawno można 

było ogl!ldac na ulicach naszych miast 
żenujące widoczki rodaków pogrążo
nych w cielęcym zachwycie nad kształ
tami zagranicznych samochodów. Sam 

' widzial~m le obmacvwania karosi-rii, 
cmokanit• nad lakierem, resorami itp. 
A te zachwyty nad tandetnymi włoski
mi ciurhami nad każdą za przeprosze
niem zagraniczną parą majtek. Prze
śmiewaliśmy się nie,it>dnokrotnie z tych 
cmokań nad cudzoziemszczyzną. · 

6ż 1ednak maia wspólnego te 
w;µom.nki o iagranicznych sa
m<whodach i zwiewnym zachod
n:m od7.1Pnm . 1 ks i ążkami. Pre-

tekstem do tvch wstępnvrh przypo
mn1en stała się arcvc1ekawa pozycja 
opublilrnwana niedawno orzez PWN pt. · 
„Swo,isk ośi- I (•udzoziemszC'lyzna w dzie
jach kultury polskiej'' . Jest. to paklosie 
ses.ii na11 i<owPi, 7.ori?aniwwanej w 1971 
roku (a1·h r.en cykl orod11k<'yjny) przez 
Ins tytut Badan U t•Ha<'kich PAN i za
wiera kilkanaś<'ie referatów i stenogra
my dyskusji 
Jakże t0 pouczają<'a, rozbijająca wie

le pokutu 1 ą~vch do dziś mitów, lektu
ra! Wskaz11je 1ak zawodne są wszel
kiego r•1cl 1a!u etvkietk: orzy określan i u 
tzw . charaklPru naMcl11 , jak łatwo mo
żna poua~ć w f.>rmulv ekstremalne. Z 
jednej <lr,>nv w.vzna<'1.ają ie słowa 
w1 elkieg1' µoet v· leusze polskie ~„. w 
polu . niż fiolki w Neapolu". z .drugiej 
wspomnian v wyżej, . cielęcy zac.hwyt 
nad wszystkim co zagraniczne. A tym-
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czasem pośrodku rozciąga się obszar 
prawdz iwego >losunku narodu do „swo
jego" i .cudwziem5kiego". zmieniający 
s i ę w zależnoś<'i ri<l warunków społecz
ny<'h .i po!itvcrnv<'h . 

Warto wiec siegnąć po tę książkę i 
czyta.iac o Polakach i cudzoziemcach 
w c?.asach śre<lniowiecza. renesansu, 
baroku oświecPn ' a cz:v romantyzmu, 
pokm:ić ~ię o refleksję nad dniem dzi
siejszym. 

Mnie.I wię<"ej patrafimy wyobrazić 
sob: 0 iak bedzi!' wvl!lądał nasz świat 
w XXI wit>ku. a futurolodzy se~wuJą 
nam wizje jeszrze bardziei odlel!łe fas
cvnuią<' o:>i•ami przvszłych miast. pod
bojów o<l:ee:ły<'h nlanr>t. wvkor>vstan•a 
ocPanów I wnetrr.a ziPmi. R7adko jed
nak Potrafi ktoś n~wied1ieć coś sen
sown ;>l"o. iaką bP<l7.ie rodzina za lat. 
powie<:l7mv sto. ~zy, iak chca niektó
nv zachodni zwole.nnicv swobody oby
<'7a iowęi rod7.ina roniadnie sie zupeł
nie, · czy też po latach rozluźniania sie 
w:eTÓW rod•innvC'h nastąp; zdecydowa. 
nv nat„~<St do dawnv<'h patriarchalnych 
str•unków 

W.vrfanv orz!" K'W tom P~~lćiw futu
rologicr.'nvch „Prr~nektyw XXT" przy
nosi więlp riel<awv<'li s7.kiców na t~:nat 
nauki i tPrhniki . ale elówną ;ego za
lete uoatr.u le w t:vm. te ooczesne miPi
sce zaimuj1• w nich wtzia człowiPka 
przvs•łPl!O w!Pku. W Jednvm z nich 
(„Sexomat") J. Surdykowski maluje 

ponury obraz najintymniejszej sfery 
ludzkiego życia. Jeśli założyć, że ludz
kość rozwinie się w kierunku propo
nowanym przez zwolenników małżeństw 
zbiorowych, dosk;onalenia urządzeń te
chnicznych usprawniających miłość fi
zyczną, sztucznych dziewczyn z czę-

ściami wymiennymi, automatów seksu
alnych II generacji, jeśli ,,poszukiwanie 
kontaktu z bliską osobą zostanie spro
wadzone do naciśnięcia guzika". wów
czas cywilizacji grozi krach. Brak ja
kichkolwiek więzów, ograniczeń i za
hamowań doprowadzić może do zgoła 
nieprzewidyWanych skutków. Nie bez 
racji pisał ieden z francuskich intelek
tualistów: „Współczesna pornografia 
nieuchronnie rodzi faszyzm!"„. * tF -łr 

W czasie miesięcy ur!0ipowych nasze 

oficyny wydawnicze nie próżnowały 
zalewając księgarnie dziesiątkami ty
tułów, ale uczciwie mówiąc tylko nie
wiele z nich zasługuje na ..ttwagę. Ktoś 
kiedyś powiedział. że nad każdą książ
ką trzeba się z szacunkiem pochylić, 
jako że jest tworem ludzkiego umysłu. 
Z doświadczenia jednak wiemy dobrze. 
jak wiele na księgarskich pólkach . jest 
tworów chybionych, pamyłe.k wydaw
niczych, tandety intelektualnej, czyli 
jak mówią księgarze - cegieł. 

Z tym większa przyjemnością odno-
.....-towuję te nowości wydawnicze. którA 
mogą przynieść czytelnikowi rzeczvwi
sty pożytek. porcję wiedzy o życiu I 
świecie, skłonić do głębszych rozmv
ślań i wzruszeń, wreszcie - rozbaw i ć 
i rozerwać. 
Niewątpliwie na najbacmieiszĄ uw:i. 

gę spośród ostatnio wydanvcb ksJażek 
zasługuje wydana z papierów pośm \ er
tnvch Tadeusza Brezy, powieść „Za
wiść", Znakomite studium psvclioloe:i
czne, wiwisekcja człowieka · opętane
go obłędnym uczuciem zawiści, ,,buntu 
-jak pisał Breza - nrzeciw wszelkie. 

mu powodzeniu na jakimkolwiek bad:f 
polu. w odróżnieniu od zazdrości, któ
ra nie chce. aby się komuś coś Powio
dło. do czel!o się samemu dąży". 
Miłośnicy prozy Stanisława Dygata 

znajdą jeszcze w księgarniach dtuko
waną niedawno na lamach „Literatury" 
niedużą jego powieść o akcentach saty
rycznych - ,,Dworzec w Monachium". 

W tej samej nowej serii PIW (bardzo 
interesującej edytorsko) wydal powieś<'! 
!\~zi1:11ien:a Trucha.nowskiego „Zatrza
smęc1e bram". 

~':P?rta.źe zagran iczne reprezentuje w 
dz1s1e3~ze3 „Gawędzie" książka znaneg<> 
dziennikarza Janusza Wolniewicza, 
„Wachty z trzech oceanów" - rzetelny 
op~s t~ardej rzeczywistości marynar
skiego zywota i zwiedzanych statkami 
Polskiej Żeglugi Morskiej ·kontynentów 
i krajów. 

iczne rzesze zwolenników mo
nografii, wspomnień i opraco
wań dotyczących II wojny świa-

. towej mają do dyspozycji opu-
bl!kowa:ie ostatn io trzy pozycje. Pierw
sza z nich to „Agresja i katastrofa" -
D. _.M. Proektora, rzecz o kierown ictwie 
wo3skowym faszystowskich N!emiec w 
II wojnie światowej . druga - history
czne studiuqi operacyjne Jerzego ił. 
~odlew.skiego pt. ,.Bitwa nad Bzurą" 
1 trzecia, przeznaczona szczególnie d)a 
młodzieży, R. Zielińskiego, relacja o 
tragicznej śmierci gen . Sikorskiego -
„Gibraltarska katastrofa 1943". 

I na koniec dwa tom iki wierszy: 
„Piosenki" Edwarda Stachury i „Pol
ska werandą" - Jerzego Harasymowi
cza, zaś dla teatromanów i kinomanów 
pierwszy tom oracy O. Bahleta „Współ. 
czesna reżyseria 1887-1914" i „Dziesięć 
lat w kinie" W. Woroszylskiego. 

ANDRZEJ HAMPEL 
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ZAKŁAD D·OSKON·ALEN'IA 

ZAWO.OOWEG:O 
DLA M. LODZI I WOJ. LODZKIEGO 

przyjmuje zapisy na: 

KURSY KWALIFIKACYJNE 
przygotowujące do egzaminu na tytuł 

robotnika wykwalifikowanego, 
czeladnika 1 mistrza 

w następujących zawodach: 
• betoniarz, cieśla, murarz, dekarz, malarz, 

monter instalacji gazowej, monter insta
lacji wod.-kan„ posadzkarz, stolarz, zbro
jarz, zdun, blacharz, frezer, galwanizer, 
spawacz, ślusarz, szlifierz, tokarz, mecha
nik samochodowy, elektromechanik samo
chodowy, lakiernik, blacharz samochodo
wy, mechanik maszyn szwalniczych, me
chanik odbiorników fonicznych, elektro
monter, elektromechanik, kra.wiec, dzie
wiarz, tkacz, przędzarz, cukiernik, garma
żer, kucharz, masarz, piekarz, ogrodnik 
rolnik, rzeźnik, cholewkarz, ~we, kalet
nik, farbiarz, fryzjer, szklarz, tapicer, wul-

kanizator i inne. 

• • • • • 

Kandydaci na wyżej wymienione kursy 
•vinni posiadać praktykę zawodową od 3 : 
<io 7 lat. Infgrm~cje i, zapisy codziennie : 
w gocl.z B-l5 w Zakładzie Doskonalenia : 
Zawodowego w Lodzi, ul. Łąkowa 4, tel. : 
289-05, wewn. 67, 69, pokój 210 i 211. • 

6106-k ; 

•••a•~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ZASADNICZE SZKOŁY 

BUDOWL-ANE 

DLA PRACUJĄCYCH 
Lódzklego Zjednoczenia Budownictwa w Łodzi 
o rzyjmuja Jeszcze zaplsy ucznlów na rok 

szkolny 1973 - 197ł 

ZSB nr 1 
Łódź, ul. Przędzalniana 66 

przyJmuJe zaolsy na kierunJd 

2-letnie 
- betoniarz-zbrojarz (15-11 lat). 
- posadzkarz (11 lat), 
- sztukator malarz 1równlet dziewczęta) 

(15-17 lat) 

3-letnie 
- monter rurociągów 1>rzemysłowych (15 lat), 

ZSB nr 2 
· Łódź, ul. Siemiradzkiego 4/8 

2-letnie 
- murarz (15-16 lat) . 
- cieśla 116 lat), 
- monter konstrukcji telbetowycb (1' lat), 

- monter wewn. Instalacji budowlanych (15-
16 ljt.tl 

3-letnie 
- elektromonter (15 lat), 
- ślusarz-spawa.oz (16 lat!, 
- stolarz (I~ lat). 
- mechanik maszyn budowlanych (15 l&t) 

Warunki przyjęcia: 
- §wladectwo tlliończenia szkoty podstawowej, 
- ł toto~rafle. 
- karta zdr„wla od lekarza szkolnego, 
- świadectwo urodzt>nla 'Z adnotacJ• o stałym 

miejscu zameldowania. 

Ucznlow!e zamiej scowi moi?ą ubiegać sJe o 
miejsce w tnternacle. 

Mle~leczne •vvnae:rodzeule za prace w oz&slłl 

nauki wynosi: 
- dla kierunków 2·1etnlch 250 - 600 zl, 
- dla kh·runków 3.1„tni<'b 250-800 u 'Z wy• 

jątkl„m elektromontera. irdzle wvna11:rodze· 
ni~ wynosi od ISO do 800 zJ. 

- w ostatni'' kla,ie u(':llnlowle dobrze uczący 

się otrzvma.111 premle plenletne. 
- dh mlodzletv niezamożnej zapomogi 

bczLwrotne 
- ucznlowlp otrzymują bezpłatnie na okrell 

nauki mundurki szkolne ł płaszcze. 

Szkoty organizują obozy !et.nie I zlmow~ 

r> raz , atrakcv1ne wvcleczld.. 

w bieżącym roku szkolnym organizuje Ile 

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII 
MINISTERSTWO GÓRNICTWA 

I ENERGETYKI 
iARZĄD SZKOLENIA ZAWODOWEGO 

ogłasza dodatkowe wpisy 
bez egzaminu wstępnego 

do 
ZASADNICZYCH SZKOL GORNICZYCB 

na role lllltolny 1973-74, kształcących w za wo
dach: 

0,· GOR.llilltA technicznej eksploatacji zlót, 
<!) MECHANIKA ma.szyn I urząd.zeń górnictwa 

podzlemnego, 
0 ELEKTROMONTERA górnictwa 

podziemnego. 

ŚAMOTNY poszukuje po· 1 MATEMATYKA; f!zykai ją
koju sublokatorskiego. o- zykl - asystenci, dyplo
ferty „13008" Prasa, Piotr- malltCI. 290-11. il?iotrkowska 
kowska 96. 47/5 mllir Pluciński. 12645-g 

2 POKOJE, kuchnia, wszy
stkie wygody, parter, cen
trum, zamienię na 2 lub 3 
pokoje - bloki. Tel. 343-97, 

PRZYJMĘ na mieszkanie 
panienki. Lubelska 23 m. 
22. Godz. 16.30-18.ao. 

SUBLOKATORSKIBGO po
koju poszukuję. Oferty 
„12953" Prasa, Piotrkow
ska 96. 

POKOJ, kuchnia bez wy
gód w centrum Lodzi wy
najmę na rok płatne z gó· 
ry, Wiadomość: Jeleniew

FRYZJER męski na stałe 
potrzebny. AJ, 1 Maja 20. 

RZETEIJNĄ panią na stałe 

zaraz przyjmę. Dwie oso
by dorosłe, dwoje małych 

dziec! (jedno - prżedszko
le) .Warunki dobre. 'l'el.. 
279-89, godz. 17-19. 

POMOC do dziecka :Z11raz 
potrzebna. Teofilów Ul. 
Grab!en!ec 16 m. 194 blok 
205. . l-:łl12·g 

© MECHANIKA maszyn I urzą.dzetl 
przeróbczych, 

~ ski, Jelenia Góra Teatralna 
la. 194-p 

0 MONTERA układów elektronowych I auto· 
matykl przemysłowej, 

© MECHANIKA dołowych urząd.zetl 
bJ'dr&ullCZ11Ych. 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
- ukoóCt&Bllie 15 lat tycia. 
- ukotlczenle szkoły podstawowej, 
- zaświadczenie o przydatności do zawodu 

badania kieruje szkoła górnicza). 

PRZY WPISIE NALEŻY: 

(na 
MATEMATYKA, 
mgr Pluskowski 

257-57, 
12650-lil 

PRZYCHODNIA Skórno
wenerologiczna m. Lodzi 
ul. Zakątna 4, I piętro, 
rejestracja, przyjmuje ca
łą dobę (oprócz n!edliel), 
udziela porad w zakresie 
chorób wenerycznych 1 
leczy bezpłatnie. 7228-k 

Dr Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne, weneryczne. 

© :rJotycl podanie podpisane przez kandydata 
l rodzlców względnie opiekuna, 

~ ANGIELSKI, 373-59. Gajda. 16.30-19, Próchnika 8. 

© Zlotyć tyciorys, dokument urodzenia, osta· 
tnie •wladectwo szkolne, 

0 „ po•rednlctwem dyrekcji szkoły górniczej 
zawrzecl umowę z kopalnią.. 

KOPALNIA PROWADZĄCA SZKOLĘ 
ZAPEWNIA: 

pomoc materialną w gotówoe. wynoszącą mie
sięcznie 550 :rJ w Ir.lasie L 700 Zl w klasie II, 
10-00 2ll w klasie lll - dla uczniów korzystają
cych z internatu, umundurowanie w klasie I, 
U I III, ekWiwalent pieniężny za 2 tony wę· 

gta dla uczniów nie korzystających z interna
tu, 50 proc. stawki miesięcznej pomocy mate
rialnej w gotówce w okresie ferii letnich, pre
mie do 25 proc. stawki m!esięcz.nej pomocy 
materialnej w gotówce dla wyrói:.niających się 
dobrym! postępami w nauce I nienagannym 
sprawowaniem U07llllów w klasie II w wieku 
ponad 15 lat t uczniów klas m. Korzystanie 
z ferll sz.kolnych, Młodzieży zamiejscowej -
lnt.ernat s~lny. Posiłek regeneracyjny pod
czas zajęć 

UK08CZENIE SZKOLY UPRAWNIA 
ABSOLWENTÓW: 

do wstępu do 3-letnlego teclmikum gó~nlczeg.o, 
do uzyskania stanowisk, na które wymaga się 

kwalifikacji zawodowych górniczych. 

Wpisów dokonują oraz udzielają informa
cji następujące DYREKCJE SZKOL: 

L ZSG nr 1 kop. BARBARA·CBORZOW -
Chorzów-Batory, ul. Sportowa 23. 

2. ZSG kop. SZOMBIERKI - Bytom-.Szom
blerkl. ul. Małgorzaty 8. 

S. ZSG kop. CZERWONA GWARDIA - Cze· 
ladt, ul. Milowicka 17. 

ł. ZSG kop. SOSNICA - Gliwice-Sośnica, ul. 
Gen. Sikorskiego 101. 

S. ZSG kop. KLEOFAS - Katowlce-Zateże, 

ul. RewolucJon!stów 60. 
L ZSG kop. WIECZOREK - Katowlce·Szople

nlce, ul. Szyb Wodny 9. 
1. ZSG nr t kop. KNUROW - Knurów, ul. 

Szpitalna, pow. Rybnik. 
I. ZSG nr I kop. KNUROW - Zabrze·Mikw-

czyce. ul. Zwrotni~ 15. ~ 
t, ZSG kop BOŻE DARY - Kostuchna, ul. ~< 

Slenldewioza 96. 
10. ZSG kop. HURCKJ - l\lurckl. Ul. Górni-

cza z. I lL ~~~ ~P· RYMER - Niedobczyce, ul. Bar- ;:, 

12, ZSG kop ANNA - Pszów, ul. Rydułtowy. ,, 
lS. ZSG kop, MARCEL - Radlin, ul. Kopernl· 

ka 23. 
lf, ZSG kop, RYDUŁTOWY - Rydułtowy, ul. 

3 Maja a. 
JS. ZSG Jcop. MJCHAl. - Siemianowice-Byt· 

ków. Plac Wójcika I Sk.rzeka, ł 
lL ZSG kop SOSNQWIEC - Sosnowiec, U), ~t 

ZMP 9. 
6987-k 
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KURSY JĘZYKOW OBCYCH TWP 5 
• 

Zapisy dorosłych i młodzieży na ! 
początkowe, zaawansowane ! 

konwersacyjne kursy ! 
aogielskiego, niemieckiego, fran- ! 
cuskiego, włoskiego, rosyjslćiego ; 

i hiszpańskiego 
przyjmują Ośrodki Centralne TWP 
Piotrkowska 68, tel. 301-04 oraz 
Wólczańska 23 (szkoła) w godz. 
16-19 (oprócz sobót). 

••• „ ••••.••.•.••....•...................•...... 

OGŁOSZENIA DROBNE 

POL domu - sprzedam. 
Zelów, Piotrkowska 13. 
Wiadomość: Zelów, Sien
kiewicza 31. l.,!bal. 

PLACE ogrodzone z bu
dynkami gospodarczym! 2 
przeznaczeniem na skup 
makulatury wetmle w 
dzlertawę Spółdzielnia „su
rowiec" Piotrkowska 78, 
tel. 263·21. 6703-k 

DOMEK z działką pod Lo
dzią - sprzedam. Dojazd 
dobry. Oferty „12975" Pra
sa Piotrkowska 96. 

GOSPODARSTWO ogrodnl· 
cze, w tym 2 cieplarnie o
grzewane - pilnie sprze-
dam. Z..ódź, Paradna 3, 
Chojny. 1295J·g 

SPRZEDAM maszynę osno· 
wową 26, snowadło, r:imę 
oraz maszynę saneczkową 

a-motorowĄ. Wiadomość: 

tel. 659-89, wieczorem. 

SPRZEDAM sadzonkę ttu
skawek (owocują do mro
zów). Tel. 202-24. 12955-g 

TRU8KAWJU holenderskie 
obficie owocujące do mro
zów, silne flance - 4 zł. 

KUPIĘ nlewielk! zakład u
sługowo-produkcyjny bran
ży elektryczno-mechanicz
nej, galanteryjnej lub ba
robus. Oferty „12999" Pra
sa Piotrkowska 96. 

„WARSZAWĘ M-20" nie
drogo sprzedam. Wiado· 
mość: Lódź, Sw!erkowa 18 
(boczna Lag!ewnlckiej). 

„SKODĘ 1000-MB" 
sprzedam. W!. Bytomskiej 
54·7. 13011-g 

„FIAT 125p" silnik 1500 no
wy (PKO) pilnie sprzedam. 
Pabianice, telefon 3742, 
godz. 14-18. 129~5-g 

KUPIĘ skrzynię biegów do 
„Skody 1102" lub „Oct;i.vii". 
ewentualnie „choinkę" z 
3 i 4 biegiem. Tel. Jl4-95 
po 16. 12949-1: 

„WARTBURGA 1000" sprze. 
dam. Telefon 428-29. 

POKOJ w blokach do wy
najęcia. Płatne za rok z 
góry. Armil Czerwo!nej 7E 
m. 7. 12947-g 

PRACUJĄCA poszukuje po
koju. Oferty „13012" Prasa, 
Piotrkowska .96. 

WPISY na zaoczne (kore.~
pondencyjne) kursy pro
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten
tów projektantów (inżynii>
rów budowlanych 1 mecha
ników), kreślarzy maszy
nowych, konstrukcyjnych. 
budowlanych, instalacyj· 
nych - przyjmuje, szcze· 
gółowych !ruormacjl pi
semnych udziela „WIE
DZA" 31-139 Kraków, uli
ca Spassowskiego 8 (bocz
na Lobzowskiej). 7328-k 

CZERWONIBC Konstanty 
- ginekolog, Tuwima 20. 

Dr ZIOMKOWSKI - s:Cór· 
ne, weneryczne 16-19. 
Piotrkowska 59. Oprócz so· 
bót. 13541-g 

CYKUNOWANIB, lakiero• 
wanie parkietów. Linkow
ski. Tel. 537-33, godz. 19-21. 

NOWOCZESNY krój dam
ski, · dziecięcy opanujesz 
szybko wynalazkiem Mech
lińskich, Nawrot 32. 

- PRACOWNIKA posiadającego przeszkolenie 
w zakresie zwalczania grzyba domowego, 

- KOSZTORYSANTÓW o specjalnościach: in-. 
stalacje sanitarne, elektryczne i budownidwo 
ogólne, 

- MURARZY, parkieciarzy, zdunów, elektry
ków, hydraulików, malarzy, dekarzy, s~ol,a~ 
rzy robotników budowlanych, pomocni.lkow 
mo~terów, sprzątaczkę, robotników magazy
nowych, 

- przyjmie natychmiast z terenu m. Lodzi 
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych Lódź 
- Bałuty, ul. Warecka 3. Zgloszenia przyjmujt> 
sekcja kadr i szkolenia zawodowego w godz. 
7,15 - 15,15. Warunki płacy wg układu zbioro
wego w budownictwie. ' 6644-k 

- PRACOWNIKA na samodzielne stanowisko 
d.s. organizacji i zarządzania - wymagane 
co najmniej średnie wykształcenie i kilku
letnia praktyka na w.w. stanowisku, 

-TOKARZY, 
- SLUSARZY, 
- ROBOTNIKÓW transportu, 
- ELEKTRYKA, . 
- PORTIERA-dozorcę, 

- 2 SPRZĄTACZKI, 
oraz absolwentów zasadniczych szkół zawo-

. dowych w .w.w. zawodach~ 1 I . ·· 
- zatrudnią pilnie z terenu ~<lfłzi ~ódzkie ~~
kłady Mechanimcji .Budownictwa. ZREMB, Lodz, 
Kilińskiego 81. Zgloszenia: dział kadr w godlz. 
8-14. 6729-k 

MONTERÓW c.o. z upraiwnieniami spa.wal
niczymi 
MONTERÓW instalacji sanitarnych, wen-
tylacyjnych i klimatyzacyjnych . 
SPAWACZY autogenicznych i elektrycznych 
BLACHARZY z uprawnieniami spawailni
czymi 
POMOCNIKÓW monterów 
KOPACZY i izolarzy 

zatrudni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Instalacji Przemysłowych w Lodzi. Dla zamiej
scowych zaipewnione są miejsca w hotelu rO
botnic:zym, Szczegółowe warunki pracy i płacy 

do omówienia w Dziale Kadr, Lódź, ul. Bru-
kowa 20, pok. nr 3. 6722iK 

Zakłady Mięsne w Lodzi zatrudnią natychmiast;_ 
ROZWOZICIELI wędlin i mięsa (konwojen
tów) - wykS'ztałcenie podstawowe, opih"ia 
z 5 !alt pracy, nie karany 
BUCHTOWYCH 
CZELADNIKÓW w z.aiwodzle - masara, 
wędlimiarz, ubojowiec 

- ROBOTNIKÓW do pra.c ·Ciężkich 
WARTOWNIKÓW do służby dozoru 

- KOBIETY · na naukę w zawodzie: pomoc 
wędliniarza, pomoc wykrawacza, 

- WAGOWYCH - średnie, ·zasadnicze, pod
stawowe, opinia z 5 lart pracy, nie karany, 

MAGAZYNOWYCH - jak wyżej 
- MAGAZYNIERÓW - średnie, zasadnicze, 

podstawowe, kurs magazyinieirów, epin!la 
z 5 lat pracy, nie karany, · ; 

- POMOCE kuchni, 
- SPRZĄTACZKI 
Zgłoszenia kandydatów z terenu · m: Lodzi 
przyjmuje Dzial Kadr 1 Szkolenia Zawodowego 
Lódź, uL Inżynierska 1/3 w godz. 8-15. 

ST. MAJSTRA w Zakłamie Produkieji Po 
mocniczej Sa.nitai11nej 
KIEROWNIKA Działu Zatrudnienia. i Pła.c, 

ST, INSPEKTORA Działu Zalbrudtnienia 
i Plaic 
ST. INSPEKTORA na samodzielne stanowi
sko d/s :iJillwestycji„ przyjmie natychmiast 
rz terenu m. Lodxi Przedsiębiorstwo Robót 

Instalacyjnych w l.iodzi, Strzelczyka 2l. Zglo· 
szenia przyjmuje Sekcja Osobowa i Szkolenia 
w godz: 7~15, tel. 403-30 wew. '19. Warunki 
pracy i płacy do omówienia na. miejscu. 

- ABSOLWENTÓW Zasadniczej Szkoły Gastro
nomicznej - klasa kucharz, 

- KUCHARZY mężczyzn do pracy w garma
żerniach, 

- BUFETOWE - sprzedawców w kioskach 
spożywczych, 

- POMOCE kuchenne, . . . 

kla sę soortową Po ukończeniu szkoły absol
wenci maJa za~warantowane prace w swoim 
?.awoclzle mleJsce w hntelu robotniczym I mo· 
Wwoścl <la lszeJ naukJ w Technikum Budowla· 
nym dla Prac. LZB - ul Siemiradzkiego ł/8 

Zaotsy orzv 1 'l1u1~ '!ekretRrlatv !?.kół. 8463-k 

1 zl. Winorośle bułgarskie 
biale - 15 zł wysyłam za 
zaliczeniem pocztowym. 
Brzezińska, Poznań ta, o
siedle Plewiska, Strur11y-l

)ll Poziomki bezpędowe 

~~~~-~~-~~-Mi'~~*M~M!llWWllAI kowa 1. 195·p 

KALISZ, Elbląg, Zduńska 
Wola - po poko)4 z kuch
nią, zamienię na podobne 
tub większe w Lodzi. Ka
zimierz Gaweł, Kalisz, Czę
stochowska 6-4. 12937-g 

zatrudni zaraz z terenu m. Lodzi „Społem" Po
wszechna Spółdzielnia Spożywców Oddzfal -Ga
stronomii i Produkcji w Lodzi. Na wyżej wy
mienione stanowiska wymagana jest karta zd·ro- · 
wia. Warunki pracy i placy do· omówienia w 
sekcji spraw pracowniczych, ul. Piotrkowska 44 
w godz. 9-15, tel. 260-36. 7104-k 

- SZWACZKI, 
- KRAWCÓW, 
do naw.ego punktu usługowego przy ul. Kw:a
towej 1 przyjmą zaraz: Spółdzielcze Za.kłady 

Przemysłu Odzieżowego im. J. Lewartowskiego. 
Zgłoszenia kandydatów przyjmuje dział kadr 
spółdz.i.elni, Lódź, ul. Próchtlika 16 w godz. 7~15. 

GLOWNEGO ekooomistę z wykształceniem wyż-
- szym i długoletnią praktyką zatrudni z terenu 

Lodzi Spółdzielnia. Pracy Chemików „Argon" 
w Lodzi, ul. Wysoka nr 22. Warunki do omó
wienia. Zgłoszenia przyjmuje dzial kadir i szko
lenia, adres j.w. w godz. 8-15, tel. 275-07. 

6883-k 

CIESLI, MURARZY, TYNKARZY, ZBROJA
RZY, KOPACZY, ELEKTRYKÓW, PORTIERA 
DOZORCĘ, TECHNIKÓW budowlanych oraz 
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW ELEKTRY

KÓW do pracowni projektowej - zatrudni na
' tychmiast z terenu m. Lodzi Samod?ielny Od-
dział Wykonawstwa Inwestycyjnego nr 2 przy 
Zakładzie Energetycznym Lódź - Miasto, Lódź, 
ul. Wołowa 2a. Dla zatrudnionych w· produkcji 
wynagrodzenie wg akordu zryczałtowanego, 

Bliższych informacji udziela Samodzielna S11-
kcja Osobowa, tel. 285-40, wew. 277. 6738-k 

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 

Dziekan i Rada Wydz.lalu Chemicznego Polite..; 
chniiki Lódz.kiej podają do wiadomości, że dnia 
24 września 1973 roku o godz. 15 w audytorium 
I Gmachu Chemii Politechniki Lódzkiej przy 
ul. żwirki 36 odbędzie się publiczna dyskusja 
nad rozprawą doktorską mgr inż. Edwaitda Wi
teka pt.: „Polikondensacja polietylenopoliamin z 
alifatycznymi kwasami dwukarboksylowymi". 
Promotor: doc. dr hab. Mirosław Włodarczyk 

(Politechn1ka Lódzka), 
Recenzenci: prof. dr Antoni Basiński (Uniwer

sytet im. M. Kopernika w Toruniu), 
prof. dr Zygmunt Lasooki 
(Politechniika Lódzka), 

Z pracą doktorską i opiniami recenzentów mo· 
żna zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej 
Politechniki L6dzkiej. 7483-k 

. Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego Poli
techniki Lódzkiej podają do wiadomośd, że dn. 
24 września 1973 r. o godz. 13 w audytorium 
CH-1 w Gmachu Chemii Politechniki Lódzkiej, 
ul. Żwirki 36 odbędzie się publiczna dyskusja 
nad rozprawą doktorską mgr inż. Andrzeja Wi
ry, pt.: „Analiza wa.runków powstawania prze
pięć ferrorezonansowych w krajowy-eh sieciach 
najwyższych napięć". , 
P.r-0motor: prof. nadzw. Zygmunt Hasterman 

- Politechnika Łódzka, 
Recenzenci: doc. dr hab. Zbigniew Ciok 

- Politechnika Warszawska, 
\ doc. dr hab. Jerzy Stanisław Zie-

liński - Politechnika Lódzka. 
Z pracą doktorską i opiniami recenzentów mo
żna zapoznać się w czytelni Biblioteki Głównej 
Politechniki Lódzkiej. Wstęp na rozprawę wol
ny, 7352-k 
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UWAGA, PANOWIE! Ili 
1KiON'FBKCJĘ POtMIA1ROWĄ 

1

.

11 
oferują z dniem~3 września br. 

Spółdzielcze Zakłady Przemysłu • 

Odzieżowego Ili 
im. J. Lewartowskiego. 

PT Klientów zapraszamy do noweg·o 

1

.

11 

zakładu przy 

uł. PIANIJ'1QWEJ 1 (pawilon 87) 

(Teofilów). ·111 
Specjalność zaktladu to 

PŁASZCZIE i KURTKI • 
z tkanin wełnianych, elanobawełnfanych, 

laminowanych itp. 
Duży wybór wzorów tkanin i fasonów • 

Termi9 wykonania do 5 dni. 
Zachęcamy do korzystania z tej formy 

usług • 

Ili 
• 

Ili 
.(I lllll I llUllll llllll Ili lllll I llll llllllllllllll Ili lllll!I 

I Usługi - Uśługi I 
- -- -- -- -= = = = - -
§ * ślusarstwo ogolne, S - -= ~ = *· szlifierstwo, 3 - -- -E * ostrzenie narzędzi, • : - -= = § ·*· kowalstwo, 3 - -§ * blacharstwo S 
- -:: wykonuje na terenie Łodzi na S - -5. = 
5 zlecenia osób prywatnych : 

= = :: SPótDZIELN1IA PRACY : - -- -:: URZĄDZ·EŃ MECHANICZNYCH S 
= = § i NARZĘDZI § 
= = 
~ >> r~ETALOWIEC << ~ 
= = - -- -- -E w Łodzi, ul. Brzozowa 11/15. 3 - -- -:: tel. 443·72 lub 447-42. :: - -= = :: Zlecenia prosimy zgłaszać do :: - -E działu technicznego w godz. S - -
~ 7-13. = 
: M~k 3 
li 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ii 

DZIBNNIK ŁODZKI nr 217 (7708) ~ 
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Lord Mortlmer od czast1 - do czasu poruszał lewym uchem, 
które na rnoment podnos llo się w górę I opad<Uo. C(htopcy 
:rauwatyll, te ucho staje slę szczególnie ruchZLwe, i.ted.y lord 
~rzechyla gtowę, a,by lepiej słyszeć rozmowę. 

A rozmowa trwlLla już kilka aod.ztn. 

Bolek chrząknq!, u$mtechnql się I rzeki: , 
- Pan, milordzie, już oobyl podróż dookola lwtattl. A mnie 

ł Lolka dopiero czeka,_ Właśnie z Londynu za.mierza.my wyru
azyć śladem pa.na Foxa I żalujemy tylko, że w dzłsiejszych 
czasa.ch nie spotkamy większych trudności w dctarclu dO 
eelu. 

- Dzt.eń, w którym Bolek nie nCLb!je sobie quza, uważti N 
dzień stra,cony - t1utobllwle wtrqcll Lolek. 

Lord Mortlmer niespokojnie poruszył się w fotelu. 
- W ta,ktm ra,?le kocha,nt. mia/bym propozycję dla W<U 

Otót usttLll!em trasę podróży dookOla §wLata, której nie spo
IÓb pokonać w osiemdziesiąt d11J. 

- Chętnie spróbujemy - rzeki Bolek 

- Pozostaje tylko do usta:enJ.a wysol<ość zakładu. Jestem 
oowwy poświęcić mńj maJąte1< 

- Milordzie - zap>'otestou:ar Bolek. - Nt9 · lntf?rł!sujq rJM 
pieniądze. Natmn •ast c~qtnie zalotvmy ste z pane1n o j<tk.U 
a.rob laz9 

Może o te71 - wtracll Lolek. 

- Ter1 wa wa wazonik .. - tcy1<•zt.usll zaskoczony tord. 
1 l'IGqle rozP~mlal się . - Zg()(la - vrzvJąl propoz11cJę Lolka. 

A '<!elf!/ c~lopc11 opu~rlP „,alo 11 . (spnsńb pokol'lanła scho
dów niepomiernie za-•'<oczy/ rut!eqo kamerrf11~era) tord Mor
t imer stojąc TJ•re<f rifepozorrivm wa.to>1lldem mruknql z ra.
dowo1enlem: 

- Wuobratam sobl.e mlnu mol<>lt krewn11clt na wladomo~tl 
. o t11m za.kładzie .. 

CIĄG DALSZY ZA Tvąz1E!ll 
' . 

CZWARTEK, 13 WRZEŚNIA. 

PROGRAM I 

;;N~ ma jutra w Saint-Naza:lre" -
odc. pow. 17.15 Mój magnetof0<n. 17.40 
Ja ze źrenicy twej. 18.10 Wokaliza -
śpiew bez słów. 18.30 Polityka dla 

Zapisy na kursy 
ansi41lskiego 
i niemieckiego 

10.00 Wiad. 10.08 Po jednej plo- wszystkich. 18.45 Sp!rytualsy Arethy 
sence. 10.30 „Przepłyniesz rzekę'• - Frainklin. 19.00 Ekspresem przez 
odc. 10.40 Na trąbce gra M. Fergu- świat. 19,05 Aktualności muzyczne· z 
son. 11.00 Non stop melodii. 11.25 Paryża. 19.20 Książka tygodnia 19.35 
Apetyt wzrasta w miarę sluchwia. Muzyczna poczta UKF 20.00 Twór-
11.30 Koncert 12.05 Z kraju i ze cy piosenek - Leszek Moczulski. 
świata. 12.20 Olsztyn na muzycznej 20.25 Rodzina, jakich wiele - reo. 
antenie. 12.30 Koncert żvczeń. 12.50 20.45 Przed~tawiamy: Garland Jeff-
Olsztyn na muzycznej antenie. reys, 21.00 Interradio _ magazyn 

Międzyzakładowy Dom Kul
tury im. L. Waryńskiego (ul. 
Przędzalniana 68) ogłasza wpi
sy na kursy języków: angiel
skiego I niemieckiego I, n I III 
stopnia. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje sekretariat 
MZDK, tel. 673-15. 

13.25 Poradnll< rolnika. 13.35 muzyczny. 21.30 Recital gitarowy. 
Ze świata nauki \ techniki. 14.05 21.50 R. Wagner „Lohengrin". 22.00 

Biżuteria z kolekcji „Diamwt 
74", przygotowanej przez projek
tantów francuskich, a przedsta
wionej niedawno na pokaziP w 

„3x25" - film. 14.30 Sport to zdro- Fakty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wie. 14.~5 „3x25" - musical 1.s.00 ·wieczorów - Donny Hathaway. 22.15 
Wiad. 15.05 „3x25" - jaz7. 15.30 Listy 1 „Przeminelo z wiatrnm'• _ odc 
z Polski 15.35 Kołobrzeskie wspom- pow_ 22.45 Przypominamy Roy Or~ 
nienia. 16.00 Wiad. 16.10 Estrada bisona. 23.05 LaboratJorium - ma
przyjaźnL 16.30 Poradnik J~zykowy, gazyn. 

5 
zru.czne ,;morze", czy też za.o
lew nad rzeką Pil~cą między 
Tomaszowem Maz . a Sulejo
wem - pisze do red(]J/(c}i 

Czy telnLk dr Stefan Siniarski, prze
wodniczący Stowarzyszenia Przy}a
ciól Wolborza, za.czyna się nieslusz
nie na.zywac: „Za.lewem Su<e)ow
skim". Zb iornik ten t;owtem nie ma 
nic wspólnego z Sulejowem, jak i 
też z dużym ośro:tJciem przemysto
u;ym Toma 0s:owem Ma.z. Pow.stające 
u11tOrze" zajHIU.je tylko ziemie WOl• 
borskle należące historycznie do 
by/ej ka,szte/anii wolborskiej. 

Paryżu. CAF 

~'"''""~''~~~~""\: :~~ 

N akladem wyd,iwnlctwa 
„Albin Michel" uka.zala się 
książka pióra Fanny D1<s
champs „Czy Fra.ncuz jest 

Don Juanem?" („Don-Juan est-il 
Francais?" ). 

16.38 Płyty z różnych stron - Pol-
sk·a. 16.55 Propozycje na d.zlś. 17.00 
Studio Mlodych 17.15 Metronom. 17.50 
Rytm. rynek. reklama. 18.05 A innle 
jest szkoda lata. 18.30 Gmt11a -
Urząd - SamO'rząd 18.40 Jesienne 

CZWARTEK, 13 WRZESNIA 

PROGRAM I 

10.00 Film z serii: „Bonanza 11 pt. 

„Wyzwani<?'• (W). 11.05 Język poL•kl 
kl. I-III liceal. - NagrOdy państwo
we PRL (W). 14 .00 Matematyka w 
szkole - Powtórzenie o liczbach i 

A sCLma rzeJ>a. Pilica przeplywa 

Na treść książki składają się 
wywiady z czternastoma m'o<ly>ni, 
pr-zysto.inymi cudzoziemkami, które 
przybyły, każda osobno, do Pary
ża, aby' w ciągu miesięcznego po-

rM;e. 19.05 Muzyka I aktualności. 
19.30 „z albumu kolekcjonera mu
zyki". 20.00 Dziennik 20.15 Gw\a?dY 
estrad. 20.50 Kronika sportowa. 21.00 
Miniatury rozrywkowe. 21.25 Aktual
ności kulturalne. 21.30 Ryt.m. taniec, 
piosenka. 22.00 Wlad 22.05 Poznaje
my ~tyle jazzowe - Chicago 22.25 zbiorach w ćwiczeniach - cz. u (z 
Co słychać w świecie. 22.30 Ry,tm. Krakowa). 15.20 TV Technikum R-01-

przez Sulejów ·na. odcinku 3 Iem, 
podcza,g gdy długość jej właśnie na 
ziemi wolborskiej przek.ra,cza 30 km. 
Pona.dto więks-zość <i.róg dojazdo
wych do zlblewu prow.a,dz.! przez 
Wo!bórz, albo gminę Wolbórz. A 
propos naz;wy i pytania: Za·!ew Su
lejow&k!, czy -wolbors·ko-.sulejowsk!? bytu przeżyć wielką miłość z 

Francuzem. Dziewczęta te, to 
Skandynnwki, mieszkanki krajów 
śródziemnomorskich, Amerykanka 
i Japonka. Część z nich po miesią
cu wyjechała, część zostala w 
Paryżu na dłużej. Wnioski, jakie 

.1 rancuz Je 
on Juanem? 

tanlec piosenka. 23.00 II wydanie 
dziennika. 

PROGRAM U 

8.30 Wlad. 8.35 Sztuka l:ycla. 8.5:i 
Muzyka spod strzechy, 9.00 Z m~
zyki francuskiej. 9.4-0 Tu Radio 
Moskwa. IQ.OO „Piotruś'• - opow. 
10.20 J. Haydn: Sonata fortepiano
wa 10.40 Nie ma marginesu. n .oo 
Antykwariat z kurantell1 11.20 Pio
senki z repertuaru zesp. „CCS". 11.30 
Wiad 11.35 Poradnia rodzinna !1.40 
Twój Bank - Twój doradca. 11.50 
Od Tatr do Bałtyku. 12.05 Komuni
katy (L) . 12.10 „Ruszają cukrownie" 
- rep. dźw (L). 12.25 Na klarnecie 
i harmonii (L). 12.35 z baletów De-
libes'a (L) . 13.00 Start życiowy 
dziecka. 13 ?O Melodie z filmu „Mary 

wynikają z ich wypowiedzi, są Popins" i3.30 Wiad. 13.35 .. Wiwat 
zdaniem „Le soir illustre" - za- Akademia" - f;:-agm. 13.55 Miniprze
skakujqce. Wszystkie powiedziały gląd folklorystyczny 14.00 Więcej, 
niemal dokładnie to samo: opinili lepiej. taniej. 14.15 Swiat I my -
o francuskich mężczyznach jest magazyn. 14.35 Dźwiękowe wydanie 
przesadzonQ.. Paryżanin jest bo- n;iesięcznika „Jazz" . . 15.00 z~wsze o 

. . . . . . 1 io.00 pro.,-ram dla d 7.1 ewcząt i chloo-
ll'.i.em . o wi~le 1~nie3 mteresuJC(cy ców 15.40 o . Respi<:hi _ Glince'li: 
mz mieszkancy innych stolic. ..Ptaki" _ suita. 16.00 „Czas i lu

nicze. 15.55 TV Technikum Rolnicze 
(W) . 16.30 Dziennik (W). 16.40 Dla 
młodych widzów: Eloran z bratkiem 
- w programie m. In. film z serii: 
„stawiam na Tolka Banana" odc. t 
pt. „Klondike" (W) 17.45 PKF (W). 
17.55 Gramy o telewizor - teletur
niej (W). 18.20 Wiadomości dnia. 
18.~5 „w szkole gminnej" prog. publ. 
(L). 18.40 Pollgo;n (W). 19.15 Przypo
minamy, radzim! (W). 19.20 Dobra
noc 19.30 Dziennik:' (kol-OT). 20 15 
„Swiadek, zaginął'• fllm fab prod. 
radz. (kolor) (Wl . 21.40 Refleksje (W) 

22.rn Ekspres nr 34 (W). 22.35 Dzien
nik (W) 22 .50 Wiad. sport. (W), 

PROGRAM ll 

17.05 (Krajobraz; Polski) „Człowiek 
przeciwko sobie" - prog_ krajoz
nawczy (kolor) . 17.35 „Moje s iedem 
cudów świata" przed kamerą An
drzej Strumiłlo (kolor) 18.00 Polski 
Film Dokumentalny - program filmo
wy, 18.45 „Dochód naroctowy" (Ko-

- przemawia!)ą 1·ównteż inne a,rgu
menty. Sam Wolbórz leży w od
leglośc! 5 Jem nmp1·zect.w śrookowe} 
częfri zatet<>u rozdqg(Ljącego s;ę na 
dlitgości około 15 km. Natomias t 
Sulejów od najdalszej części zalewu 
od strony Tomanou.:a Maz. jest od
le.gly aż o 20 km. Dllbtego też zda- ' 
n iem Stowarzysze'lla. Przyj a.ciól Wol
borza na.jwiększy zalew wo). lódz
k•eąo powinien na,zywać s ię co naj
mntej WO!borsko-&>ulejows-kim. (zblc) 

Dnia 11 wrześnJa 1973 r. po 
długiej i ciężkiej chorobie, 'opa
trzona św. sakramentami, odeszła 
od nas nasza najdroższa Ż<ma 
Matka. Siostra, Babunia 1 Pra; 
ba!>Wlia 

S. t P. 

STANISŁAWA 
JAWO'RS1KA 

Jaki jest więc paryżanin, vr zed
miot dziewczęcych marzeń? P-rze
de wszystkich - cltce on iść do 
łóżka, i to jak najszybciej (tak 
by!o w każdym przypadku). Jeśli 
kpotka go odmowa - bez 11•zru
szenia, bez okazywa.nia jakichkol
wiek uczuć zr11wa znajomość. l'a
ryżanin jest skąpy: ża.dnycli prn
zentów, żadnych zaproszeń do cen
tru czy do restauracji ~ najwuże1 
171ale bistro, w ktÓTym młodzitmiec 
liczy i sprawdza wielokrotnie ru
chunek. Jeśli przygoda się koitc:y. 
paryżanin nie robi scen, lecz teni 
się z Francuzką. 

dzie" - aud kombatancka 16.15 Z 
na<irań solistów. 16.45 Aktualności 
ló'1zk ie (l,). 17.00 10 minut z T. 
Woźniako'''Skim (1'..). 17 IO •. Książka lorowe spotkania) proe-ram oświato
w p!ec~~u" - i;ep. CL) 17.30 „Ba- I wy (kolor) 19.20 Dobranoc (kolor). 
b1e lato - ko„rert (Ll 18.00 „Przed 19.30 Dziennik (kolo ) •o 1- K 
koncertem w Filharmonii" (L) 18.211 . r - · ~ " <>P· 
Te:-minarz muTvcznv. tn 30 Echa ciuszek" filmowa wersja baletu (kolor) 
cl'1ia. 18.40 Wi'1'1okra<! 19.00 St11ct:o 21,35 24 godziny (kolor) 21.45 „Ml
Mloctvch 1~:1" Lekcja 1e1. niem. cha! Waleczny• film fab, prod. rum 

Pogrzeb odbędzie się dnia 1ł 
września br. o godz, 15 z kaplicy 
cmentarza przy ul. Ogrodowej, o 
czym zawia,damiamy pozostali w 
najglębszej boleści 

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE, 
SIOSTRA, BRACIA, WNUCZKI 

i PRAWNUCZEK 

!9.30 Przed mikrofonem Zesoól Soc- (kolor) Prosimy o nieskładanie kondo-
ker T. a.nd The M.G.S. 19.40 Rep · 
litPrarki - .. Ich ocząmi" 20 .00 i\ ud. „••••••••••••••-ł;aile~n·c~j~i.i..m•••••m•m•mil 
.. Ze świata noerv" 20.~0 Poeta I ie- Ili 

Pod jednym względem mlcul:rt
niec Paryfo góruje nad innumi 
męfczyznami: umie świetnie goto
wać oraz wybiera smaczne i tnnie 
potrawy w barze. 

,_„"'~~ 

Fundusz Zdrowia -
procentuie rdrowiem. 

l(o świat. n .oo Reo 7 Fe< 'lwa l11 Pia
n',•vkl Pol<l<lei w Sł11p<l<u 21 ~o Z 
kr~iu 1 1:e ~\via tq 21.50 \\Tbd. snort. 
2l .55 PortrPtv wyk<P1A.wcó\1.T. 22.:rn 
Ksia:ikl . które na was czekają. 23.00 
Agencja muzyczna. 

PROGRAM M 

12.03 z kraju ! ze świata. 12.10 
„Winobranie" 12.25 Za kierownicą. 
13.00 Na lubelskiej antenie. 15,00 
Ekspresem przez świat. 15.10 W krę
gu piosenki. 15.30 żeby było jak 
własne - rep. 15.45 Bluesy Arethy 
Franklin. 16.05 Puchar Marti.n! Rossi 

gawęda. 16.15 Przeboje Arethy 

I 
Frank!ln. 16.30 Kwadrans dla multi
instrumentalistów 16.45 Nasz rok 73. 

-----~..r:?~-.~-~o:-;-rm..r,i 17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 

lV dniu 6 września 1973 rok.u 
zmart w Warszawie 

ADWOKAT 

STANISŁAW 
WROBlEWSKł 

b. wieloletni oztonek zespołu 
Adwokaokiego nr 4- w Lodzi, do
świadczony prawnik i znakomity 
a~wokat. P?'zostawil po sobie pa. 
mu:t człowieka wielkier.o serca i 
umysłu, najlepszego Kolegi. 

ZESPOL ADWOKACKI NR ł 
w LODZI 

W dniu 11 września 1973 roku 
zm~rta, po krótkich i ciężkich 
cierpieniach, w wieku lat 76, na~ 
sza najukocha1isza l\latka. Bab{!ia 
i Siostra 

S. t P. 

MA.RlA. 
FICHEROWA 

Pogrzeb odbędzie się dufa 14 
września br. o godz. 15,30 z kapll
cy Starego Cmentarza pi.-zy ul. 
Oi:rodowej. o czym zawiadamiają 
PO<;rążeni w głębokim smutku 

DZIECI, WNUKI, BRAT 
i POZOSTALA RODZINA 

11 1111, •• , , , , 1f',l•111' 111'' ru1m1mmm1111111111111111ummm1111111111111111111111111111rm11111111Jm111mmrmmm1 rm nm mi 1111mm mmm n 

- To umówmy się u mnie. Przygo,tujemy jedzenie, a przy 
okazji · pogadamy Właściwie najlepiej będzie, jeśli pojedzi<?my 
bezpośrednio do mnie. Mieszkam przy ulicy Bagno. Te ma
szynopisy zabierzemy I oddamy do ekspertyzy . Książeczkę o
szczędnościową i pieniądze także. Zanosi się na to, że sporo 

, czasu spędzimy razem. Tylko nie planujcie spotkań z; di..iew
czynami, byłyby zawiedzione. 

Wyszli przed dom. Janowicz zatrzasnął drzwi przekre<:ił 
klucz w patentowym zamku. 

- Jeszcze tylko wprowadzę wóz do garażu, a wy w tym 
czasie przyklejcie na drzwi te kartki z pieczęciami. 

XI 

Wysied11 na dworcu śródmiejskim. Stąd do Janowicza byl 
Już tylko jeden przystanek tramwajowy. 

- Ten kawałek przejdziemy pieszo, co? Zawsze ml się my
lą wyjścia w tunelu pod rondem. 

RoześmieI.I się 
Janowicz mieszkał na trzecim piętrze, gdzie zajmował nie

wielką kawalerkę. W przedpokoju znajdowała się dość duża 
wnęka mieszcząca z jednej strony szafę na ubranie, z drugiej 
<zafkę. na 'której stała dwupalnikowa kuchenka e;azowa . 
Drzwi na wprost wejścia prowadziły do pokoju. Niewiele 
można było pomieścić na piętnastu metrach kwadratowych: 
kanapa-tapczan. naprzeciw biblioteczka, na której stał te-

· 1ewiZ<>r: pod drugą ścianą niski stolik I dwa fotele dopeł
niały umeblowania. 

Proszę, rozbie<rzcie się I przejdkle od razu do pokoju 
Ten korytarzyk jest tak mały, że dwie osoby naraz to już 
Uok. Ja tymczasem przygotuję c<>ś do jedzenia. 
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- Może mógłbym w czymś pomóc? 
- Nie, dziękuję. Po pierwsze nie ma jak, po drugie nie 

będę szykował prawdziwych dań, tylko coś na zimno. Po
tem kawa, czy herbata? 

- Wolałbym herbatę. 

- To i ja się też napiji:. Na dole w bibli-0teczce stoi butel-
ka i kieliszki. Sięgnijcie z laski swojej. 

Po kilku minutach Janowicz wkroczył do pokoju ni<>sąc pół
misek z wędlinami i serem, talerz z sałatką z pomidorów, ma 
sło i chleb. 

- Proszę, herbata zaraz będzie Tymcza_.sem napijemy się 
po jednym. Bez wyborn, bo mam tylko ekstrażytnią. Wasze 
zdro_w1e._ Poza tym chciał.bym wam coś zaproponować: jak już 
powie<l~1ałem, będziemy się stykać na co dzień, więc przejdź
my lep te j na ty. Mam na imię Michał. 

- A ja Andrzej. Cieszę się„. A właściwie czasem myślałem 
o tym, żeby móc z pa„. przepra.szam - z tobą współp.ra~o
wać. Koledzy będą mi zazdrośc•i ć. 

- Czego? 

- No, że od razu Po szkole pracuje w powaznej sprawie i 
to z :akim oficerem. Mówią, że nie ma takie) sprawy, której 
byś nie zrealizował. 

- Chyba już zaczynam się starzeć, skoro chodzą 0 mnie 
leg~n.dy~ a ludzie_ stawiają mnie za wzór. Lubię co prawda 
wz1ąc się dokładnie z? _robotę'. ~le z tym realizowaniem spraw 
to przesada. PopracuJesz dluzeJ, to sam zobaczysz. Niektóre 
sprawy ciągną się latami, inne trzeba odłożyć do archiwum. 
gdzie czekają do lepszych dni. Nie znaczy to, że się o nich 
zapomina i że sprawcy nie zostają w końcu wykryci. Przy
pom?ę ci starą prawdę, że nie ma praktycznie zbrodni dosko
nałeJ. Przestępca zaws~e popełni ja.kiś błąd. A od tego, jak 
szybko ten błąd wykryiemy, zaieży szybk<>ść realizacji sprawy 
Czasem przes:ępc~ po pro.stu. nie jest w stanie- z -r-Ożnycb 
~zględ6w ~niknąc popełnienia błędu. Nie zapominajmy też . 
ze d.ysponuJemy coraz. bardziej potężnymi, naukowymi środ
kami„. sam Zl!"esztą wiesz; to wszystko, bo przecież uczą nas 
tego. 

- Czy masz już jakąś koncepcję tego zabójstwa? 

- Nie .wymagaj na razie ode mnie zbyt wiele. Trzeba się 
zasta_now1ć Za mało jeszcze wiemy w tej sprawie. Nie zna
~y Je~zcze d_<>klad!Jiej sylwetki Wernera, jego prz.vzw.vczaje11. 
nie wiemy. me o . Jego kre~nych . znajomych - bo wykluczyć 
chyba nalezy udział zupełme obcej osoby. czyli irracjonalny w 
tym przypadku zbieg okoliczności. Im więcej zgromadzimy da
nych. tym łatwiej będzie nimi manipulować. Dotychczas na 
podstawie informacji, którymi dysponujemy, można sobie na 
przykład założyć taki przebieg wydarzeń: Jest wczesne rano. 
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